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Do Pana Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Wilhelma Piecka
B e rlin

W  pierwszą rocznicę pow stan ia N iem ie ck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczn e j przesyłam  rządow i i  n a ro d o w i n iem ieck iem u gorące 
życzenia ja k  na jlepszych w y n ik ó w  w  walce o zjednoczenie poko
jo w y c h  i  dem okra tycznych N iem iec oraz w  w ys iłka ch  nad re a li
zacją 5-le tn iego  p lanu  gospodarczego N iem ie ck ie j R e p u b lik i D e
m okra tyczne j.

N aród  p o lsk i ś ledzi z  g łęboką sym pa tią  w y s iłk i s ił postępo
w ych  w  Niemczech, k tó re  p rze c iw s ta w ia ją  się zakusom  obcych 
I  rodz im ych  k ó ł im pe ria lis tyczn ych , zm ie rza jących do przekszta ł
cenia N iem iec zachodnich w  te re n  p rzygo tow ań  agresyw nych i  
stw orzen ia  z ludnośc i tego obszaru n iew o ln icze j a rm ii n iem iec
k ie j,  m a jące j służyć ja k o  m ięso a rm a tn ie  w  dyspozycji a n g lo -  
am e rykańsk ich  podżegaczy w o jennych .

Idea zjednoczenia poko jow ych  i  dem okra tycznych  N iem iec, g ło
szona i  u rzeczyw is tn iana  przez N iem iecką  R epub likę  Dem okra - 
tyczną , w zm acn ia  św ia to w y  obóz poko ju , na k tórego czele sto i 
po tężny Z w iązek R adziecki i  W ie lk i S ta lin .

W span ia łe  osiągnięcia N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okratyczne] 
w  odbudow ie  gospodarczej i  pom yślna rea lizac ja  w ie lk ieg o  5 -le t
n iego p lanu  gospodarczego s tanow ią  niezawodną drogę poko jo 
wego, niezależnego i  pełnego ro z k w itu  s ił tw órczych  lu d u  n ie 
m ieckiego, drogę jego do b ro by tu  i  zarazem  drogę najg łębszych 
przeobrażeń po litycznych , gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  w  duchu
poko ju , postępu i  wolności. B O LE S ŁA W  B IE R U T

Do Pana Prezesa Rady Ministrów  
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Otto Grotewohla
B e rlin

W dn iu  Ś w ię ta  Narodowego N iem iec D em okra tycznych  przesy
ła m  Panu oraz R ządow i N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
życzenia pełnego powodzenia w  w a lce  o pokó j, zjednoczenie N ie 
m iec i  podniesien ie do b ro by tu  mas pracujących.

R ok is tn ien ia  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j b y ł ok re 
sem w ie lk ic h  sukcesów w  w a lce  dem okra tycznych s ił na rodu 
n iem ieckiego, k tó re  s tw o rz y ły  w  N iem ie ck ie j R epublice Dem o
k ra tyczn e j n iezłom ne podstaw y d la  odbudow y zjednoczonych, 
po ko jow ych  i  dem okra tycznych N iem iec.

D ek la rac ja  W arszawska z 6 czerwca b r. i  U k ła d  Zgorze lecki 
z 6 lipca  b r. b y ły  w ażnym i e tapam i w  walce o pokó j, k tó rą  toczą 
oba nasze narody pod wodzą chorążego po ko ju  i  postępu W ie l
k iego S ta lina .

JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z

Do Pana Ministra Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokratyczne] 

Georga Dertingera Berlin
Z o k a z ji Ś w ię ta  Narodowego N iem ieck ie j R e p u b lik i De - 

tyczne j zasyłam  życzenia sukcesów i  dalszych osiągnięć w  walce
0 rea lizac ję  p ra w  na rodow ych  N iem iec do zjednoczenia w  poko
jo w y m  i  dem okra tycznym  państw ie.

N iem iecka R e pu b lika  D em okra tyczna je s t m ocną podstawą 
w  te j słusznej w a lce  na rodu  niem ieckiego, k tó ry  p rzeciw staw ia  
się próbom  u ja rzm ie n ia  go przez s iły  obozu im peria lis tycznego
1 w yko rzys ta n ia  jego po tenc ja łu  ludzk iego i  gospodarczego d la  
ce lów  agresji.

P oko jow a w spółpraca obu naszych narodów , złączonych g ra 
n icą  po ko ju  i  p rzy ja źn i na O drze i  N ysie  Ł u ż y c k ie j, wzm ocni 
poko jow e  s iły  na rod u  n iem ieckiego i  św ia tow y  obóz po ko ju  
z ZSRR i  jego wodzem  S ta linem  na czele.

S T A N IS Ł A W  SK R ZESZEW SK I

Do Przewodniczącego 
Zarządu Głównego Niemieckich Wolnych 

Zawodowych 
tow. Herberta Warnke

Związków

B e rlin
Z o ka z ji p ie rw sze j roczn icy  p rze łom ow ej da ty  u tw orzen ia  N ie 

m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, C en tra lna  Rada Z w iązków  
Z aw odow ych w  Polsce przesyła  W am , a za W aszym  pośrednic
tw e m  w szys tk im  rob o tn iko m  i  p ra cow n iko m  N iem iec, bojowe, 
p ro le ta ria ck ie  pozdrow ienia .

Szczerze ra d u je m y  się sukcesam i W olnych  N iem ieck ich  Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych w  dziedzin ie  wzm ocnien ia N iem ieckiego 
F ro n tu  Narodowego, budującego zjednoczenie N iem iec. R adu je 
m y  się W aszym i osiągnięciam i w  m ob ilizow an iu  mas do w y 
konan ia  i  przekroczenia p ięcio le tn iego p lanu  oraz w  dziedzin ie 
w ych ow yw an ia  n iem ieck ich  mas robo tn iczych  i  m łodzieży w  du 
chu p rzy ja źn i do in n ych  narodów , a w  szczególności do narodu 
po lskiego i  do w ie lk ieg o  Z w ią zku  Radzieckiego —  czołowej s iły  
obozu po ko ju  i  postępu. _ .

Życzym y W am , drodzy towarzysze, dalszej owocnej p racy nad 
rea liza c ją  uch w a ł trzeciego K ongresu W olnych  N iem ieck ich  
Z w ią zkó w  Zaw odow ych, k tó ry  m o b ilizo w a ł n iem ieck ie  m asy p ra 
cujące pod w ie lk im  hasłem : „W  w a lce o  po kó j i  zjednoczenie, 
przez rea lizow an ie  p lan u  p ięc io le tn iego do do b ro by tu “ .

W IK T O R  K Ł O S IE W IC Z

Uroczysty 'wieczór w  W ars zaw ie
(f) Uroczysty wieczór z okazji I  rocznicy powstania Nie

mieckiej Republiki Demokratycznej, zorganizowany przez 
Polski Komitet Obrońców Pokoju i Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, odbył się w dniu 6 bm. w sali naj
piękniejszego kina Warszawy — „Moskwa“.

N a w ieczór p rz y b y li cz łonko
w ie  Rady Państwa, członkow ie 
Rządu R. P . z tow . P rem ierem  
C yrank iew iczem  i  w iceprem ie
ra m i tow . C he łchow skim  i  K o - 
rz y c k im  na czele, członkow ie  
R iu ra  Politycznego K C  PZPR: 
tow . tow . Berm an, N ow ak i  O - 
ehab, cz łonkow ie  K C  PZPR, 
P rzedstaw icie le na jwyższych 
Władz s tro n n ic tw  po litycznych, 
W ojska Polskiego, zw iązków  za
w odow ych  i  o rg an izac ji spo
łecznych.

lj roczystości obecni b y li 
p rzedstaw ic ie le  p laców ek dyp lo 
m atycznych  ZSRR i  pańs tw  de- 
m o k ra c ji lu d o w e j z ambasado
re m  ZSRR w . z  Le b ied ie .  
w em  na czele.

Sekre tarz genera lny K o m ite 
tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą, am basador Jan  K a ro l 
Wende, zaprosił do p rezyd ium  
cz łonka R ady Państwa, preze
sa N a jw yższe j Iz b y  K o n tro li 
Raństwa, członka B iu ra  P o li
tycznego K C  P ZP R  tow . F ra n 
ciszka Jóźw iaka -  W ito lda , sze- 
f a m is ji dyp lom atyczne j N R D  — 
ambasadora F ry d e ry k a  W olfa, 
członka B iu ra  Politycznego K C  
RZPR tow . Zenona N owaka, k ie  
r °w n ik a  M in is te rs tw a  S praw  
Zagranicznych tow . d r  S tan is ła 
w a  Skrzeszewskiego, tow . m in i-  
®t r a S tefana Jędrychowskiego, 
to w . m in is tra  Tadeusza Gede, 
•Pin. W incentego B aranow sk ie - 
6°» m in . Tadeusza Michejdę,

w icem in . ob rony  narodowej, 
generała P io tra  Jaroszewicza, 
przewodniczącego CR ZZ tow . 
W ik to ra  K łos iew icza, przew od
niczącego P rezyd ium  Stołecznej 
R ady N arodow e j tow . Jerzego 
A lb rech ta , I  sekretarza K W  
PZPR  tow . W ładys ław a W ichę, 
przedstaw icie la  Św iatow ego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju  tow . 
Leona K ruczkow skiego , przed
staw ic ie la  ZM P  —  W ładys ław a 
M arca, oraz przodownice pracy 
__ W asilkow ską i  Kurczewską.

Uroczystość zagaił ambasador 
Wende.

Z ebran i w ys łucha li następnie 
przem ów ien ia członka Rady 
Państwa, prezesa N IK  człon^ 
ka B iu ra  Politycznego K C  PZPR 
tow . F ranciszka Jo zw iaka -W i
to lda. (P rzem ówienie podajem y 
na s tr. 2).

Po przem ów ien iu  tow. 3 ó i-  
w ia k a -W ito ld a  głos zabiera szet 
m is ji dyp lom atyczne j NRD w  
Polsce —  am basador F ryd e ryk  
W olf. (P rzem ów ienie podajem y 
na str. 2.)

Na p rzem ów ien ia  tow . Jóź- 
w ia k a -W ito ld a  i  ambasadora 
W olfa  zebran i odpow iada ją  d łu 
go n ie m ilkn ą cym i ok laskam i i 
o k rzyka m i na cześć Genera
liss im usa S ta lina , Z w ią zku  Ra
dzieckiego i  A rm ii Radzieckie j, 
P rezydenta B ie ru ta  i  P rezyden
ta  P iecka, na cześć p rzy jaźn i 
P o lsk i Lu do w e j i  N iem ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j.

Imperialiści chcą rozpętać nową wojnę 
światową — naród radziecki zajęty jest 

pracą pokojową i twórczą
List za łog i M agn itogorskiego  K om binatu  M eta low eg o  im . Staliria  

do ro b o tn ikó w  huty „P o kó j44 — in ic ja to ró w  czynu paźd zie rn iko w ego
Załoga h u ty  „P o k ó j“ , in ic ja 

to rk a  czynu p rodukcyjnego dla 
uczczenia 33 roczn icy W ie lk ie j 
S ocja lis tyczne j R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, o trzym a ła  od 
przodu jące j załog i M agn itogo r- 
skiego K o m b in a tu  M etalowego
im . J. S ta lina  lis t  w  k tó ry m  to 
warzysze radzieccy piszą m.
in .  :

„D ro d zy  Towarzysze! R obot
n icy , inżyn ie row ie , techn icy  i  
p racow n icy a d m in is tra c y jn i Ma 
gn itogorskiego M etalowego 
kom b ina tu , k tó ry  nosi im ię  
W ie lk iego  Wodza narodu ra 
dzieckiego i  ca łe j postępowej 
ludzkości —  Towarzysza S ta li
na, z og rom nym  zadowoleniem  
przeczy ta li Wasze pismo, w  k tó 
ry m  donosicie o Waszych po
stępach w  budo w n ic tw ie  P o lsk i 
Ludow o -  Dem okratycznej.

W alcząc o pokó j na ca łym  
świecie, m y  —  m eta low cy prze 
m yślowego m iasta M ag n ito - 
gorska, stworzonego geniuszem. 
W ie lk iego S ta lina , —  w ra z  z ca 
ły m  radz ieck im  narodem , jedno 
m yś ln ie  podp isa liśm y sztok
ho lm sk i apel w  spraw ie zakazu 
użycia b ro n i a tom owej. Nasze 
podpisy pod ta k  bardzo w aż
nym  dokum entem  św iata, będą 
groźną przestrogą d la  angło- 
am erykańskich  im peria lis tów ,' 
k tó rz y  chcą w yw o łać  nową w o j 
nę św iatową.

Podczas, gdy am erykańscy 
im p e ria liśc i w ściek łe  się u - 
zb ra ja ją , gdy prowadzą k rw a 
w ą  w o jnę  p rzec iw  pokó j m iłu 

jącem u na rodow i ko reańsk ie 
m u, naród radz ieck i za ję ty  je s t 
pracą poko jow ą i  tw órczą. M ó 
w ią  o ty m  n iedawno p rzy ję te  
przez Rząd Radziecki u ch w a ły
0 budow lach -  gigantach, s ta - 
lin g ra d zk ie j i  ku jbyszew sk ie j 
hyd roe lek trow n i, ja k  rów n ież  
budowa głównego T u rkm eń sk ie  
go K anału. T ak g igantycznych 
przedsięwzięć n ie  w id z ia ł je 
szcze św iat. Naród nasz nazw a ł 
je  S ta lino w sk im i B u d o w la m i 
kom un izm u . W znosi je  cały 
nasz k ra j.

Obecnie ca ły  nasz k r a j z 
na jw iększym  entuzjazm em  i  za 
pa łem  przygo tow u je  się do Sw ię 
ta  —  33 Rocznicy W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R e w o lu c ji Paź
dz ie rn ikow e j. W  kom b inac ie  
szeroko rozw inę ło  się przedpa- 
ździern ikow e socja listyczne 
w spółzawodnictwo.

P rzesyła jąc W am  b ra te rsk ie  
pozdrow ienia jesteśm y pew ni, 
że nasza p rzy jaźń  będzie rosła
1 krzepła, i.

N iech żyje w ieczna p rzy jaźń  
narodów  radzieckiego i  po lsk ie 
go.

N iech ży je  w ie lk i gen ia lny  
wódz całej p racu jące j ludzkości 
Józef W issarionow icz S ta lin !“

Załoga huty „Pokój“ 
realizuje zwycięsko 

zobowiązania
G orący entuzjazm , z ja k im  za 

łoga h u ty  „P o k ó j“  p rzys tąp iła  
do re a liz a c ji w ie lk ieg o  czynu

św ie tnych

październikowego, p o z w o lił h u t
n ikom  na osiągnięcie ju ż  w  
p ierw szych dniach 
sukcesów produkcy jnych .

O pełnej rea liza c ji podjętego 
zobowiązania zam eldowała ju ż  
załoga w yd z ia łu  e le k tro w n i, 
k tó ra  poważnie sk róc iła  czas re 
m on tu  w a lcow ni.

R obotn icy oddzia łu  koksow 
n i do dn ia  2 bm . w y k o n a li w  
ciągu niespełna 3 tyg o d n i swe 
zobow iązania w  62,5 proc., da
jąc  250 ton  ponadp lanowej p ro 
d u k c ji koksu.

Zw ycięsko rea lizu je  sw oje po 
stanow ienie załoga w ie lk ic h  p ie  
ców. W  p ierw szych dziesięciu 
dn iach w ytw orzono  ju ż  917 ton 
su ró w k i ponad plan, c zy li 36 
proc. powziętego zobowiązania, 
rów n ież załoga w a lcow n i na - 
w ro tn e j, k tó ra  w ykona ła  45 proc. 
zobowiązań. R obotn icy innego 
dz ia łu  z rea lizow a li ju ż  60 proc.

Doskonałe w y n ik i uzysku je 
rów n ież  załoga w a lcow n i na- 
w ro tn e j, k tó ra  w ykona ła  45 
proc. * zobowiązań, a rob o tn icy  
m ło to w n i, zam eldow a li w  dn iu  
2 bm . o w yko na n iu  33 proc. pod 
ję tych  postanowień.

Pracownicy zespołu PGR  
Błędów postanawiają 

wykonać przed terminem  
prace- jesienne

R obo tn icy  zespołu PG R B łę 
dów  (pow. Grójec) postanow ili 
w ykonać przed te rm inem  p lan  
robó t jesienjjycBr w yko p k i ziem

Zjednoczyć w ysiłki narodów Polski 
Francji przeciw  rem i lila  ryza ej i T rizo n ii

Wspólna deklaracja polskiego i francuskiego ruchu pokoju
(f) P R A G A  (PAP). O dbyło  się 

tu  wspólne posiedzenie delega
c j i  po lsk ie j i  de legacji fra n c u 
sk ie j, k tó re  uczestn iczy ły  w  o - 
bradach K o m ite tu  P rzygo to- 
waczego I I  Św iatow ego Kongre 
su O brońców  P oko ju . Na posie
dzeniu tym , w  k tó ry m  w z ię li u - 
dz ia ł ze s trony  po lsk ie j —  prze
wodniczący Polskiego K ongre 
su O brońców  P oko ju  p ro f. Jan 
Dem bow ski i  członek p rezy
d ium  Polskiego K o m ite tu  O - 
brońców  P oko ju  Ostap D łusk i 
oraz ze s trony  francu sk ie j —  
przewodniczący R uchu B o jo w 
n ik ó w  o Pokó j i  W olność Yves 
Farge i  członek ko m ite tu  R u
chu B o jo w n ik ó w  o P okó j i  W o l 
ność —  przedstaw ic ie l k a to li
kó w  francu sk ich  M . S te rn  — 
p rzy ję to  następującą de k la ra 
c ję :

P rz y j ąwszy z zadowoleniem  
do w iadom ości gw arancje  udzie 
lone przez N iem cy dem okra tycz 
ne, k tó re  w y rz e k ły  się wszel
k ic h  roszczeń mogących zak łó
cić pokój,

w  ob liczu re m ilita ry z a c ji N ie 
m ieć zachodnich, N iem iec m a
gnatów  sta li,

w  ob liczu pop ieran ia  h itle ro w  
ców i  p o lity k i re w iz jo n is tycz 
nej, p rzygo tow u jące j odwet, 

przewodniczący polskiego i 
francuskiego ruchu  bo jo w n ików  
o wolność i  pokój, k tó rz y  spot
k a li s ię w  Pradze na posiedze
n iu  K o m ite tu  Przygotowawcze
go I I  Św iatow ego K ongresu Po 
k o ju  pos tanow ili:

Z jednoczyć w y s iłk i obu r u 
chów  celem wzm ożenia czu jno
ści i  przedsięwzięcia, w  razie 
potrzeby, w spó lne j akc ji.

Ze względu na w ięzy p rzy 
jaźn i, łączące F ranc ję  i  Polskę 
oraz na ciężkie doświadczenia 
dwóch in w a z ji, k tó re  w  odstę
pie  25 la t  spustoszyły ziemie 
francusk ie  i  po lskie , porozum ie 
nie  to w inno  przyczyn ić  się do 
zacieśnienia b ra tn ie j w spó łp ra 
cy d la  dobra obu k ra jó w .

Praga 5 październ ika  1950 r. 
P odp isa li: Y. Farge przewod

niczący francuskiego Ruchu Bo

jo w n ik ó w  o Pokó j i  W olność i  
p ro f. J. Dembojwski p rzew odn i
czący Polskiego K o m ite tu  O - 
brońców  Pokoju.

*
Korespondent P A P  na m a r

ginesie powyższej de k la ra c ji 
pisze: Wszyscy zw o lenn icy  po
ko ju  we F ra n c ji i  Polsce uśw ia 
dam ia ją  sobie w  ca łe j pe łn i k o 
nieczność w spólne j w a lk i prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, k tó ra  się odbyw a 
pod pa trona tem  im p e ria lizm u  
am erykańskiego. D ek la rac ja  po 
tw ie rdza  duże m ożliw ości b ra t
n ie j w spó łp racy m iędzy na 
rodem  po lsk im  1 francu sk im  dla  
u trw a le n ia  poko ju . Szczególne 
znaczenie posiada fa k t, że de
k la ra c ja  po lsk ich  i  francusk ich  
obrońców  po ko ju  podkreśla po
zy tyw ną  ro lę  N iem ie ck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j w  w a l
ce o u trw a le n ie  po ko ju  przeciw
ko rew iz jo n is to m  i  m ilita ry s to m  
n iem ieck im  pop ieranym  _ przez 
im p e ria liz m  am erykańsko -  an
gie lski.

n ia kó w  zostaną , skrócone o 2 
dn i, w ykopk i* bu ra kó w  pastew 
nych  i  w ysadków  bu raka  s iew 
nego o 5 dn i, w y k o p k i b u rakó w  
cukrow ych  i  w yw óz o 10 dn i, 
zb ió r owoców o 15 dn i.

*
Oprócz tego p o d ję li zobow ią

zania b ryg ad y  m łodzieżowe i  
rob o tn icy  „B e to ns ta lu “  z N ow e j 
H u ty , techn icy  i  in żyn ie row ie  
przedsięb iorstw a zakładów  Prze 
m ys łu  C iężkiego w  K ra k o w ie , 
rob o tn icy  W roc ław sk ich  Z ak ła 
dów  Przem ysłu  Odzieżowego, 
Z ak ładów  Odzieżowych im . 
O brońców  W arszawy, T ka lń  
Ż y ra rdo w sk ich  Zak ładów  Prze
m ys łu  W łókienniczego, p racow 
n ic y  PZZ w e W roc ła w iu  oraz 
p racow n icy  łódzk ie j PSS, coraz 
w ięce j ro b o tn ik ó w  odpowiada 
na apel tow . Słupeckiego. M . in. 
p o d ją ł osta tn io  zobow iązania 
m u ra rz  z PPB Zjednoczenia 
Szczecińskiego F e liks  K u n k ie l.

Tow. W ilh e lm  Pieck, Prezydent N iem ie ck ie j R e pu b lik i 
*  D em okratycznej

A rm ia  ludow a odrzuciła w roga  
na południowy brzeg rzek i Inezingan

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 
w  P henjan ie 6 październ ika  ra  
no k o m u n ika t dowództwa na -  
czelnego K oreańsk ie j A rm ii L u 
dowej podaje, że na w szystk ich  
fron ta ch  oddz ia ły  a rm ii ludow e j 
toczą uporczyw e w a lk i z nacie
ra ją cym  n iep rzy jac ie lem .

W  re jo n ie  na północ od Id ? n - 
pu n ie p rzy ja c ie l pode jm u je  na
da l gw a łtow ne a ta k i p rzeciw ko 
jednostkom  a rm ii ludow e j.

'W ed ług  o trzym anych  ścisłych 
danych w  d n iu  2 październ ika 
w  oko licy  T ia n d in  ko m rto rp e  -  
dow iec am erykańsk i w p a d ł na

m inę i  zatonął. W  dn iu  4 paź -  
dz ie rn ika  w  pob liżu  Jangjan 
w p a d ł na m inę i  zatonął am ery
kań sk i sta tek transportow y.

A r ty le r ia  przeciw lo tn icza a r
m ii lu do w e j zestrze liła  4 paź -  
dz ie rn ika  w  re jon ie  P henjanu 
dwa sam oloty n iep rzy jac ie lsk ie , 
w  ty m  jeden c iężk i bom bowiec 
ty p u  „B -29 “ .

P E K IN  (PAP). Ogłoszony w  
P henjan ie 6 październ ika  w ie 
czorem k o m u n ik a t dowództwa 
naczelnego K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j, podaje, że na wszyst
k ich  fron tach  oddz ia ły  a rm ii lu 

dowej toczy ły  nada l zaciekłe 
w a lk i obronne przeciw ko liczeb 
nie  przew ażającym  siłom  n ie  -  
p rzy jac ie la . Na północ od Seulu 
u s iłu ją cy  p rzepraw ić  się przez 
rzekę Inezingan n iep rzy jac ie l zo 
s ta ł odrzucony na po łudn iow y 
brzćg rzeki, ponosząc p rzy ty m  
d o tk liw e  s tra ty .

W edług uzyskanych ścisłych 
in fo rm a c ji, w ' okresie od .?0 
w rześnia do 5 październ ika zo
stało w  re jonach Phenjanu, 
W onsanu, Hondżu i  A ndżu s trą 
conych 16 sam olotów n iep rzy ja 
cie lskich .

Plonie ziemia koreańska 
pod nogami okupantów
KO RESPO ND ENCJA D Z IE N N IK A  „P R A W D A “  Z K O R E I

(a) M O S K W A  (PAP). Dzien
n ik  „P ra w d a “  p u b lik u je  ko re 
spondencję S ie rg ie ja  Borzenki 
z K o re i:

Z  ba rba rzyńsk im  o k ru c ie ń 
stwem  — pisze au to r — A m e ry 
kan ie  niszczą bogactwa k ra ju , 
k tó re  naród koreański tw o rz y ł 
przez la ta  za cenę n iew ia ryg od 
nych o fia r. A m eryka n ie  niszczą 
drog i ko le jow e, fa b ry k i i p rze
m ysł. Ogień tra w i zakłady prze
m ysłowe i kopa ln ie  n ie  ty lk o  na 
północy, lecz i na po łu dn iu  
k ra ju .

Bussinesm eni z W a ll S treet 
chcą przekszta łc ić Koreę w  swą 
ko lon ię  a K oreańczyków  w  
swych n iew o ln ików .

Ludzie p rzyb yw a jący  z Seulu 
—■ pisze Borzenko — opow ia
dają, że dowodzący desantem w  
Inczonie k o n tra d m ira ł James

Wielkie święto n iem ieck ie j dem o kra c ji
7 październ ika  1949 ro k u  pow sta ła  N ie 

m iecka R epub lika  D em okratyczna. W  pa
rę  dn i późnie j G eneralissim us S ta lin  p i
sał w  depeszy do prezydenta P iecka i  p re 
m ie ra  G ro tew oh la : „U tw o rzen ie  po kó j m i
łu ją ce j N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j jes t z w ro tn y m  p u n k ie m  w  dzie
jach Europy

Długa i  ciężka b y ła  droga do tego z w ro t
nego punk tu . W iod ła  ona od S ta ling radu  —  
przez W isłę, Odrę, aż do Jyaby. W iod ła  ona 
przez ru in y  m iast w  okupow anych przez h i
tle ryzm  k ra ja ch  aż do gruzów  B erlina , pod 
k tó ry m i leg ł faszyzm n iem ieck i. Czerwo
ne sztandary zatkn ię te na Reichstagu przez 
zwycięską A rm ię  Radziecką —- b y ły  sym - \ 
bó lem ' zdruzgotania, rozb ic ia  w  p y ł h it le 
ryzm u. A le  zarazem — te czerwone sztan
da ry  _  za jaśn ia ły  p łom ien iem  nadzie i d la  
n iem ieck ie j dem okracji.

Jedna by ła  droga, w iodąca do nowych, 
in nych  N iem iec. I  tą  drogą poszły N iem cy 
wschodnie. Droga uznania przez ca ły na 
ród  odpow iedzia lności za ogrom  w o jen  
nych zbrodn i i  faszyzmu, droga w y tę p ie 
n ia  faszyzm u z korzen iam i i  rozw in ięc ia , 
um ocnien ia  tego, co by ło  w  Niemczech 
słabe, przez h itle ry z m  zduszone, wygnane 
na obczyznę i  do obozów kon cen tra cy j
nych : n iem ie ck ie j dem okracji.

Jedyna to  by ła  droga, k tó ra  znalazła w y 
raz w  postanow ieniach Poczdamu. R ea li
zow ał postanow ienia Poczdamu — je d y 
nie  Zw iązek Radziecki. I  p o lity k a  Z w ią z 
k u  Radzieckiego, oparta  na s ta linow sk ie j 
zasadzie —  że h it le rz y  przychodzą i odcho
dzą —  ale na ród  n iem ie ck i pozostaje — 
doprow adziła  do zniszczenia g łów nych sił, 
k tó re  z rod z iły  h itle ry z m , ju n k ró w  i  m o
nopolistów . Na ta k  oczyszczonym po lu za
częło k ie łkow ać i  w z ra s ta j na wschód od 
Łaby ziarno n iem ieck ie j de m okra c ji a m o
torem  procesu dem okra tyza c ji b y ła  aw an
garda n iem ieckie j k lasy  robo tn icze j SED
__Socjalistyczna P a rtia  Jedności. I  w a lka
o duszę narodu niem ieckiego, w a lka  o du 
szę n iem ieck ie j m łodzieży —  została ro 
zegrana zwycięsko. U w ieńczy ło  ją  u tw o 
rzenie N iem ieckie j R e p u b lik i D em okra
tycznej.

Dziś —  m łoda R epub lika  N iem iecka ob
chodzi pierwsze swoje św ięto. Lecz jakże 
w ie le  m a ju ż  do zanotow ania sukcesów, w  
p racy  dla dem okrac ji, d la  poko ju . P rze
m ysł —  dz ięk i pomocy Z w ią zku  Radziec
kiego —  ma ju ż  za sobą w span ia łe  suk
cesy d w u la tk i, . w ykonane j w  m asowym  
z ry w ie  w spółzaw odn ictw a w  pó łto ra  roku . 
D w u la tk i,  w  k tó re j przekroczony został 
poziom  przedw ojenne j p ro d u k c ji z 1936 ro 
ku . Dziś —  n iem iecka k lasa robotnicza, 
pod wodzą swej p a rtii,  p rzyg o tow u je  się 
do w ie lk ic h  zadań p ię c io la tk i, k tó ra  p rze
obrazi do g ru n tu  oblicze k ra ju . Z g ruzów  i  
w o jennych  zniszczeń w y ła n ia ją  się m u ry  
os ied li robo tn iczych i  fa b ry k , w y ła n ia ją  
się m u ry  now ych N iem iec, m iłu ją c y c h  po
kó j i  w alczących o pokój.

I  ta k  po raż p ierw szy w  dzie jach —  za 
naszą zachodnią gran icą pow sta ło  i  rozw i
ja  się państwo niem ieckie , k tó re  raz na 
zawsze przekreś liło  zaborczy „D ra n g  nach 
Osten“ , k tó re  mocno stanęło na gruncie  
uznania g ran icy na Odrze i  N ysie  za w iecz
ną, niezm ienną granicę poko ju , k tó re  sta
nęło n ieugięcie na s tanow isku w spółp racy 
z w szys tk im i pokó j m iłu ją c y m i na rodam i 
Lw łączy ło  się w  św ia tow y  obóz po ko ju  pod 
wodzą Z w iązku  Radzieckiego.

Dziś, k iedy  im p e ria lizm  am erykańsk i co
raz ja w n ie j, coraz cyn iczn ie j dąży do roz
szerzenia agresji na ca ły św ia t, k ie d y  za
chodnie N iem cy zm ienia w  now ą bazę a- 
gres ji, k iedy  na Zachodzie dym ią  fa b ry k i 
bron i, k ie dy  wychodzą z w ięz ień h it le ro w 
scy zbrodniarze w o jenn i, a do w ięz ień idą 
n iem ieccy dem okraci — w a lk a  i  sukcesy 
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
m ają  szczególne znaczenie.

Bo poko jow a praca i  w a lka  o pokó j w  
Republice — p ro m ien iu je  z coraz w iększą 
siłą na zachód N iem iec, gSzie pod te rro 
rem  gestapo Adenauera i  w ładz  o ku pa cy j
nych walczą zachodnio -  n iem ieccy demo
k ra c i o pokój i  jedność k ra ju . N iem iecka 
R epub lika  D em okratyczna stała się s ilną 
bazą te j m asowej w a lk i na Zachodzie. A  
równocześnie stała się przedm iotem  n ie 
naw iśc i i  a taków  zarówno ne oh itle ro w - 
sk ich  i  reakcy jnych  elem entów  T rizon ii, 
ja k  i  ich  im peria lis tycznych  mocodawców.

W  poko jow ych  sukcesach R e p u b lik i w i
dzą am erykańscy agresorzy poważne n ie 
bezpieczeństwo d la  swych zbrodniczych 
p lanów . Toteż n ie  w aha ją  się przed uży
ciem  żadnych, n a jb a rd z ie j b rudnych  i  c iem  
nych  m etod w  stosunku do m łode j dem o
kra tyczne j R e pu b lik i. N ie  w aha ją  się przed 
ja w n y m  i cyn icznym  naw o ływ an iem  do 
żbrodni, do sabptażu i  dyw e rs ji, do m o r
dów  po litycznych, aby przeszkodzić w  w y 
konan iu  w ie lk iego , p ięcio le tn iego planu, 
aby p rzekreś lić  zdobycze n iem ieck ie j de
m okrac ji.

A le  n iem iecka klasa robotn icza pod w o 
dzą o rg an iza to rk i sw ych zw ycięstw  —  So
c ja lis tyczne j P a r t i i Jedności ■— czu jn ie  stoi 
na straży zdobyczy dem okrac ji, dem asku
jąc  i ’niwecząc podłe p la n y  im peria lizm u . 
W  dn iu  swego św ięta i  późnie j, 15 paź
dz iern ika , w  d n iu  p ierw szych w yborów  w  
R epublice —  lu d  N ie jn iec Dem okratycz -  
nych da w y ra z  swej gotowości do obrony 
dem okrac ji, do zwiększenia w y s iłk ó w  po
kojowego budow n ic tw a, wzm ożenia w a lk i
0 zjednoczenie N iem iec, do pogłęb ien ia  i  
zacieśnienia p rzy ja źn i z k ra ja m i obozu po
ko ju . I  dzień św ięta R e p u b lik i D em okra
tyczne j stan ie się dn iem  m an ifes tac ji g łę
bok ie j p rz y ja ź n i i  wdzięczności d la  Z w ią z 
k u  Radzieckiego, dla W ie lk iego  S talina .

Jeśli bow iem  zaszły w  Niemczech 
wschodnich głębokie, n ieodw raca lne prze
m iany, je ś li pow sta ło  dem okratyczne, po
ko jow e państw o n iem ieck ie  — «to w łaśnie 
dz ięk i konsekw entne j, p rzew idu jące j p o li
tyce poko jow e j Z w ią zku  Radzieckiego. 
D z ięk i te j po lityce , k tó ra  przeora ła oblicze 
Niem iec, nasz naród może dziś cieszyć się 
z sukcesów n iem ieck ie j de m okra c ji i  w i
dzieć w  n ie j sojusznika, k tó ry  w raz  z nam i
1 in n y m i k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j stoi 
u boku ZSRR we w spólnym  fronc ie  pokoju.

I  w  d n iu  Ś w ię ta  N iem ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej naród p o lsk i życzy demo
k ra c ji n iem ieck ie j dalszych osiągnięć w  
walce o zjednoczenie k ra ju  i  sukcesów po
kojowego budow nictw a. Bo sukcesy te 
w zm acn ia ją  ca ły  obóz poko ju , w zm acn ia ją  
nasz w spó lny f ro n t w a lk i p rzeciw  im pe
r ia liz m o w i i w o jn ie .

p rzyw ió z ł na swych okrę tach 
p rzedstaw ic ie li w szystk ich  n a j
w iększych f irm  S tanów  Z je d 
noczonych. Na bankiecie w  ho
te lu  seulskim  „Czosen“  obecni 
b y li kom iw o jaże row ie  Rocke
fe lle ra , M organa i  Du Ponta. 
Okazało się, że każdy z nich 
ma swe in te resy w  Kore i.

M ów iąc o sy tua c ji w  Seulu, 
Borzenko stw ierdza, że to, co 
opow iadają ludzie , k tó rzy  w y r 
w a li się z tego m iasta — m rozi 
k re w  w  żyłach. Tysiące p a tr io 
tów  w trącono do w ięzien ia  S i- 
demun, setk i obrońców m iasta 
powieszono na la ta rn iach . W 
ciągu k ilk u  dn i am erykańskiego 
panowania Seul zosta ł doszczęt
n ie  ograbiony, ko b ie ty  zgw a ł
cone. Nad zgliszczam i m iasta, 
ja k  żałobna wstęga unoszą, się 
sm ugi czarnego dym u.

Dow ództw o a rm ii lu do w e j — 
stw ie rdza da le j korespondent — 
w yco fa ło  główne s iły  na pó ł
noc. A m erykanom  udało się za
garnąć na po łudn iu  w ie lk ie  te 
ry to r iu m , lecz ja k  m ów ią sami 
jeńcy am erykańscy, a rm ia  ich 
posuw ała się po m a rtw e j pu 
s tyn i, gdzie nie ma an i domów,

ani drzew, gdzie n ie  spotyka się 
zupełnie ludz i. M ieszkańcy te j 
części k ra ju  zb ieg li w  góry 
i s taw ia ją  zacięty opór, k o n tro 
lu ją c  w szystk ie  drog i. Na ca łym  
obszarze za ję tym  przez A m e
rykan ów  nie  ma naw e t wody. 
Oto, co m ów ią  sam i A m e ry 
kanie.

M ac A r th u r  oczekiw a ł, że 
ludność K o re i P o łudn iow e j po
w ita  jego k rw iożerczych  zabój
ców k w ia ta m i, a w ita  ich noża
m i i ku lam i. Na przedm ieściach 
zru jnow anego m iasta  W ondżu ,. 
w  ciągu jedne j nocy w yc ię to  
50 żo łn ie rzy- am erykańskich  
i 12 oficerów .

Piechota am erykańska b rn ie  
przez d rog i n ie  wszędzie do
stępne dla samochodów i często 

.jnusi przebyw ać rz e k i w  bród. 
Korpus desantowy, k tó ry  w k ro 
czył do Seulu jes t ta k  zdziesią t
kow any i w y k rw a w io n y , że nie 
jes t w  stanie p rzystąp ić  do w a l-  
k i  i M ac A r th u r  żąda coraz no
w ych  rezerw. P łon ie  ziem ię ko 
reańska pod nogami okupantów  
— pisze ko\espońdent — posie li 
w ia tr, będą zbierać burzę.

R oczn ica  b itw y  p od  L e n in o

12 p aźd zie rn ika  — D niem  
W ojska  Polskiego

(f) N a podstaw ie dekretu, u- 
chwalonego przez Radę, M in i
strów , a zatw ierdzonego przez 
Radę Państwa, dzień 12 paź
dz ie rn ika  będzie D n iem  W ojska 
Polskjego.

Dzień W ojska Polskiego bę
dzie m an ifestac ją  ścisłego związ 
k u  narodu polskiego z jego s i
ła m i zb ro jnym i, k tó re  zabezpie

czają pokojow ą i  tw órczą p ra 
cę nad rozkw item  k ra ju  i  bu 
dową P o lsk i Socja listycznej.

Dzień W ojska Polskiego, u - 
s tanow iony w  rocznicę b itw y  
pod Lenino, uśw ięci b ra te rs tw o 
b ron i i  w ieczystej p rzy jaźn i 
m iędzy W ojsk iem  P o lsk im  a bo 
haterską A rm ią  Radziecką, o- 
sto ją  poko ju  i  socjalizm u.

M in is le r sowchozów ZSRR p rzy ją ł 
delegację rob o tn ikó w  PGR

(f) M O S K W A  (PAP). M in i
ster sowchozów ZSRR — S kw or 
cow pode jm ow a ł delegację ro 
b o tn ikó w  P aństw ow ych Gospo
da rs tw  R olnych, k tó ra  p rzyb y 
ła  przed pa ru  dn ia m i do Z w ią 
zku Radzieckiego. Delegacji to 
w arzyszy ł charge d 'a ffa ires  RP 
w  M oskw ie  —  J. Zam brow icz.

Członkow ie w ycieczki PG R- 
ów obecni b y li na operze „P i
kow a Dam a“  w  Teatrze W ie l
k im  w  M oskw ie. Z w ie dz ili oni 
rów nież sowchoz „Jasnyje  Po
la n y “  w  obwodzie m oskiew
sk im  oraz sowchoz hodow lany 
„K a ra w a je w o “ .

A kadem ia  z o kazji 5 rocznicy 
powstania SFZZ

(a) D n ia  7 bm .’ o godz. 18.30 
w  Teatrze P o lsk im  odbędzie się 
uroczysta akadem ia z okazji 
5 roczn icy powstania Ś w ia tow ej 
F ederac ji Zw . Zaw.

W  części artystyczne j akade
m ii w ystąp ią  przodujące zw ią
zkowe zespoły św ietlicowe.

i
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Po raz pierwszy w dziejach mamy na zachodnich 
granicach sąsiada, który walczy o pokój i pragnie 

przyjaznych stosunków z Polską
P rzem ów ien ie  członka R ady Państwa, członka B iu ra  Politycznego K C  P ZP R  
— tow. Franciszka J ó źw ia k a -W ito ld a  na uroczystym  w ieczorze  w W a rs za w ie  

z o ka z ji I  rocznicy pow stania N iem ieck ie j R ep u b lik i D em okratyczne j
O bywatele. Towarzysze.
W spania łe  zwycięstwo A rm ii 

E adzigck ie j dowodzonej przez 
S ta lina , k tó ra  rozb iła  w  1945 r. 
N iem cy faszystowskie —  stało 
się m om entem  prze ło jnow ym  
n ie  ty lk o  d la  tych  wszystk ich 
narodów , k tó re  A rm ia  Radziec
ka  w y z w o liła  z ja rzm a okupac ji 
h itle ro w s k ie j —  ale stało się 
rów n ież  mom entem  prze łom o
w y m  d la  samego narodu n ie 
m ieckiego.

Zwycięstwo A rm ii
Radzieckiej wyzwoliło 

postępowe i demokratyczne 
siły Niemiec

Rozbicie h itle ro w sk ie j m aszy
ny  ucisku, rozb icie h it le ro w 
sk ie j a rm ii przez zw ycięsk i 
Zw iązek Radziecki w y z w o liło  w  
Niemczech s iły  postępowe i  de 
m okratyczne.

Na czele tych  s ił s tanę li kom u 
n iśc i i  szczerzy dem okraci n ie 
m ieccy, k tó rzy  w  okresie w ła 
dzy h itle ro w sk ie j s iedzie li w  
w ięzien iach i  obozach koncen
tracy jn ych , k tó ry m  udało się- u - 
chronić przed te rro re m  faszy
stow skim  na gościnnej z iem i ra 
dzieckie j. Rozpoczął się bó j o to, 
aby naród n iem ie ck i skierować 
na drogę pokojowego rozw o ju , 
aby ten  naród, k tó ry  na prze
strzeni jednego pokolen ia  d w u 
k ro tn ie  s taw a ł się narzędziem  
zbrodniczej R o lity k i n iem ieck ich  
i  m iędzynarodow ych k l ik  im pe
ria lis tycznych , k tó ry  dą ł się u -  
ja rzm ić  przez h itle ro w s k ic h  ban 
dy tó w  i  pchn ię ty  na m orderczą 
w yp raw ę p rzec iw  lu do m  E uro 
py  i  Z w ią zkow i R adzieckiem u 
u leg ł faszystow skie j dep raw ac ji 
—  aby ten  naród uzd row ić  po
lityczn ie  i  m ora ln ie  i  skie row ać 
na drogę po ko ju  i  postępu.

Już naza ju trz  po w o jn ie  za
rysow a ły  się w yraźn ie  dw ie  kon  
cepcje odnośnie stosunku do 
N iem iec. Koncepcja postępu i  
po ko ju  —  nakreślona przez 
Zw iązek R adziecki i  koncepcja 
im peria lis tyczna  —  wytyczona 
przez S tany Zjednoczone.

Imperialistyczna koncepcja 
USA w stosunku do 

Niemiec
P o litykę  m ocarstw  wobec N ie 

m iec o k re ś liły  uch w a ły  pocz
damskie, uch w a ły  zm ierzające 
do ca łkow ite j d e m ilita ry z a c ji i  
denazy fikac ji N iem iec, uchw a ły  
m ające na celu zniszczenie pod
staw socja lnych im p e ria lizm u  
niem ieckiego i  pop ieran ie  demo 
kratycznego ru ch u  w  celu u tw o 
rzenia N iem iec dcm tfkra tycz- 
nych, je d n o lity c h  i  poko jow ych . 
Im p e ria liśc i am erykańscy ju ż  w  
chw ilę  po podp isan iu  um ow y 
poczdamskiej zaczęli ją  syste
m atycznie sabotować.

Związek Radziecki nakreślił 
koncepcję postępu i pokoju

Koncepcja Z w ią zku  Radziec
kiego, poparta  ca łkow ic ie  przez 
ca ły  św ia tow y obóz postępu i 
pokoju, w yraża ła  się w  słowach, 
ja k ie  jeszcze w  1944 r. w ypo

w iedz ia ł S ta lin : „W yg ra ć  w o j
nę z N iem cam i, znaczy doko
nać w ie lk iego , h istorycznego  
zw ycięstw a, ale w yg rać  w o jnę  
nie oznacza jeszcze zabezpie
czyć t rw a ły  po kó j i  pełne bez
pieczeństwo w  przyszłości. Z a 
danie polega n ie  ty lk o  na tym , 
aby w yg rać  w o jnę , ale i  na 
tym , aby un ie m o ż liw ić  powsta  
nie now e j agresji, now e j w o j
ny ".

Szło wdęc o to, aby raz  na 
zawsze pokrzyżow ać p la n y  im 
pe ria lis tycznych  podżegaczy wo 
jennych, aby c i podżegacze n ie  
zna leź li w  E urop ie  m ięsa a r 
m atniego d la  sw ych p lanów  
w o jennych , aby zw ycięstw o 
nad faszyzm em  h itle ro w s k im  
doprow adziło  do un icestw ien ia  
socja lnych podstaw  im p e ria liz 
m u niem ieckiego, aby na m ie j
sce N iem iec w steczn ic tw a  i  
w o jn y  stanę ły  N iem cy postępu 
i  poko ju . O to sens i  cel k o n 
cep c ji Z w ią zku  Radzieckiego.

D z ię k i konsekw entne j p o lity 
ce Z w ią zku  Radzieckiego na 
te ren ie  w schodn ie j s tre fy  N ie 
m iec, przeprowadzona została 
c a łko w ita  d e m ilita ryza c ja  i  de- 
na zy fikac ja .

W e w schodn ie j s tre fie  N ie 
m iec c z y n n ik i dem okratyczne 
w yka za ły  dużo do jrza łośc i i  
dz ięk i pom ocy ZSRR zyska ły  
dość s iły , aby zrea lizow ać pod
stawowe po s tu la ty  przebudow y 
społecznej i  gospodarczej, aby 
podciąć w p ły w y  tych  czynn i
ków , k tó re  zawsze b y ły  m o to 
re m  m ilitapyzm u  i  im p e r ia liz 
m u niem ieckiego. Podstawą 
tych  przeobrażeń b y ły  g łębokie 
re fo rm y  społeczne, k tó re  znisz
czy ły  bazę m a te ria ln ą  ju n k ró w  
i  k a p ita łu  monopolistycznego, 
k tó re  w y z w o liły  s iły  postępu i  
dem okrac ji.

„...Hitlerzy przychodzą i 
odchodzą, a naród niemiecki 

i  państwo niemieckie 
pozostają“

Jeszcze w  1942 r., gdy ho rdy  
h itle ro w s k ie  posuw ały  się w  
g łąb ZSRR, gdy zagrażały ser
cu re w o lu c ji —  M oskw ie  —  
S ta lin  w  rozkazie do żo łn ie rzy 
A rm ii R adzieck ie j pow iedz ia ł: 
„Śm ieszne by łob y  utożsam ianie  
k l ik i  H it le ra  z narodem  n ie 
m ie ck im  i  z państwem  niem iec  
k im . H is to r ia  uczy, że h itle rz y  
przychodzą  i  odchodzą, a naród  
n iem ieck i i  państw o n iem ieckie  
pozostają“ .

Te słowa b y ły  ju ż  w te d y  za
powiedzią, że zw ycięstw o ZSRR 
nad h itle ryzm e m  przyn ies ie  w o l 
ność n ie  ty lk o  narodom  okupo
w anym  przez H itle ra , ale ró w 
nież i  samemu lu d o w i n iem iec
kiem u.

Zasadniczych przem ian doko 
nano rów n ież  w  s tru k tu rze  prze 
m ys łu  we w schodnie j s tre fie  
N iem iec. W  1945 r. uspołecznio
ne zosta ły przedsięb iorstw a ak 
tyw n ych  cz łonków  p a r t i i h i t le 
row sk ie j i  przestępców w o je n 
nych.

O to w - ja k i  sposób stworzone

zosta ły podstawy, na  k tó ry c h  
m ogło dokonać się zorganizowa 
n ie  s ił postępu i  dem okrac ji. W  
ob liczu niebezpieczeństwa, ja 
k ie  g roz iło  n a rod ow i n iem iec
k ie m u  przez u tw orzen ie  sepa
ratystycznego tw o ru  w  Bonn, 
będącego służalczym  rządem  im  
p e ria lis tó w  am erykańsk ich  w  
oparc iu  o na jczarn ie jsze s iły  re 
a k c ji n iem ieck ie j —  postępowe 
s iły  N iem iec stanę ły wobec za
dan ia  i  bezwzględnej kon iec io 
ści stw orzen ia  sprawnego i  s il
nego k ie ro w n ic tw a  d la  w a lk i o 
zjednoczenie N iem iec, o demo
kra tyczną  przebudowę, o pokój.

W  ta k ie j w łaśn ie  sy tu a c ji w  
paźdz ie rn iku  1949 r. powstała 
N iem iecka R epub lika  D em okra 
tyczna.

Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

jeszcze jedną klęską obozu 
agresji i  wojny

O biera jąc now ą drogę —  d ro 
gę p o ko ju  i  dem okrac ji, N ie 
m iecka R epub lika  Dem okratycz 
na sta ła  się da lszym  ogniwem , 
w zm acn ia jącym  s iły  poko ju  na 
świecie.

Pow stanie N R D stało się po
w ażnym  w k łade m  do m iędzyna 
rodowego ruch u  pokoju, stało 
się jeszcze jedną  k lęską obozu 
ag res ji i  w o jn y , stało się prze
ło m ow ym  w ydarzen iem  w  po
lity c e  m iędzynarodow ej.

Tow . Jóźw iak przytacza na 
stępnie teks t depeszy to w a rzy 
sza S ta lina  do tow . tow . 
P iecka i  G rotewohla.

W łączając ' się do obozu po
k o ju  N iem iecka R epub lika  De 
m okra tyczna  —  m ó w i dale j 
tow . Jóźw iak  —  w y tyczy ła  so
bie  jasno sk rys ta lizow any p ro 
g ram  p o lity k i zagranicznej, po
l i t y k i  opa rte j na  n ie rozerw a lne j 
p rz y ja ź n i ze Z w ią zk iem  R a
dzieckim , p o lity k i n iezłom nej 
w a lk i o pokój, w a lk i przeciw ko 
c iem nym  s iłom  agresji am ery
kań sk ie j, w a lk i o zakaz b ro n i 
a tom ow ej, w a lk i o jedność N ie 
m iec na  podstawach dem okra
tycznych, p o lity k i oparte j na 
zau fan iu  i  w spó łp racy ze wszy 
s tk im i m iłu ją c y m i pokój na ro 
dam i św iata.

Punkt zwrotny 
w  stosunkach między 
Polską a Niemcami

Pow stanie N iem ieck ie j Repu
b l ik i  D em okra tyczne j stało się 
pu nk tem  zw ro tn ym  w  stosun
kach m iędzy Polską a N iem 
cam i. Po raz p ierw szy w  h is to 
r i i  na naszych zachodnich g ra 
nicach m am y sąsiada, k tó ry  za 
jedno z założeń sw o je j p o lity k i 
zagranicznej pos taw ił sprawę 
w a lk i o pokój, dobrosąsiedzkie, 
p rzy jazne stosunki z Polską.

Postawa N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okra tyczne j wobec 
P o lsk i w y p ły w a  z głęboko po ję
tego in te rna c jon a lizm u  i  zara
zem pa trio tyzm u, dbającego o 
p raw dz iw e dobro i  przyszłość 
narodu niem ieckiego, k tó re  to

Niem iecka R epub lika  D em okratyczna  
kroczy drogą dem okracji, pokoju  

i przyjaźni ze wszystkimi narodam i
Przemówienie Fryderyka Wolfa — ambasadora Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej w Warszawie
W  dn iu  7 październ ika 1949 r. 

została utw orzona N iem iecka 
R epub lika  Dem okratyczna. Po
wstan ie tego nowego państwa 
niem ieckiego, k tó re  jes t pań
stwem  poko jow ym , antyfaszy - 
stowskim , dem okratycznym , sta
ło  się m ożliw e dz ięk i zw ycię
stw u sławnej A rm ii Radzieckie j 
nad faszyzmem n iem ieck im  i  
dz ięk i n ieom ylne j po lityce  po
k o jo w e j Rządu Radzieckiego 
pod k ie row n ic tw em  W ie lk iego 
Stalina.

Dem okratyczne s iły  narodu 
niem ieckiego uzyskały od ra 
dzieckich w ładz okupacy jnych 
ja k  na jw iększe poparcie. Już 
w  czerwcu 1945 r. zezwolono w  
s tre fie  radzieck ie j na dz ia ła l
ność dem okra tycznym  pa trio tom  
i  organizacjom  po litycznym .

Po re fo rm ie  ro lne j nastąp iło  
unarodow ienie przem ysłu, sta
nowiącego własność przestęp - 
ców w ojennych i  h itle row sk ich . 
U państw ow iono bank i i  zm ienio 
no ca ły  system finansowy. De

m o k ra ty c z n a  ustawa szkolna u - 
to row a ła  drogę dla  przezwycię
żenia rasizm u i  innych  reak -  
cy jn ych  ideo log ii w  szko ln i
c tw ie , d la  zapanowania demo
kratycznego ducha w  szkołach i 
d la  kszta łcenia in te lig e n c ji re  -  
k ru tu ją c e j się z szeregów ro b o t- ’ 
n ik ó w  i  chłopów.

W y n ik ie m  postępowego roz
w o ju  części N iem iec, w yzw olo
ne j przez A rm ię  Radziecką, by ła  
h is to ryczna  decyzja n iem ieckie j 
R ady Lu do w e j z dn. 7 paździer
n ik a  1949 r. o w prow adzen iu  w  
życie K o n s ty tu c ji N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j i  n -  
tw o rz e n iu  tym czasowego Rządu 
NRD. N astępnie Prezydentem  
N iem ie ck ie j “ R e p u b lik i Demo -  
k ra tyczn e j zosta ł w yb ra n y  zna
n y  p rzyw ódca robo tn iczy  W il
he lm  P ieck. Na m ie jsce radziec
k ie j a d m in is tra c ji w o jskow e j 
została s tw orzona Radziecka 
K om is ja  K o n tro ln a , k tó re j za

daniem  je s t k o n tro la  w ykonan ia  
U k ła d u  Poczdamskiego i  innych  
w spó lnych uchw a ł czterech m o
carstw , dotyczących N iem iec.

„B y ł to  p ra w d z iw y  w span ia ło 
m yś ln y  a k t S ta lino w sk ie j p o li -  
ty k i poko jow e j, dz ięk i k tó re j 
naród n iem ie ck i w  obręb ie na -  
szej R e p u b lik i uzyska ł narodo
w ą samodzielność i  n iepod
ległość“  —  ośw iadczył przewód 
niczący Socja lis tyczne j P a r t ii 
Jedności, P rezydent W ilh e lm  
P ieck na I l - im  Kongresie P a rtii.

Tym czasowy Rząd N R D zo
sta ł u tw o rzony  pod k ie ro w n ic 
tw em  P rem iera  O tto  G ro tew oh
la. W  swej d e k la ra c ji Rząd 
ten zobow iązał się kroczyć d ro 
gą dem okrac ji, poko ju  i  p rz y 
ja źn i ze w szys tk im i narodam i.

N iem iecka R epub lika  Dem o
kra tyczna je s t zatem rzeczyw i
ście no w ym  państw em  niem iec 
k im , k tó re  zasadniczo różn i się 
od n iem ieck ich  państw  w  prze
szłości. Jest ona państw em  m i
łu ją c y m  pokój, an ty faszystow - 
sko-dem okratycznym , w  k tó 
ry m  lu d  p racu jący pod k ie ro w 
n ic tw em  k łasy robo tn icze j sam 
w yku w a  swój los.

Już w  sw o je j p ierw sze j de
k la ra c ji rządow ej 12 paździer
n ik a  1949 r. P rem ier N R D  O tto  
G ro tew oh l p o dkre ś lił: „G ran ica  
nad O drą i  Nysą jes t d la  nas 
gran icą pokoju, k tó ra  u m o ż li
w ia  przyjazne stosunki z na ro 
dem po lskim . Rząd w ie, że jego 
stanow isko odnośnie granicy 
nad O drą i  Nysą podziela ją 
w szystk ie  n iem ieckie  pa rtie  
dem okra tyczne“ .

Ten h is to ryczny zw ro t w  sto
sunkach pom iędzy narodem  nie 
m ieck im  a po lsk im  sta ł się 
m oż liw y  dlatego, że w  paździer
n ik u  1917 r . 'k la s a  robotnicza 
R os ji zw yciężyła  ka p ita lis tó w  i  
w łaśc ic ie li ziem skich, dlatego, 
że is tn ie je  potężne państwo soc
ja lis tyczne . Z w ro t ten  sta ł się 
m o ż liw y  dz ięk i boha te rsk ie j

w a lce  i  zw yc ięstw u A rm ii Ra
dzieck ie j oraz dz ięk i tem u, że 
u boku  200 m ilio n ó w  lu d z i 
Z w ią zku  Radzieckiego stanęło 
p ra w ie  600 m ilio n ó w  lu d z i 
państw  de m okra c ji lu do w e j w  
E urop ie  i  A z ji.  Z w ro t ten  sta ł 
się m oż liw y , ponieważ w  sa
m ych Niem czech nastąp iła  zm ia 
na przez stworzenie N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
— państwo n iem ieckiego lu d u  
pracującego, w  k tó ry m  klasa 
robotn icza posiada decydu jący 
w p ływ .

M in is tro w ie  S praw  Z agra
n icznych  U SA, W ie lk ie j B ry ta 
n i i  i  F ra n c ji pow z ię li na swych 
osta tn ich  obradach w  N ow ym  
J o rk u  uch tva ły , k tó re . stanow ią 
now ą n iesłychaną p row okację  
pod adresem w szystk ich  dem o
k ra tycznych  i  m iłu ją cych  pokój 
narodów .

Zam askowane wciąganie N ie 
m iec zachodnich do p rzygo to 
w ań  w o jennych  m ocars tw  im 
pe ria lis tycznych  p rzem ien iło  się 
w  o tw a rte  w łączan ie m arione t 
kowego państw a w  B onn do 
a tla n ty c k ie j p o lity k i w o jn y .

N aród  n iem ieck i p ro k la m o w a ł 
opór na rodow y p rzeciw ko tym  
zarządzeniom.

Rząd N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j ro k  tem u roz
począł pracę. W  w yborach do 
N iem ieck ie j Izb y  Ludo w e j i  do 
pa rlam en tów  k ra jo w y c h  i  k o 
m unalnych, k tó re  odbędą się za 
tydzień, ludność N R D  ponownie 
po tw ie rdz i słuszność narodow ej 
p o lity k i w yzw oleńczej Rządu 
NRD. N iem iecka R epub lika  D e
m okra tyczna jest głęboko p rze
konana o zw ycięstw ie  dem okra
tycznych s ił N iem iec i  obozu po
ko ju  pod przewodem  potężnego 
Z w iązku  Radzieckiego. S toi o - 
na ram ię  w  ram ię  z m iłu ją c y m i 
pokój k ra ja m i, w a lczy o pokój, 
o p rzy jaźń  m iędzy narodam i, o 
polepszenie sy tuac ji życiowej 
lu dz i pracy.

zasady leżą u podstaw  ideo log ii 
S ocja lis tycznej P a r t i i Jedności, 
p a rtii,  na  k tó re j czele sto ją  w y 
próbow an i bo jo w n icy  spraw y so 
c ja lizm u : W ilh e lm  Pieck, O tto  
G ro tew oh l i  W a lte r U lb r ic h t.

P rezydent B ie ru t, w ita ją c  po
w stan ie N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j, p isa ł do P re 
zydenta P iecka:

„N a ród  po lsk i w ita  pow sta
nie  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D e
m okra tyczne j, k tó ra  raz na za
wsze .ze rw a ła  ze zgubną i  ha
n iebną tra d y c ją  m arszu na 
wschód i  k tó ra  uważa granicę  
O dry  i  N ysy za granicę pokoju. 
W  waszej w a lce przeciw ko s i
łom  re a k c ji i  im p e ria lis tycz 
nym  podżegaczom w o jennym , 
w  walce o N iem cy jedno lite , 
niepodległe, pokojow e i  demo
kra tyczne zna jdziecie poparcie  
i  solidarność po lsk ie j k lasy ro 
bo tn icze j i  lu d u  po lskiego".

Polityka współpracy
i przyjaźni Niemiec 

Demokratycznych z Polską 
przybrała postać

konkretnych czynów
R ok dzień nas od pow stan ia 

N iem ie ck ie j ’ R e p u b lik i Demo
k ra tyczne j. W  ciągu tego roku  
p o lity k a  w spó łp racy  i  p rzy jaźn i 
z Polską sfo rm u łow ana w  p ie rw  
szym ośw iadczeniu rządu N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j szybko p rzyb ra ła  po
stać ko n k re tn ych  czynów. W  
ciągu tego ro k u  stworzono pod
w a lin y  ścisłe j w spó łp racy go
spodarczej i  k u ltu ra ln e j m ię 
dzy Polską a N iem iecką Repu
b lik ą  Dem okratyczną. Porozu
m ien ia  i  u k ła d y  zaw arte w  cza
sie w iz y ty  de legacji rządow ej 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
k ra tyczn e j w  W arszaw ie w  
czerwcu służą swobodnemu roz 
w o jo w i i  d o b ro by tow i obu na
rodów , a ty m  sam ym  stanow ią 
pow ażny w k ła d  do dzieła u - 
g ru n tow an ia  pokoju.

Na n ic  się n ie  zdadzą in try g i 
im p e ria lis tó w  anglo -  am e ry
kańsk ich  i  insp irow ane przez 
w ysok ich  kom isarzy p ro w o ka
cy jne w yp ad y m arionetkow ego 
rządu w  B onn p rzec iw ko  um o
w ie  zaw arte j w  Zgorzelcu. G ra 
nica na Odrze i  Nysie jes t n ie 
naruszalna i  n ie  dz ie li ona, ale 
łączy dw a nasze narody w  w a l
ce o szczęście naszych ludów , 
w  w a lce  o pokój.

T a  w spólnota celów, zrozu
m ien ie  d la  w spó lne j sp raw y po
stępu i  poko ju , b liska  w spó ł
praca P o lsk i Ludo w e j i  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j ze Z w iązk iem  Radzie
ck im  czynią w a lkę, ja ką  toczy 
społeczeństwo N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j o now y 
porządek gospodarczo-społeczny
—  sprawą d la  nas szczególnie b l i 
ską i  zrozum iałą. Polskie  masy 
pracujące w iedzą dobrze, że po 
dobnie ja k  każdy k ro k  naprzód 
na drodze budow y socja lizm u 
w  Polsce p rzyczyn ia  się do 
wzm ocnienia s ił obozu poko ju
—  ta k  samo w zrasta jąca tęży
zna N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j jes t w k ładem  do 
naszej w spólne j w a lk i o pokój.

Tow. Jóźw iak m ó w i da le j o 
w ie lk ic h  osiągnięciach N iem ie 
ck ie j R e p u b lik i D em okra tycz
ne j, o bezustannym  podnoszeniu 
się stopy życiow ej m as . p racu 
jących i  poko jow ym  bu do w n i
ctw ie . M ów ca p rzec iw staw ia  te 
m u sytuację  w  Niem czech za
chodnich, będących dorfieną w y 
zysku im p e ria lizm u  am erykań 
skiego.

Wzrasta ruch oporu 
narodowego w  Niemczech 
zachodnich przeciw polityce 

imperialistów
Jaw na re m ilita ry z a c ja  N ie 

m iec zachodnich, systematyczne
—  m ó w i da le j tow . Jóźw iak  —  
przyw racan ie  w ładzy  ty m  sa
m ym  zbrodn iczym  i  a w a n tu rn i
czym  elem entom , k tó re  rozpę
ta ły  drugą w o jnę  św iatow ą, nie 
usta jący te rro r  wobec postępo
w e j i  poko jow e j części społe
czeństwa —  oto ry s y  cha rakte 
rys tyczne j te j p o lity k i w o je n 
nego szczucia i  agresji.

Te same s iły  im peria lis tyczne , 
k tó re  przed I I  w o jną  św iatow ą 
w y k a rm iły  krw iożerczą  potęgę 
h itle ro w ską , w idząc w  n ie j pięść 
m iędzynarodowego im p e ria liz 
m u p rzec iw ko  ZSRR —  chcą 
dziś odka rm ić  zdegenerowanych

m orderców , rozb itych  przez A r 
m ię  Radziecką, aby ju tro  rz u 
cić się na K ra j S ocja lizm u i 
k ra je  de m okra c ji ludow e j. O stat 
n io  ogłoszona dek la rac ja  rządu 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczne j w  odpow iedzi na te 
know an ia  im peria lis tyczne
s tw ie rdz iła , że „od po w ie dz ia l
ność za s k u tk i p row o kacy jn e j 
p o lity k i w o jenne j spada na za
chodnich okupantów  i  ich  n ie 
m ieck ich  pom ocn ików  w  ro 
dza ju  A denauera  i  Schumache- 
ra , k tó rzy  chcą w c ie lić  N ie m 
ców do a rm ii cudzoziem skie j, 
by w trą c ić  naród n iem ieck i w  
otch łań  no w e j w o jn y " .

N a n ic  n ie  zdadzą się próby 
duszenia re p res ja m i w zras ta ją 
cego stale ru ch u  oporu narodo
wego w  N iem czech zachodnich 
p rzec iw ko  zakusom  agresorów 
w o jennych , p rzec iw ko  re m ilita -  
ryzac ji.

P róby  te rro ru , zd ław ien ia  o- 
po ru  przemocą —  ro z b ija ją  się
0 zdecydowaną postawę czyn
n ik ó w  postępu i  po ko ju  w  
Niemczech. T e rro r im p e ria lizm u  
anglo-am erykańskiego i  re a k c ji 
n iem ieck ie j n ie  zdusi coraz po
tężniejącego głosu mas p ra cu ją 
cych w  Niem czech zachodnich, 
głosu w o łającego „N ie  chcemy 
w o jn y . N ie  będziem y żo łn ie rza
m i n a je m nym i am erykańskich
1 ang ie lsk ich  m agnatów  zbro je 
n iow ych  i  hand la rzy  śm ie rc i".

Przesyłamy narodowi 
po drugiej stronie granicy

pokoju najserdeczniejsze
życzenia powodzenia

i zwycięstwa w  walce
O byw ate le ! Towarzysze!
O bchodzim y 1-szą rocznicę 

pow stan ia N iem ie ck ie j R e pu b li
k i  D em okra tyczne j w  okresie 
szczególnie w ażnym  d la  w a lk i o 
p o k ó j. O bok j  awnego przygo
to w yw a n ia  bazy ag res ji w  E u
rop ie  w  Niemczech zachodnich 
—  obóz w o jen ny  przeszedł do 
bezpośrednich ak tó w  ag res ji m i
lita rn e j w  A z ji.  B arbarzyńska 
w o jna  p rzec iw ko  na rodow i ko 
reańskiem u, walczącem u o swe 
p ra w a  do w o lności po lityczne j 
i  społecznej, o swą jedność na 
rodową, agresja t  p rzeciw ko 
C h ińsk ie j R epublice Ludo w e j — 
znaczą pożaram i, ru in a m i, m o r
dem i  grabieżą tę nową fazę 
im p e ria lizm u  am erykańskiego.

N ie  pomoże nakręcanie ame
ryka ń sk ie j m aszyny do głosowa
n ia  na sesjach O NZ —  o losach 
po ko ju  zadecydują n ie  głosy 
trum anów , m a rsh a llów  czy k a r-  
d e li —  o losach poko ju  zadecy
d u ją  m ilio n o w e  masy p ra cu ją 
ce całego św ia ta , głosy w szyst
k ich  lu d z i pragnących po ko ju  i 
go tow ych o pokó j ten walczyć. 
T e rro r faszystow ski stosowany 
przez im p e ria lis tó w  w  swych 
w łasnych k ra ja ch  i  w  Europie 
zachodniej, w ięz ien ia  i  obozy 
koncen tracy jne , s trza ły  zza w ę
gła  i  p row okac je  n ie  zagłuszą 
głosu b o jo w n ikó w  pokoju. N a
rod y  F ra n c ji i  W łoch, B e lg ii i 
A n g li i us tam i swych p rzyw ód 
ców k la sy  robotn icze j pow ie 
dz ia ły  już , że n igdy  nie  sk ie ru ją  
b ro n i p rzec iw ko  Z w ią zko w i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow e j.

W a lka  narodu niem ieckiego 
o zjednoczenie nabiera na obec
n ym  etapie w a lk i o pokó j szcze
gó lne j doniosłości. P raw o do 
zjednoczenia je s t niezaprzeczal
nym  praw em  narodu n iem iec
kiego. Polska Ludow a od same
go początku przec iw s taw ia ła  się 
w sze lk im  wstecznym  pom ysłom  
rozb ic ia  i  rozczłonkow ania N ie 
m iec. P o lityka ' ro zb ija n ia  N ie 
m iec ja skraw o  sprzeczna z u - 
chw a łam i poczdam skim i —  sta
n o w i n ie  ty lk o  k rzyw d ę  d la  na
ro d u  niem ieckiego, ale zaw iera 
w  sobie poważną groźbę d la  
po ko ju  św iata. D latego popie
ra m y  dążenia narodu n iem iec
k iego do zjednoczenia, do z je
dnoczenia na bazie dem okra ty 
cznej i  poko jow e j.

D z is ia j, w  przeddzień św ięta 
narodowego N iem ieck ie j Repu
b l ik i  D em okratycznej m asy p ra 
cujące P o lsk i i  Rząd P o lsk i 
Ludo w e j przesy ła ją  na rodow i 
po d rug ie j s tron ie  g ran icy 
po ko ju  i  p rzy ja źn i na Odrze i 
N ysie  —  najserdeczniejsze ży
czenia powodzenia i  zwycięstwa 
w  te j walce.

Ż yczym y naszym  to w a rzy 
szom n iem ieck im  dalszych suk
cesów i  zw ycięstw a w  walce 
o jedno lite , dem okratyczne, po
ko jow e  N iem cy.

P rzyjazd  studentów polskich  
do M oskw y

(f) M O S K W A  (PAP). Do M o
skw y  p rzyb y ła  g rupa  studen
tów  po lsk ich , k tó ra  kszta łc ić 
się będzie na wyższych uczel
n iach Z w iązku  Radzieckiego.

W  dn iu  6 październ ika  br. 
charge d 'a ffa ires  ambasady RP 
w  M oskw ie  —  Z am brow icz po
de jm ow a ł studentów  po lsk ich  w 
salonach ambasady.

5000 ton cukru  z now ej kam pan ii 
o trzym ał ju ż  ry n e k  k ra jo w y

(f) Tegoroczna kam pan ia cu
k row n icza  przebiega pom yśln ie. 
W  te j c h w ili p racu je  ju ż  20 cu
k ro w n i spośród 76, k tó re  b iorą  
udz ia ł w  kam pan ii. Do 15 paź
dz ie rn ika  ruszą w szystk ie  pozo
stałe.

Na skutek licznych  zobow ią
zań ja k ie  po d ję li cukrow n icy

d la  uczczenia 33 roczn icy Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j i  I I  
Św iatow ego Kongresu Pokoju, 
podwyższa się znacznie przerób 
dobow y bu rakó w  w  stosunku 
do ro ku  ubiegłego.

Do c h w ili obecnej ryne k  w e
w n ę trzny  o trzym a ł ju ż  ponad 
5.000 ton cukru  z nowej kam 
pan ii.

O N Z  pow inna spowodować wycofanie  
wojsk okupacyjnych z K orei

Przemówienie amb. Wierblowskiego w Komisji Politycznej Oi îZ
(f) N. JORK (PAP). Jak już podaliśmy, na posiedzeniu Ko

misji Politycznej ONZ zabrał głos szef. delegacji polskiej 
ambasador Stefan Wierbłowski w sprawie projektu rezo
lucji o niezależności Korei, przedstawionego przez Związek 
Radziecki, Ukrainę, Białoruś, Polskę i Czechosłowację.

A k c ja  pow zię ta przez n ie k tó  
re  państwa pod szyldem  ONZ 
—  pow iedz ia ł m. in . ambasador 
W ie rb ło w sk i —  by ła  naduży
ciem  je j p ra w  i  uczyn iła  z K o 
re i te ren obcej in te rw e n c ji 
zb ro jn e j. Przed O rganizacją 
N arodów  Z jednoczonych stoi 
jedno zasadnicze zadanie: za
przestania w a lk i, zawieszenia 
b ron i, położenia kresu śm ierc i 
i  zniszczeniu.

Zadanie to  w y n ik a  jasno i  
bezspornie z samej is to ty  O r
gan izac ji N arodów  Z jednoczo
nych, w y n ik a  z ducha K a r ty  
p rze w ija  się przez ca ły  szereg 
je j a rty k u łó w . Jest albo trag icz 
nym  n ieporozum ieniem , w  co 
tru d n o  jes t uw ierzyć, albo per
f id ią  źle m asku jącą is to tne za
m ia ry  n ie k tó rych  rządów, że 
rezo luc ja  przedstaw iona nam 
przez 8 państw  nie  zaw iera an i 
jednego słowa, że n ie  wspo
m ina  naw e t o tym , co uw aża
m y  za na jis to tn ie jsze  —  o za
przestan iu w a lk i.

N a tom iast rezo luc ja  przedsta 
w ioną  przez ZSRR, U kra inę , 
B ia ło ruś, Polskę i  Czechosło
w ac ję  postaw iła  na p ierw szym  
m ie jscu nakaz na tychm ias to 
wego p rze rw an ia  dz ia łań  w o jen  
nych. U w ażam y to  za p ierw szy 
i  na jw ażn ie jszy  w a run ek  do
prowadzen ia do l ik w id a c ji kon 
f l ik tu .

Zaprzestan iu w a lk i to w a rzy 
szyć m usi n ieodzow ny w a runek  
w yco fan ia  z K o re i w sze lk ich  
w o jsk  okupacyjnych , zarówno 
am erykańskich  ja k  innych , 
sprowadzonych przez rząd 
USA.

N ie  do pom yślenia jes t aby 
po k rw a w y m  pochodzie w o jsk  
am erykańsk ich  przez Koreę, 
pochodzie k tó re m u  tow arzyszy 
śm ierć i  zniszczenie, naród k o 
reańsk i m óg ł zgodnie i  p o k o jo 
w o pracow ać w  obecności tych  I 
w o jsk , tw o rzyć  w łasne in s ty 

tu c je  państwowe i  ad m in is tra 
cyjne. N ie  do pom yślenia jest, 
aby na ród  koreańsk i w  sposób 
w o ln y  i  n ieskrępow any m ógł 
w ypow iadać swe poglądy w  o- 
becności w o js k  okupacyjnych . 
N ie je s t to  rów n ież do pom y
ślenia z p u n k tu  w idzen ia  p ra w  
suw erennych narodu koreań
skiego.

D opiero po spe łn ien iu  tych 
dwóch zasadniczych i  podstawo 
w ych w a ru n k ó w  naród koreań
sk i może w  sposób n ieskrępo
w any p rzystąp ić  do w ytycze
n ia  swej przyszłości, do zade
cydow ania o ■ sw ym  rządzie i  
fo rm ach  ustro jow ych . W  ty m  
celu w  ja k  najszybszym  te rm i
n ie  muszą być przeprowadzone 
w o lne od nacisku, w p ły w u  bag 
ne tów  i  sztabów w ybory .

Jest jednakże rzeczą zrozu
m ia łą , że w  ty m  okresie d la  o r
gan izacji w yb o ró w  powstać m u 
si organ, w  k tórego ręce złożo
n y  zostanie m andat p rzygoto
w an ia  i  przeprowadzenia w y 
borów .

P ro je k t ang ie lsk i chc ia łby  tę 
fu n k c ję  pow ie rzyć w  istocie 
rzeczy genera łow i M ac A r th u ro 
w i pod m aską i  au to ry te tem  K o 
m is ji ONZ.

Stojąc niewzruszenie na g ru n 
cie suwerenności, na gruncie  
p raw a  do sam ostanowienia każ
dego narodu, p roponu jem y od
dać w ładzę na ten  okres p rz e j
ściowy w  ręce na rodu koreań 
skiego. To praw da, że n ie  m a
m y zaufania do ludz i, w y b ra 
nych w  P o łudn iow e j K o re i, do 
je j pa rlam entu , do ludz i, w y 
b ranych  w  atm osferze uc isku i 
gw a łtu . N iem n ie j jednak w  w o j
nie dom ow ej n ie  ma innego spo
sobu, ja k  u tw orzen ie  prze jścio
w o k o m is ji porozum iewawczej, 
złożonej z p rzedstaw ic ie li po
szczególnych grup. Oba p a rla 
m en ty  K o re i P o łudn iow e j i  P ó ł

nocnej w yb io rą  taką  tym czaso
w ą kom is ję  i  tym czasowy k o m i
te t w ykonaw czy, k tó re  w spóln ie  
będą fu n kc jo n o w a ły  w  k ró tk im  
okresie przed w yb o ra m i i  do 
czasu pow o łan ia  stałego rządu.

W  ty m  okresie m usi rów n ież 
O rgan izacja  N arodów  Z jed no
czonych spełn ić swe zadanie, 
w yp ływ a ją ce  z ducha K a r ty  i  
obow iązków  m iędzynarodow ych. 
W  ty m  celu p roponu jem y u -  
tw orzen ie  K o m is ji O NZ d la  ob
serw acji sposobu, w  ja k im  zo
staną przeprowadzone w o lne w y  
bory, w ybory , k tó re  zadecydują 
przecież o całej przyszłości K o 
rei.

Jest chyba rzeczą jasną, że 
w  k o m is ji te j zasiąść muszą 
przede w szys tk im  ci, k tó rz y  są 
na jb a rdz ie j żyw o tn ie  za in te re 
sowani w  doprowadzeniu do po
k o ju  i  do stworzenia w a ru n kó w  
odbudowy k ra ju , to  znaczy bez
pośredni sąsiedzi narodu koreań 
skiego.

W reszcie chc ia łbym  podkre  -  
ślić  wagę, ja k ą  delegacja p o l 
ska p rzyw iązu je  do p rzy jęc ia  
rezo lu c ji radz ieck ie j o położę -  
n iu  kresu ba rba rzyńsk im  bom 
bardow an iom  ludności c y w iln e j, 
m iast i  os ied li ko reańskich  
przez am erykańskie  s iły  zb ró j -  
ne.

Cała ludzkość w ie, ja k  osądzić 
sprawców ty c h  ba rba rzyńsk ich  
na lo tów , ale czas na jwyższy, a - 
by  O rganizacja N arodów  Z jed  -  
noczonych, w yko rzys tu ją c  u p ra 
w n ien ia  i  na jw yższy a u to ry te t, 
k tó ry m  ją  obdarzy ły  na rody 
św iata, po tęp iła  i  u k ró c iła  tę 
barbarzyńską akcję, w yda ła  na
tychm ias tow y zakaz bom bardo
w ania  i  os trze liw an ia * z samo
lo tó w  ludności K ore i. Naród po l
ski, k tó ry  zaznał rów n ie  n ie  - 
ludzk ich  i  rów n ie  zbrodniczych 
na lo tów  ze strony najeźdźców 
h itle ro w sk ich , domaga się sta
nowczo p rzy jęc ia  rezo lu c ji ra 
dzieckie j i  w zyw a w szystk ie  na
rody, a zwłaszcza te, k tó re  do
zna ły okruc ieńs tw  n iedaw nej 
w o jn y , aby tę rezo luc ję  popa r- 
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D elegacja  radziecka  i 23 inne delegacje popieram  
w niosek In d ii w K om isji Politycznej O N Z

N. JORK (PAP). — W toku dyskusji nad sprawą Korei 
Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 

ych, delegat Indii — Rau — wysunął wniosek utworzenia 
odkomisji dla zbadania wszystkich projektów rezolucji 

sprawie Korei i opracowania wspólnego p ro je k tu  rezolu- 
ji kompromisowej, mogącej uzyskać poparcie największej 
ości delegacji.

Delegacja radziecka —  pow ie - 
W yszyński —  wysunę łaW niosek In d ii p rzew idyw a ł, 

e podkom is ja  pow inna  liczyć 
członków, z k tó rych  3 p o w irt- 

i  być p rzedstaw ic ie lam i k ra -  
ów azja tyckich .

W  dysku s ji nad ty m  w n ios
łe m  zab ra li głos lic zn i delega- 
i, p rzy  czym  przedstaw icie le 
Ig ip tu  i  k i lk u  k ra jó w  arab- 
k ich , A fgan is tanu , B u rm y, A r -  
en tyny, M eksyku i  innych  k ra  
ów A m e ry k i Łac ińsk ie j, D a n ii 

N o rw e g ii w yp ow ied z ie li się 
a ty m  wnioskiem .
Jednakże delegat S tanów  Z je  

noczonych, A us tin , zaoponował 
tanowczo przeciw ko uchw a le
n i w n iosku  de legacji in d y j-  
k ie j.

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego

Po A us tin ie  z a b ra ł głos prze
wodniczący de legacji radziec-

dzia ł
w raz z delegacjam i 4 innych 
państw  p ro je k t rezo luc ji, prze
w idu jące j słuszną i  jedyną m o
ż liw ą  drogę pokojowego u re 
gulow ania zagadnienia koreań
skiego. Delegacja radziecka po
piera w  dalszym  ciągu p ro je k t 
te j rezo lu c ji i  uważa, że rezo
lu c ja  b lo ku  am e rykań sko -b ry 
ty jsk iego , tzw . rezo luc ja  3, nie 
jest do przy jęc ia ; ponieważ prze 
w id u je  okupację całej K ore i.

Jednakże po złożeniu w n iosku 
de legacji h ind usk ie j, zaistn ia ła 
nowa sytuacja. W niosek ten 
jest próbą znalezienia, co p ra w 
da jeszcze n ie  sprecyzowanej i 
pozostającej w  dziedzin ie p ro 
cedura lne j, d rog i nowego uregu 
low an ia  zagadnienia koreańskie 
go. Jest to zadanie n ie w ą tp li
w ie  trudne , ale dlatego, że jest 
ono trudne , n ie  można go od-

kać sposobu JeS° rozstrzygn ię
cia.

Jeżeli tego rodza ju  zadanie zo 
stało postawione, to, z p u n k tu  
w idzen ia de legacji radz ieck ie j, 
n ie  w o lno odrzucać próby zna
lezien ia d rog i u regu low an ia  za
gadnien ia koreańskiego w  spo
sób pokojow y.
* P rzem ów ienie p. A us tin a  do 
wodzi, że próby tak ie  mogą od
rzucać ty lk o  ci, k tó rz y  n ie  są 
zainteresowani w  p rzyw rócen iu  
i zachowaniu pokoju. Rzecz 
jasna, że delegacja radziecka 
stoi na in n ym  stanow isku, n iż  
delegacja am erykańska.

Po przem ów ien iu  W yszyń
skiego odbyło się głosowanie 
nad w n iosk iem  delegacji h ind ú  
sk ie j. Pod naciskiem  Stanów 
Zjednoczonych —  w niosek zo
sta ł odrzucony. U zyska ł on je d 
nak 24 głosy. Za wnioskiem g ło 
sow ały delegacje: In d ii.  Zw iąz
ku  Radzieckiego, Ukrainy, B ia 
ło rus i, P olski, C z e c h o s ło w a c ji, 
A fgan is tanu, B urm y, -giptu, A r  
f-entyny, M eksyku, Salvadora, 
D an ii, ’ Norwegu i  innych  
państw, p rzeciw ko w n iosko w i 
g łosowali w raz z U SA przedsta 
w ic ie le 33 Państw. Delegaci 3 
państw  w strzym a li się od g ło -

M a łik  dem askuje oszczercze przeciw
B u łg arii, R um unii i W ęgrom

(f) N O W Y  JO R K  (PAP) Na 
czw a rtkow ym  po rannym  posie
dzeniu w  Specja lne j K o m is ji 
P o lityczne j (tzw. K o m is ji ad 
hoc) trw a ła  w  dalszym  ciągu 
dyskusja  nad złożoną w  p row o
kacy jnych  celach i  in sp iro w a 
ną przez U S A  „ska rgą “ , zarzu
cająca B u łg a rii, R u m u n ii i  W ę
grom  rzekom e nieprzestrzega
nie  p ra w  człow ieka.

Delegat a u s tra lijs k i w yg ło s ił 
przem ówienie, naszpikowane o- 
szczerstwam i wobec B u łg a rii, 
W ęgier i  R um un ii.

Następnie zabra ł głos delegat

la lik .  W skazu ją11' ’ 
om aw ianie teg° * ^ za.iu 
r s tanow i naruszenie 
NZ, k tó i'a zakazu ,e 

W ania kw estii, powsta 
zw iązku z u fegu low a- 

u tkó w  drug ie j w o jn y  
ej, M a llk  zdemaskował 
,ą ’bezpodstawność oskar 
•zeprowadzając analizę 
icns ty tucy jnych  B u łga - 
ie r i  R um un ii, gw aran -

c+â irrYrtro nrnwa

skierowane p rzeciw ko k ra jo m  
de m okra c ji ludow e j —  pow ie 
dzia ł M a lik  — przebiega ja k  
czerwona n ić  jedno ty lk o  dąże
nie, m ianow ic ie  dążenie k ó ł 
rządzących S tanów  Z jednoczo
nych do w trąca n ia  się w  w e 
w nętrzne spraw y tych  k ra jó w .

W  k o n k lu z ji M a lik  ośw iad
czył, że delegacja radziecka bę
dzie głosowdła p rzeciw  każdej 
rezo luc ji, zalecającej dalsze roz
pa tryw an ie  oszczerczych zarzu
tów , sk ie row anych p rzeciw ko 
B u łg a rii, R u m un ii i  W ęgrom.

Najpotężniejsza demonstracja woli 
austriackie! klasy robotniczej 

w okresie istnienia I I  Republiki
Odezwa prezydium ogólnoauslrmdkiei konferencji członków

rad zakładowych
(f) W IEDEŃ' (PAP). _  W  

czw artek odbyło  się w  w iedeń
sk ie j fab ryce lokom o tyw  posie
dzenie prezyd ium  ogólno -  au
s tr iack ie j kon fe ren c ji członków  
rad zakładow ych _ udzia łem  
przedstaw ic ie li załóg ro b o tn i
czych z całej A u s tr ii.  N a k o n -

n c ji te j została uchwalona 
:wa, stw ierdza jąca m. in .: 
d dn ia  26 w rześnia setk i ty -  
y robo tn ików , w  ty m  robo t- 

na jw iększych zakładów  
umysłowych A u s tr ii,  prze
sadz iły  w  zupełnej jedności 
sze lu b  dłuższe s tra jk i.  BY 
o na jpotężnie jsza i  na jsu 
sza dem onstracja  w o li au - 
ick ie j k lasy  robotn icze j w  
:sie is tn ien ia  d ru g ie j rep u - 
i. R obotn icy w  sposob zdy- 
ilino w a ny  p ro w a d z ili w a i-  
> swoje postu la ty . O ddźw ięk 
m patie, k tó re  obudziła  ona 
dności b y ły  na jlepszym  do- 
em tego, ż. k lasa ro b o tn i

cza i  przeważająca częsc na 
rodu odrzucają u k ła d  o podwyz 
ce cen.

K ie ro w n ic tw o  żó łte j federa
c ji zw iązków  zawodowych i  k ie 
ro w n ic tw o  au s triack ie j p a r ti i 
socja listycznej odda ły ca łko w i
cie swe us ług i kap ita lis tom . Ja
ko ła m is tra jk i i  pacho łk i praco
daw ców  zadały one klasie ro 
bo tn icze j cios w  plecy i u tw o 
rz y ły  jeden fro n t z daw nym i 
i  n o w ym i zw o lenn ikam i faszy
zmu, Raaben, G rafem  i neo- 
h itle ro w s k im  „Z w ią zk iem  N ie 
zależnych“ .

Odezwa podkreśla, że rząd 
chce sprowokować k rw a w e  star 
cia lub  nawet w o jnę  domową. 
Przez użycie s iły  zb ro jne j pod 
osłoną m ocarstw  okupacyjnych 
w  zachodnich p row inc jach  zmu 
sza klasę robotniczą po je j bo
ha te rsk ie j walce do w znow ie
n ia  pracy.

Egzekutyw a ogólno -  austriac

Tciej k o n fe re n c ji cz łonków  rad 
zakładowych proponu je  k las ie  
robotn icze j p rze rw an ie  s tra jku  
i  podjęcie pracy.

W alka  przeciw ko u k ła d o w i o 
podwyżce cen, w a lka  p rz e c iw k o  
obniżeniu stopy życ iow ej k lasy 
robotn icze j n ie  jes t zakończo
na. Będzie ona prowadzona w  
każdym  zakładzie pracy, w  każ 
dej gałęzi przem ysłu ta k  długo, 
aż p rzy jdz ie  ' " w i ła ,  w  k tó re j 
austriaccy rob o tn icy  i  p racow 
n icy  z jeszcze w iększą siłą uży
ją  na jostrze jszych środków , ja 
k im i rozporządzają zw iązk i za
wodowe celem zrea lizow ania 
swych sp ra w ie d liw ych  postu la
tów.

•I*
Na teren ie  całej A u s tr i i od

b yw a ły  się w  p ią tek  liczne ze
b ran ia  fabryczne, na k tó rych  
rob o tn icy  zaaprobow ali rezo lu 
cję  ogólno -  au s triack ie j k o n fe 
re n c ji cz łonków  ra d  zakłado
wych.
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Kierownicy czy obserwatorzy
W  Zarządzie W arszawskiego j 

Oddziału Z w ią zku  B ud ow la - 
Jych, na prośbą aby m i w ska
zano przedsięb iorstw o, k tó re  

| Przoduje pod względem  w spó ł
zawodnictwa. pracy, in s tru k to r 

i tow. Żelechowski pow iedzia ł z 
Przekonaniem;

— Jeśli chcecie się zapoznać z 
budową, gdzie współzawodnic
two ma rzeczyw iście poważne

| osiągnięcia, to polecam wam 
PPB-14.

U dałem  się do ra d y  zakłado- 
Wej O ddzia łu  PPB-14, k tó ra  z 
ty tu łu  sw o je j ro l i i  zadań n a j
lep ie j chyba w inna  być p o in fo r 

^mowana o stan ie ruchu  w spó ł
zaw odnictw a w  p rzeds ięb ior
stw ie.

To w. K opczyńsk i —  przew od
niczący rad y  zakładow e j nie 
bez pew nej che łp liw ośc i oznaj
m ił m i:

— U  nas towarzyszu, 91 proc. 
p racow n ików  bierze udz ia ł we 

W spółzawodnictw ie.
Poprosiłem  w ięc aby do k ła d 

n ie  opow iedzia ł i lu  je s t przodo
w n ikó w  pracy, i lu  rac jon a liza 
torów , jaję w yg ląda popu laryza 

c5a Przodujących osiągnięć, ja k  
Przedstawia się w a lka  z absen
cją.

T w arz  mego rozm ów cy p rz y 
b ra ła  w yraz  poważnego zak ło 
potania. Zam iast odpow iedzi 
Usłyszałem następującą radę:

— U da jc ie  się do re fe ra tu  mo 
de rn izac ji pracy. O n i ju ż  tam  
Wam dadzą w szelk ie dane o

! W spółzawodnictw ie, 
i W  re fe rac ie  m odern izac ji p ra -I

, y, to w. M akow sk i, k ie ro w n ik  
tego re fe ra tu , w skazał m i na 
swego zastępcę, tow . Zgieba,

| k tó ry  na w szystk ie  py ta n ia  „p o 
tra f i udz ie lić  w ycze rpu jące j od
pow iedz i“ .

„W yczerpu jąca“  odpowiedź 
b rzm ia ła :

— Dane o trzym u jem y z przed 
s ięb io rs tw  —  w y ja ś n ił tow . 
Zgieb, a te, ja k  w iadom o, nie 

zawsze dok ładn ie  i  w  porę nas

^ in fo rm u ją . Zresztą is tn ie je  od- 
j  dz ia łow y k o m ite t współzawod

n ic tw a, do k tórego należą m. in. 
d y re k to r oddzia łu  tow . B rudzew

ski, sekretarz kom ite tu  p a r ty j
nego, tow . O gn ik oraz tow . Kop 
czyński. O ni dok ładn ie j was po

in fo rm u ją .
Szczęśliwym  tra fem  zastałem 

całą wskazaną m i tró jk ę  w  ga
binecie tow . Brudzewskiego.

Nowe rozczarowanie. Tow. 
B rudzew ski w y ra z ił zdziw ienie, 
że się do niego zwracam .

— N igdy  m nie  n ik t  n ie  zaw ia 
dom ił, że jestem  cz łonkiem  K o 
m ite tu  W spółzaw odn ictw a — 
ośw iadczył.

Tow . B rudzew sk i b y ł m oim  
p ią tym  in fo rm a to rem . Sekre
ta rz  organ izac ji p a r ty jn e j tow. 
O gn ik  — szóstym, a tow . K o p 
czyński siódm ym . Od n ich  do
w iedz ia łem  się p rzyn a jm n ie j, że 
k o m ite t w spó łzaw odn ictw a is t

n ie je  ty lk o  na papierze; powoła 
ny  w  m arcu  an i razu się nie ze
b ra ł, i  rzecz jasna żadnej a k tyw  
ności n ie  p rze jaw ia ł.

U dałem  się w ięc w p ros t na 
budowę p rzy  u l Żym ierskiego.

Tow. R u tko w sk i, delegat za
ło g i do ra d y  zakładow e j, b y ł 
os ta tn im  ogniw em  w  łańcuchu 
m ych poszukiwań. On zresztą 
rów n ież  n ie  b y ł po in fo rm ow a
ny. T erenow y k o m ite t współza
w odn ic tw a okazał się osta tn im  

w  szeregu f ik c ji .

*
Do te j po ry  n ie  w iem  w ięc 

k to  k ie ru je  w spó łzaw odn ictw em  
w  PPB-14 i  k to  za nie odpo
w iada.

Do te j p o ry  nie w iem , do k o 
go zw róc ić  się po in fo rm acje . 
To, że o tym  nie w iem , to  jesz
cze pó ł b iedy. O w ie le  bow iem  
gorzej jest, że sam i współzawod 
niczący nie w iedzą do kogo m a
ją  się zwraeać ze sw ym i tru d 
nościam i, uw agam i, w n ioskam i.

A  spraw  by łob y  w ie le .
P rzodu jący m urarze, ja k  tow . 

Baran i N o w ic k i z żalem opo
w iada ją  o z łe j o rgan izac ji p ra 
cy i  z łym  sprzęcie budow lanym , 
k tó re  ha m u ją  w yda jność pracy 

i dezorganizują w spó łzaw odn ic
two.

—  Często m am y przesto je z 
powodu b ra ku  rusztow ań n ie 

przygotow anych na czas przez 
cieśli, k tó rz y  w  m agazynie na
szym desek odpow iedn ich o trzy  
mać nie mogą —  stw ie rdza tow . 
N ow ick i.

Rusztowania to zresztą nie 

wszystko.

Usłyszałem  o betoniarce, k tó 
ra  na tychm iast po rem oncie od
m aw ia  posłuszeństwa, o dem o
ra lizu ją ce j bezkarności bum e
lan tów , o z łym  przygotow aniu  
narad w ytw órczych , o w n iosku 
rac jona liza to ra  Rąpy, u lepszają
cym  w indę  dźw igową, k tó ry  do
tychczas nie doczeka! się rozpa
trzenia, — o w ie lu  jeszcze in 
nych is to tnych  bolączkach, od 
k tó rych  rozw iązan ia  w  o lb rzy 
m im  stopn iu  zależy rozw ój 
w spó łzaw odn ictw a pracy.

Usłyszałem  wreszcie, że p rzo
du jący  rob o tn icy  — a nie  m ało 
jes t tak ich  na budow ie  p rzy  ul. 
Żym iersk iego  — o swoich w y 
n ikach  do w ia du ją  się raz na 
t rz y  m iesiące z suchych ogło
szeń re fe ra tu  m odern izacji p ra 

cy.

*
Form a lizm , 'bezduszność w  

w . żadnym  w ypadku  nie dadzą 
się pogodzić z troską o) współza
w odn ic tw o pracy, k tóre , ja k  
p a rtia  nas uczy, jes t podstaw o
w ą dźw ign ią  w  walce o rozw ój 
gospodarki socja listycznej. A  
bezduszność i  fo rm a lizm  rodzą 
się tam , gdzie k o m ite t p a r ty jn y  
i — n ieun ikn ien ie  w  ślad za 
n im , — rada zakładowa z orga
n iza to rów  i k ie ro w n ik ó w  ruchu 
w spó łzaw odn ictw a zam ien ia ją 
się w  jego/ b ie rnych  obserw ato
rów .

O to re fleks je , ja k ie  się nasu

w a ją  po pobycie w  PPB-14 w  

W arszaw ie.
Jeszcze jedna uwaga: dziwne, 

bardzo dziwne, że Zarząd W a r
szawskiego O ddzia łu  Z w iązku  
B udow lanych  ta k  k iepsko „za 

obserw ow a ł“  is to tn y  stan współ 
zaw odnictw a p racy  w  jednym  z 
na jpow ażn ie jszych ob iektów  b u 
dow lanych sto licy.

SEW ERYN M A R IA Ń S K I

I

E g zeku tyw a  łó d zk ieg o  K W  P ZP R  
bada pracę g rup  ag ita to rów  w Zg ierzu

Egzekutyw a K W , oceniając 
pracę ag itacy jną  w  Zgierzu, 
s tw ie rdz iła  pewne osiągnięcia w  
rozbudow ie g rup  ag ita to rów  (w 
Zgierzu is tn ie je  65 g rup  ag ita to 
rów  obe jm u jących  299 to w a rzy 
szy) oraz w  system ie ich  in s tru k  
tażu. Na com iesięcznych odpra
wach z k ie ro w n ik a m i g ru p  są 
°becni sekre tarz K M  i  in s tru k 
to r propagandy K M .

Egzekutyw a K W  zw róc iła  je d  
pocześnie uwagę na poważne 
niedociągnięcia.

K M  w  Zgie rzu n ie  dop ilnow a ł, 
by organizacje p a rty jn e  p rz y 
d z ie liły  poszczególnym ag ita to 
rom  określoną liczbę b e zp a rty j
nych, wśród k tó ry c h  p ro w a dz i
lib y  sta łą  pracę uśw iad am ia ją 
cą.

K M  w  Zg ie rzu w yka za ł n iedo
stateczne zrozum ienie d la  ro l i 
ag ita torów  p a rty jn y c h  w  pod
noszeniu świadom ości po litycz 
nej mas bezparty jnych . W ska- 
Zuje na to  fa k t  niedostateczne
go przeszkolenia ag ita to rów  par 
ty jnych . W iększość spośród nich, 
bo aż 187 n ie  przeszło żadnego 
Przeszkolenia pa rty jnego. W  gru 
Pach sam okszta łceniowych nie 
było an i jednego ag ita tora .

Z lekceważenie pracy ag ita to - 
t ów przez K M  w y ra z iło  się w  
takcie, że egzekutyw a K M  om a
w ia ła  ten  odcinek p racy zaled
wie 3 razy w  r. 1950, n ie  pode j
m u ją c  żadnych obow iązujących 
uchw ał.

K o n tro la  g ru p  ze s trony  e- 
gzeku tyw y K M  by ła  n iedosta

teczna. K o m ite t m ie js k i n ie  po
siada naw e t dok ładne j ew iden
c ji  ag ita to rów , n ie  je s t w ięc w  
stan ie regulow ać ich  sk ładu so
c ja lnego an i w łaściw ego udz ia łu  
kob ie t w  p racy ag itacy jne j. K M  
n ie  może rów n ież  ocenić pracy 
an i m ożliw ości poszczególnych 
ag ita torów .

Niedostateczne po lityczne  k ie 
ro w n ic tw o  ze strony K M  pracą 
ag ita to rów  spowodowało, że a- 
g ita to rzy  n ie  b y li dostatecznie 
o fensyw n i w  m ob ilizow an iu  za
łóg  fab rycznych  w o kó ł w yko na 
n ia  p lanów  gospodarczych, w  
skutecznym  przec iw dz ia łan iu  
w ro g ie j p lo tce i  oszczerstwu. W  
poszczególnych -zakładach pracy 
ilość ag ita to rów  jes t n ik ła , ja k  
np. w  PZPB, gdzie na przeszło 
1500 cz łonków  załog i je s t ty lk o  
24 ag ita to ró w  p a rty jn y c h  lu b  w  
„B o ru c ie “  gdzie na przeszło dw u 
tysięczną załogę je s t ty lk o  68 
ag ita to ró w  p a rty jn ych .

N ie  w łączono w  dostatecznym  
stopn iu  do p racy a g itacy jne j 
cz łonków  egzeku tyw  organ izac ji 
podstaw owych, aktyw u, ra d  za
k ładow ych , mężów zaufania, in 
te lig e n c ji technicznej. P om in ię to 
przy  organ izow an iu  g ru p  p rzo
downice społeczne L ig i K ob ie t.

N ie w yko rzystano  w szystk ich  
lo ka ln ych  m ożliw ości a g ita c ji w  
św ietlicach, sto łówkach, pod
czas w spó lne j d rog i z pracy. 
N ie  stosowano w  ogóle ta k ic h  
fo rm  ag itac ji, ja k  pogadanka 
itd .

Z w r a c a ją c  uwagę na wszyst

k ie  te  b łędy  w  p racy a g ita c y j
ne j na te ren ie  Zgierza egzeku
ty w a  K W  zaleca k o m ite to w i 
m ie jsk iem u usunięcie dotychcza 
sowych niedociągnięć.

K M  m usi zw rócić  szczególną 
uwagę w  p racy a g itacy jne j na 
zagadnienia w yda jnośc i pracy, 
w spółzaw odnictw a, rac jon a liza 
to rs tw a, w a łk i o dyscyp linę  p ra 
cy, oszczędność oraz na zagad
n ien ie  po pu la ryza c ji p rzodow n i
k ó w  pracy.

E gzekutyw a K W  poleca K M  
w  Zgie rzu przeprow adzić przy  
w spó łudzia le  w yd z ia łu  p ropa
gandy K W  sem ina rium  z k ie 
ro w n ik a m i grup. O m ówione na 
n im  zostaną uch w a ły  K o m ite tu  
Centralnego P ZP R  i  egzekuty
w y  K W  w  spraw ie g ru p  ag ita 
to ró w  oraz m etody p racy g rup  
ag ita to rów  w  zakładach p ra 
cy.

K M  zw róci uwagę na na leży
te przygotow anie odpraw  z k ie 
ro w n ik a m i g ru p  i ag ita to ram i. 
O dpraw y te w in n i obsługiw ać 
na jle ps i prelegenci.

Egzekutyw a K W  zaleca ró w 
nież w ydz ie lić  w  podstaw owych
organizacjach p a rty jn y c h  to w a 
rzyszy, k tó rzy  będą m ie li za za
danie op iekować się ko leg iam i 
re d a kcy jn ym i gazetek ścien
nych. K M  nawiąże współpracę 
z „G łosem  Robotn iczym “  oraz 
zorgan izu je  spośród ag ita to rów  
grupę korespondentów  gazety.

E gzeku tyw y podstaw owych 
o rgan izac ji p a rty jn y c h  w in n y  
om aw iać co m iesiąc w y n ik i p ra 
cy ag ita to rów . A

Po stu leciach w rogości m ię 
dzy n iem ieck im  i  po lsk im  
narodem  nastąp ił z dn iem  7 
październ ika 1949 r., dn iem  u tw o  
rżen ia N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej zasadniczy 
p u n k t zw ro tn y  w '  h is to rii- obu 
narodów. Już znacznie wcześnie j 
postępowe um ys ły  n iem ieck ie  
jasno zdaw a ły sobie sprawę z 
po trzeby naw iązan ia p rz y ja c ie l
skich stosunków m iędzy po lsk im  
i n iem ieck im  narodem. I  ta k  
K a ro l Schapper, p rzy ja c ie l K a 
ro la  M arksa, w zn iós ł w  ro k u  
1847 w  czasie uroczystości po
święconej uczczeniu po lsk ie j re 
w o lu c ji z ro ku  1830 o k rzyk  
„Cześć tym , k tó rzy  p a d li pod 
m u ra m i W arszawy, cześć po le
g łym  K rakow a , cześć m ęczenni
kom  w olności! N iech żyje P o l
ska, n iech żyje wolność!“  F ry 
d e ryk  Engels w ypow iedz ia ł z 
te j ' samej okaz ji w  ro ku  1847 
następujące słowa: „ B y li n ie 
m ieccy książęta, k tó rzy  w y c ią 
gnę li korzyści z rozb io rów  P o l
ski. Nam, n iem ieck im  dem okra
tom, pow inno zależeć przede 
w szystk im  na tym , aby zmazać 
tę plam ę z naszego narodu. N a 
ród, k tó ry  uciska inne narody, 
nie może sam stać się w o lnym . 
W yzwolenie N iem iec n ie  może 
więc nastąpić bez uw o ln ie n ia  
P olsk i spod niem ieckiego  u c i
sku. I  dlatego Polska i  N iem cy  
m ają w spó lny cel i  d latego p o l
scy i  n iem ieccy dem okraci m o
gą icspó ln ie  pracować nad w y 
zwolen iem  obu narodów “ .

N ieste ty  słowa te, słowa 
wskazujące drogę, pozostały, w  
znacznej części w  ciągu osta t
n ich  stu la t w  zapom nien iu
— chociaż tak  silne w ięzy is tn ia  
ły  m iędzy re w o lu c y jn y m i n u r 
ta m i polskiego i  n iem ieckiego 
ruchu  robotniczego. A le  b u 
rza, k tó ra  w sku te k  w yzw o
leńczej w a lk i A rm ii Radzie
ck ie j usunęła w  N iem czech aż 
po Łabę stare gniazda rabus iów
—  feuda lnych panów, obszar
n ik ó w  i  m agnatów  przem ysło
w ych , wyzwoleńcza burza, k tó ra  
da ła na rodow i n iem ieck iem u po 
obaleniu faszyzm u m ożliw ość 
nieznanego dotąd gospodarczego 
i  po litycznego rozw o ju , ta  burza 
o tw a rła  rów n ież szeroko d rz w i 
do p rz y ja ź n i m iędzy p o lsk im  i 
n iem ieck im  narodem.

*

Do tego dn ia  p ro w a dz iła  je d 
nak — ja k k o lw ie k  k ró tk im  
m óg łby w ydaw ać się okres m ię 
dzy rok ie m  1945 a 1950 —  t r u 
dna i  żm udna, choć przecież 
pe łna sukcesów droga.

7 październ ika  1949 r „  zostało 
założone nowe państw o n iem iec
kie , N iem iecka R epub lika  De
m okratyczna. Pow stanie tego 
nowego państwa niem ieckiego, 
k tó re  je s t m iłu ją c y m  pokój, an
ty faszystow sko -  dem okra tycz
nym  państwem , b y ło  m ożliw e 
jedyn ie  w sku te k  zw ycięstw a 
w s ław ion e j w  bojach' A rm ii R a
dzieck ie j nad n iem ieck im  faszy
zmem i  dz ięk i n ieom ylne j p o li
tyce poko jow e j rządu ZSRR, 
pod k ie ro w n ic tw e m  W ie lk iego 
S talina .

K ie d y  w o jska  radzieck ie  w y 
z w o liły  B e rlin , sto licę N iem iec,

Niemiecka Republika Demokratyczna
bastion obozu pokoju

F ryderyk Wolfi  k ie dy  n iem ieck i faszyzm  zo
s ta ł pow a lony na ziem ię, m o
carstw a a lianck ie  pow z ię ły  w  
Poczdamie wspólne decyzje w  
spraw ie tra k to w a n ia  zwyciężo
nych Niem iec.

Radzieckie w ładze okupacyjne 
u rze czyw is tn iły  w  sw o je j s tre 
f ie  okupacy jne j zasady tra k to 
w an ia  N iem iec, ustalone w  umo 
w ie  poczdam skiej. Zbrodn iarze 
w o jen n i i  ak tyw iśc i h itle ro w scy  
ponieś li zasłużoną karę. F a b ry 
k i zbro jen iow e zostały z l ik w i
dowane. W ładza i. s iła  n iem iec
k ic h  im p e ria lis tó w  została na 
wschodzie N iem iec ostatecznie 
i  n ieodw raca ln ie  zniszczona. *

S iły  dem okratyczne narodu 
n iem ieckiego o trzym a ły  ze s tro 
ny  radzieck ich w ładz oku pa cy j
nych m oż liw ie  na jw iększe po
parcie. N a js iln ie jszą  a k ty w 
ność w  walce o de m o kra ty 
zację życia publicznego ro z w i
n ę ły  postępowe s iły  n iem ieck ie j 
k la sy  robotn icze j. D oprow adz iły  
one do politycznego zjednocze
n ia  n iem ieck ie j k lasy ro b o tn i
czej, poprzez połączenie się w  
radz ieck ie j s tre fie  okupacy jne j 
K om un is tyczne j P a r t ii N iem iec 
z Socja ldem okratyczną P a rtią  
N iem iec w  Socja listyczną P a rtię  
Jedności —  SED.

N iezw yk le  is to tnym  k ro k ie m  
k u  demokratycznej- przebudo
w ie  N iem iec by ła  rów n ież re 
fo rm a  ro lna , k tó ra  w yw łaszczy
ła  bez odszkodowania wszyst
k ie  m a ją tk i ponad 100 ha i  skon 
fiskow a ia  ziem ię zbrodn iarzy 
w o jennych  i  a k tyw is tó w  h it le 
row sk ich . W ywłaszczoną zie
m ię o trzym a li bezro ln i i  m a ło
ro ln i chłop i. Reform a ro lna  o- 
znaczała lik w id a c ję  panowania 
m ilita rys tyczn ych  obszarn ików 
i  ju n k ró w  prusk ich  na wsi.

Po re fo rm ie  ro ln e j nastąpiło 
unarodow ienie w łasności zbrod 
n ia rzy  w o jennych i  zb rodn ia
rz y  h itle ro w sk ich , zainwesto
wane j w  przemyśle. B an k i 
przeszły w  ręce narodu; ca ły 
system gospodarki finansow ej 
został zm ieniony..

D em okratyczna ustawa szkol 
na u to row a ła  drogę do prze
zwyciężenia ideo log ii nazistow 
sk ie j i  innych  reakcy jnych  
ideo log ii w  szko ln ic tw ie  i p rzy  
czyn iła  się do powstania no
w e j in te lig e n c ji, wyw odzącej 
się spośród ro b o tn ikó w  i  ch ło
pów.

D z ięk i pom ocy i poparc iu  
Z w iązku  Radzieckiego, p rze ja 
w ia ją cym  się w  dostaw ie su
row ców , tra k to ró w , samocho
dów  ciężarowych i innych  m a
szyn, można b y ło  rozpocząć 
odbudowę poko jow e j gospo
da rk i.

N iem ieckie  organa ad m in i
s tracy jne  ro z w ija ły  się pod 
k ie ro w n ic tw e m  organów  ra 
dzieckiego Zarządu W ojskow e
go i  s taw a ły  się organam i an
tyfaszystow sko -  dem okra tycz
nego porządku prawnego.

W  ten sposób ksz ta łto w a ły  
sic w a ru n k i d la  pow stan ia no
wego niem ieckiego, dem okra
tycznego i  m iłu jącego pokój 
państwa.

Naród n iem ieck i będzie za
wsze pam ię ta ł słowa prezyden
ta N iem ie ck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j W ilh e lm a  Piecka, 
k tó ry  ośw iadczył, że „w y jśc ie  
narodu niem ieckiego z dym ią 
cych zgliszcz i  ru in  o jczyzny  
by łoby  po d ru g ie j w o jn ie  św ia

A m b a s a d o r N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j w  P o lsce

tow e j na zawsze zam knięte, 
gdyby w ie lk i naród radz ieck i 
w  p ra w d z iw ie  lu d z k im  zrozu
m ie n iu  nie podał m u poprzez 
w szystk ie  gorzkie  w ydarzenia  
pom ocnej d ło n i“ .
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przekazał z polecenia rządu ra 
dzieckiego gen. C zu jkow , jako  
szef radzieckiego Zarządu W oj 
skowego w  Niemczech, fu n kc je  
ad m in is tra cy jn e  organom  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej. W  m iejsce radzieck ie
go Zarządu W ojskowego u tw o 
rzona została Radziecka K o 
m is ja  K o n tro ln a , k tó ra  ma 
za zadanie w yko nyw a n ie  kon 
t ro l i  nad w ype łn ian iem  um ow y 
poczdam skiej i w spó lnych de
c yz ji czterech m ocarstw , k tó re  
dotyczą Niemiec.

„B y ł to zaiste w ie lkoduszny  
a k t s ta lino w sk ie j p o lity k i po
ko jow e j, dz ięk i k tó re j naród  
n iem ieck i o trzym a ł w  g ra n i
cach naszej R e p u b lik i narodo
w ą . niezależność i  n iepodle
głość“ , ośw iadczył na I I I  K o n 
gresie P a r t ii przewodniczący 
S ocja listycznej P a r t i i Jedności, 
p rezydent W ilh e lm  Pieck.

Rząd Tym czasowy N iem iec
k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej 
w  sw o je j p ie rw sze j d e k la ra c ji 
rządow ej zobow iązał się- k ro 
czyć drogą dem okrac ji, poko ju  
i  p rz y ja ź n i ze w szys tk im i naro
dam i.

N iem iecka R epub lika  Dem o
kra tyczna  jes t p ra w d z iw ie  no
w y m  państw em  n iem ieckim , 
k tó re  różn i się zasadniczo od 
państw  n iem ieck ich  w  prze
szłości. Jest ona m iłu ją c y m  po
kó j, antyfaszystowsko -  demo
kra tycznym  państwem , w  k tó 
ry m  lu d  pracu jący  pod wodzą 
k lasy  robotn icze j decyduje o 
sw ym  losie.

„U tw o rzen ie  pokó j m iłu ją ce j, 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
kra tyczne j, jes t zw ro tn ym  
punktem .. w  .dzie jach E u ro 
py“ , ośw iadczył G eneralissim us 
S ta lin  w  swej h is to ryczne j de
peszy do prezydenta P iecka i  
p rem ie ra  G rotew ohla.

Rząd Tym czasow y N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
w y s tą p ił od pierwszego dn ia 
swego is tn ien ia  ja ko  przedsta
w ic ie l in teresów  całego narodu 
niem ieckiego. Jego p o lity k a  po 
k o ju  i  p rzy ja źn i z in n y m i na 
rodam i p row adz iła  do uznania 
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em o- 
icra tycznej przez ZSRR i  k ra je  
lu do w e j de m okra c ji oraz do 
w y m ia n y  p rzeds taw ic ie ls tw  d y 
p lom atycznych  z n im i.

❖
Ta poko jow a p o lity k a  zna

lazła rów n ież  w yraz  w  h is to 
ryczne j um ow ie, k tó ra  zostaia 
zaw arta  m iędzy Rzeczpospoli
tą Polską a N iem iecką Repu
b lik ą  Dem okratyczną.

B y ła  to  n iezw yk le  Ważna 
chw ila , k ie dy  w iceprem ie r W al 
te r U lb r ic h t ośw iadczył . 5 
czerwca 1950 r. po sw ym  p rz y - 
jeździe do W arszawy, że nie 
ma ju ż  w ięcej m iędzy n iem iec
k im  i  po lsk im  narodem  p ro 
blem ów, k tó re  n ie  m og łyby być 
rozw iązane w  po ko jow y spo

sób. W  ty m  samym duchu o- 
św iadczył p rzy  podp isan iu l i 
n io w y  w arszaw sk ie j p rem ie r 
Rzeczypospolitej P o lsk ie j C y
rank iew icz, że te raz oba na ro 
dy łączy „d roga  wspólna, k tó ra  
w szystkie  s iły  postępu i  poko ju  
skup ia w o kó ł Z w ią zku  Radziec 
kiego... droga po ko jow e j odbu
dowy, d ro g a ■ n iepow strzym ane
go rozw o ju  naszych narodów, 
droga bra te rsk iego w spó łżyc ia“ .

Już w  sw ym  p ie rw szym  o- 
św iadczeniu rządow ym  z 12 
październ ika  1949 r. po dk re ś lił 
p rem ie r N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej O tto  G ro te - 
w o h l: „G ran ica  O dry  i  Nysy  
jest d la  nas gran icą pokoju, 
k tó ra  um o ż liw ia  p rzy jac ie lsk ie  
stosunki z narodem  po lskim . 
Rząd jes t w  pe łn i św iadom y, 
że to sw ym  stanow isku w  spra 
w ie  g ran icy  O dry  —  N ysy po
zostaje w  zupełności w  zgodzie 
ze w szys tk im i n iem ie ck im i 
p a rtia m i dem okra tycznym i“ .

Ta h is to ryczna zm iana w  sto
sunkach m iędzy n iem ieck im  i  
po lsk im  narodem  stała się m ożli 
w a dz ięk i is tn ie n iu  potężnego 
m ocarstw a socjalistycznego i 
zw yc ięstw u jego a rm ii nad faszy 
zmem. S tała się m ożliw a, 
dz ięk i tem u, że N iem cy weszły 
na drogę przem ian, na k tó re j 
n iezm ie rn ie  w ażnym  etapem 
sta ło  się u tw orzen ie  N iem iec
k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej 
—  państw a n iem ieck ich  mas 
pracujących, w  k tó ry m  klasa 
robotn icza posiada decydujący 
w p ływ .

$
W ew nątrz  k ra ju  pos taw ił so

bie  Rząd Tym czasowy N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
zadanie przedterm inow ego w y 
konan ia  2 -le tn iego p lanu  gospo 
darczego. D z ięk i pomocy rządu 
radzieckiego, a w  szczególności 
dz ięk i G enera lissim usow i S ta
lin o w i, dz ięk i w y s iłk o w i ca
łe j ludności p racującej, a prze
de w szys tk im  p rzodow n ików  pra 
cy, m óg ł 2 - le tn i p lan  gospodar 
czy zostać w yko na ny w  pó łto ra  
roku. W  r. 1950 osiągnęła N ie 
m iecka R epub lika  D em okra tycz
na poziom  p ro d u k c ji rów ny  
103,1 proc. w  stosunku do roku  
1936. W ykonan ie  p lanu  dop ro 
w adziło  do poważnej popraw y 
w a ru n kó w  m a te ria ln ych  życia 
ludności. Od 1 w rześnia 1950 r. 
zosta ły w yd a tn ie  podwyższone 
p rzyd z ia ły  żywnościowe. N astą
p iła  podw yżka p łac i  uposażeń, 
ja k  rów n ież  podw yżka em ery
tu r.

P rzed te rm inow e w ykonan ie  
p lanu  2 -le tn iego um o ż liw iło  
przygotow anie do re a liz a c ji p la 
nu  5-letn iego, k tó ry  p rze w id u 
je, że p ro du kc ja  przem ysłow a 
wzrośnie w  ro k u  1955 w  sto
sunku do p ro d u k c ji p rzedw ojen
ne j z ro k u  1936 —  dw ukro tn ie . 
W ydajność z ha w  ro ln ic tw ie  
w zrośnie przecię tn ie  o 25 proc. 
N a  ośw iatę i  rozw ó j k u ltu ry  
w yda tkow anych  będzie w  ro ku  
1955.0 40 proc. w ięce j n iż  w  
ro k u  1950. Obok zadań gospo
darczych, k tó re  s taw ia  narodo
w i n iem ieck iem u p lan  5 -le tn i, 
stoi przed narodem  n iem ie ck im  
w ie lk ie  zadanie; w a lk a  o je d 
ność swej o jczyzny, w a lk a  o po
k ó j i  u tw orzen ie  jedno litych  
dem okra tycznych, m iłu ją cych  
pokó j N iem iec.

decyzje, k tó re  stanow ią nową, 
n iesłychaną prow okac ję  w  sto
sunku do w szystk ich  dem okra
tycznych, m iłu ją c y c h  pokó j na 
rodów .

Od zamaskowanego w ciąga
n ia  zachodnich N iem iec do 
przygotow ań w o jennych , prze
szły im peria lis tyczne  m ocar
stw a zachodnie do o tw artego 
w łączenia m arionetkow ego pań
stwa z Bonn w  a tla n tycką  po
l i ty k ę  wojenną. Od u k ry te j i  
częściowej re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich przeszli on i do 
o tw a rte j i  na w ie lk ą  skalę za
k ro jo n e j p o lity k i gospodarcze
go i  wo jskow ego uzbro jen ia  
trzech zachodnich s tre f okupa
cy jn ych  Niem iec. Naród n ie 
m ieck i stanął p rzeciw ko te j po
lity c e  do oporu narodowego.

Kongres W olne j M łodzieży 
N iem ieck ie j w  B e rlin ie , w  cza
sie którego 700 tys. b o jo w n ikó w  
o pokó j spośród n iem ieck ie j 
m łodzieży m an ifestow ało  swą 
zdecydowaną w o lę  w a lk i o po
kó j i  w a lk i o u tw orzen ie  jedno
lity c h , m iłu ją c y c h  pokó j i 
dem okra tycznych N iem iec sta ł 
się etapem te j w a lk i. 20 
m ilio n ó w  podp isów  pod A pe lem  
S ztokholm skim , odm owa n ie 
m ieckich  ro b o tn ikó w  portow ych , 
k tó rzy  n ie  chc ie li w y łado w yw ać  
am erykańskiego m a te ria łu  w o
jennego, 'zw yc ięska dem onstra
c ja  m łodzieży górnicźej w  Bo
chum  przeciw ko tzw . prezyden
to w i Heussowi, k tó ry  m im o o- 
ch rony  oko ło 3 tys. p o lic ja n 
tó w  nie  został dopuszczony do 
głosu i  n iezw yk le  w a żk i zachod- 
n io -n ie m ie ck i zjazd T ow arzy
stwa P rzy ja źn i N iem iecko-R a- 
dz ieck ie j są da lszym i p rz y k ła 
dam i narodowego oporu lu d u  
N iem iec p rzec iw  am erykańsk im  
podżegaczom w o jennym .

M iłu ją c y  pokój naród n ie 
m ie ck i rozum ie  coraz le p ie j, że 
sta linow ska p o lity k a  zagranicz
na je s t p o lity k ą  pokoju, dem o
k ra c ji i  rów no upra w n ien ia  n a 
rodów.

Rząd N iem ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j p rzys tą p ił 
przed rok iem  do p racy w  g łębo-, 
k im  prześw iadczeniu o zw yc ię 
s tw ie  s ił dem okra tycznych N ie 
m iec i  obozu po ko ju  pod w o 
dzą potężnego Z-wiązku Ra
dzieckiego. N iem iecka R e pu b li
ka  D em okratyczna sto i ram ię  
p rzy  ram ien iu , obok m iłu ją cych  
pokój k ra jó w , w a lczy o pokó j, 
p rzy jaźń  m iędzy na rodam i i  po
prawę w a ru n k ó w  b y tu  lu d z i 
pracy.

*
M in is tro w ie  spraw  zagranicz

nych S tanów  Zjednoczonych 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji po
w z ię li w  czasie swej os ta tn ie j 
k o n fe re n c ji w  N ow ym  Y o rk u

„Wifama“ walczy o obniżenie kosztów
własnych produkcji

W o je w ó d zk a  Szkoła  P arty jna  w Rzeszowie
W ojewódzka Szkoła P a rty jn a  

ty Rzeszowie rozpoczęła 5 -n iie - 
sięczny kurs.

W  okresie w a kacy jn ym  szkoła 
'O rganizow ała dw a trzy tyg od n io  
tye ku rsy  d la  150 w yk ładow ców  
kursów  terenow ych I I  stopnia 
oraz dw unastodn iow y ku rs  dla 
ak ty w u  kobiecego, gdzie p rze
s o lo n o  30 in s tru k to re k  k o m i
k ó w  pow ia tow ych .

Ubecny ku rs  5-m iesięczny ma 
Pa celu przygotow ać kad rę  in 
s trukto rską  dla  ko m ite tó w  po
w ia tow ych i  m ie jsk ich  oraz se
kre tarzy ko m ite tó w  gm innych

Ze 150 słuchaczy — 70 proc.
to ak tyw iśc i — rob o tn icy  z za-
kiadów  pracy tego okręgu, a 30 
Proc. s tanow i a k ty w  w ie js k i, re 

k ru tu ją c y  się w  poważnym  stop 
n iu  spośród działaczy 
ZSCh.

W śród słuchaczy jes t w ie lu  
p rzodow n ików  pracy ja k  tow. 
Rom an S tyga r z ceg ie ln i Z ó i- 
ków  (pow. Jasło), tow . A leksan
der P ie trucha  —  p rzodow n ik  z 
ceg ie ln i Dobrzechów oraz przo
dow n icy z w ie lk ieg o  ośrodka 
S ta low a W ola : W ład ys ław  K u 
cia, W ład ys ław  G órny, Zenon 
P lu ta , S tefan O le jn ik  i  in n i.

N auka w  rzeszowskie j szkole 
p a rty jn e j je s t ściśle powiązana 
z n a ja k tu a ln ie js z y m i zagadnie
n ia m i i  zadan iam i p a r t i i na ty m  
teren ie. P rob lem y ja k  organ izo
w anie  spółdzielczości p ro d u k 
cy jn e j, praca K o m ite tu  G m in 

nego, sp raw y szkoleniowe w  po
w ia tow ych  i  gm innych  ko m ite 
tach, sp raw y organizacyjne, 
prob lem  odpow iedniego doboru 
i  a k tyw n e j p racy g rup  ag ita to 
rów  — rozpracow yw ane s.ą w  
połączeniu z w y ja zd a m i słucha
czy szkoły w  teren.

Obok p ra cow n ikó w  szkoły 
(pięciu asystentów i  czterech 
p ra k tykan tów ) kad rę  w yk ła d ó w  
ców stanow ią k ie ro w n ic y  oraz 
pracow nicy w yd z ia łów  K W  
PZPR.

W  ciągu m inionego la ta  szko- 
ła pow iększyła kom pleks swych 
zabudowań o now y in te rn a t na 
100 słuchaczy, dz ięk i czemu je j 
przepustowość zw iększyła się 
dw ukro tn ie .

G łów nym  źród łem  obniżenia 
kbsztów  w łasnych produkc ji, 
jes t zwiększenie w ydajności 
pracy.

A b y  osiągnąć to  podniesienie 
w yda jnośc i należy przede wszyst 
k im  przystąp ić  śladem przodu ją 
cych ro b o tn ik ó w  Starachow ic, 
Ursusa i  in nych  bliźn iaczych 
zakładów  m eta low ych  — do re 
w iz j i  no rm  i  na naszym za
kładzie.

N o rm y w  naszej fab ryce t— 
W idzew skie j Fabryce M aszyn — 
są ju ż  rów n ież  no rm am i prze
s ta rza łym i, (Jem obilizu jącym i, 
n ie  pobudza jącym i do dalsze
go zw iększenia \  w yda jności 
pracy.

M am y w ie lu  ro b o tn ikó w  k tó 
rz y  —  pracu jąc przecię tn ie — 
b iją  stare no rm y  dw u  a nawet 
trz y k ro tn ie  (tokarze — w y ra 
b ia ją cy  ok. 200 proc. norm y, 
ślusarze —  210 —  230 proc., 
frezerzy —  260 —  300 proc. itd.)

W skutek tych  przestarzałych 
no rm  są w  fab ryce duże re - i 
ze rw y p rodukcy jne , k tó re  m u
szą być w  na jb liższe j przyszło
ści u jaw n ione  i  wykorzystane.

Zagadnien iem  o charakterze 
specja lnym , zw iązanym  ściśle z 
koniecznością zw iększenia w y 
dajności, jes t spraw a odlewni. 
O d lew n ia  nasza, ja k  większość 
tego ty p u  oddzia łów  odczuwa 
b ra k  do p ływ u  now ych s ił do 
zawodu forn iersk iego . B ra k  ten 
—  poza szkoleniem  w łasnym , 
należy usunąć ja k  na jprędze j 
w prow adza jąc do p ro d u k c ji me
todę schodkową odlewu, dając 
przez to  fo rn ie rzom  dużo w ię 
cej czasu na fo rm ow an ie , by 
potem  przez specjalne brygady 
zalewaczy w ykonać sam odlew.

M etoda ta, wprowadzona przez 
n ie k tó re  od lew nie, da je  ju ż  w  
s tad ium  początkow ym  w zrost 
w yd a jn ośc i od 10 do 30 proc., 
a p rzy  w y k w a lifik o w a n y c h  b ry 
gadach naw e t jeszcze lepsze w y 
n ik i.

E lem entem , za jm u ją cym  b a r-

Bronislaw Celiński

dzo poważne pozycje w  kosz
tach w łasnych  p ro d u k c ji, są.su
rowce bezpośrednie.

Przez analizę planów 
zaopatrzenia —  do obniśki 

kosztów własnych
Podstawą w łaściw ego zużycia 

surowców  i  n ie  tw orzen ia  zbęd
nych ic h  zapasów pow in ny  być 
dokładn ie  i  ana lityczn ie  opraco
wane n o rm y  m ate ria łow e  i  do
brze opracowane p lany  zaopa
trzenia.

Jak  u jem n ie  odb ija  się na 
kosztach w łasnych  źle zapla
nowane zaopatrzenie, w idać z 
następującego .p rzyk ładu : W y 
dz ia ł Z aopatrzen iow y naszych 
zak ładów  zam ów ił w  hucie 
20.000 kg. s ta li ką tow e j. W  za
m ów ien iu  podano ty lk o  sym bo
le  k ą to w n ika , n ie  wyszczegól
n ia jąc  d ługościowych w y m ia 
ró w  .Po o trzym an iu  zam ówienia 
okazało się, że do bezpośredniej 
p ro d u k c ji można b y ło  w yk o rz y 
stać ty lk o  14 ton, ze w zg lędu na 
to, że d ługości o trzym anej s ta li 
nie odpow iada ły  potrzebnym  
nam  w ym ia rom . Obecnie, aby 
zużyć pozostałe 6 ton, m usim y 
spawać k ą tó w k i co oczyw iście 
podraża znacznie koszty p ro 
d u kc ji.

W ydz ia ł Zaopatrzenia p rzy  o- 
pracow an iu  zam ówień pow in ien  
w ięc zw róc ić  dużą uwagę na 
to, aby zam awiać ta k ie  d ługo
ści s ta li, k tó re  by daw a ły  m in i
m um  odpadków  i  s tan ow iły  
w ie lokro tność  e lem entów  fa 
brykow anych .

K ie ro w n ic y  w ydz ia łów , m a j - 
s trow ie  i  b rygadziści muszą skru 
p u la tn ie  p ilnow ać, by w szelk ie 
odpadki, nadające się jeszcze do 
p ro d u kc ji, zna laz ły  się w  m a
gazynie, a odpadki n ie u ży tko w -

d y r .  W id z e w s k ie j F a b r y k i  M a szyn

ne —  w e w łaśc iw ych  m iejscach, 
przeznaczonych na złom.

W  ten  sposób prowadzona go
spodarka da nam  n ie  .ty lko  d u 
żą obniżkę kosztów, ale podn ie
sie rów n ież  k u ltu rę  techniczną 
m iejsca pracy, zw iększy bezpie
czeństwo i  urwolni w yd z ia ły  p ro 
dukcy jne  od niepotrzebnego su
rowca, pobranego w  nadm iarze 
i  zajm ującego prze jścia  m iędzy 
m aszynami.

D la  p rzyk ła d u  można podać, 
że zrew idow an ie  no rm  m a te ria 
ło w ych  ty lk o  na jedną z maszyn 
produkow anych  przez „W iia m ę “ 
obn iży ło  koszty p ro d u k c ji je d 
ne j m aszyny c 9.600 zł.

N a marginesie

Racjonalniej gospodarować 
robocizną, energią

i materiałami pośrednimi
N astępnym  źródłem , na k tó 

ry m  można osiągnąć dużą obniż
kę kosztów w łasnych, są t. zw. 
koszty bezpośrednie, m ałozm ien 
ne. G łów ną pozycję ich  stano
w ią : robocizna, energia i  m ate
r ia ły  pośrednie.

A n a lizu ją c  generaln ie te kosz
ty  bezpośrednie na przestrzeni 
np. I-g o  k w a rta łu  b. r „  należy 
stw ie rdz ić , że w  naszej fab ryce 
w yka zu ją  one tendencję zw yż
kową. J a k k o lw ie k  i  wartość pro 
d u k c ji w  ty m  okresie rów nież 
wzrosła, to je dn ak  średnio kosz
ty  te pow iększy ły  się od stycz
n ia  do m arca b. r. o p ra w ie  2 zł. 
na jedną godzinę bezpośredniej 
p ro d u k c ji.j

A b y  un iknąć  zw yżk i ty c h  kosz 
tów , a przec iw n ie  — uzyskać 
ich obniżenie, d y re kc ja  zak ła 
du m usi doprow adzić do tego, 
by ja k  na jw ięce j prac u ję tych  
zostało no rm am i ako rdow ym i, 
m usi w prow adzić  m echanizację 
transp o rtu  wewnętrznego, p rze

rzucając zaoszczędzone ty m  spo
sobem godziny do bezpośredniej 
p ro du kc ji.

Na odc inku  energ ii osiągnęliś
m y ju ż 'd u ż ą  obniżkę, w yko rzy  
stu jąc rac jon a ln ie  moc zainsta
low anych  s iln ikó w . Dotychczas 
m a rn o tra w iliś m y  dużo energ ii, w  
w y n ik u  czego zakład nasz p ła 
c ił, zgodnie z ta ry fą  poważne 
sumy. Obecnie —  p rzys tą p iliś 
m y w  „W ifa m ie “  do z rew idow a
n ia  tego stanu i  przez zainsta
low an ie  odpow iedn ich tra n s fo r
m atorów , obn iżym y koszty z 
tego ty tu łu  do zera.

Ustalenie norm
materiałowych

M us im y  dążyć także do usta lę 
n ia  dokładnych  no rm  na wszyst 
k ie  m a te ria ły  pośrednie zużywa 
ne p rzy  p ro du kc ji. A  te no rm y, 
k tó re  posiadam y trzeba, poddać 
surow ej analiz ie  i  re w iz ji,  ja k  
np. no rm y  na sm ary, narzędzia 
itp .

Np. w  r. 1949 zakład nasz pra 
cow ał bez no rm  na o liw ę  i  sma
ry , i  w ed ług  ogólnych zestawień 
średnio na jedną maszynę zuży 
wano 2,8 kg. o liw y  miesięcznie. 
Po w prow adzen iu  no rm  w  bieżą 
cym  roku , średnie zużycie sma
ró w  na tę  samą m aszynę spadło 
w  k w ie tn iu ' b r. do 2,2 kg.

Na odc inku  w a lk i o obniżenie 
kosztów  w łasnych , w ie lk ie  pole 
do dz ia łan ia  m a ją  organizacja 
p a rty jn a , rada zakładow a i  ad
m in is tra c ja , przed k tó ry m i stoi 
bo jow e zadanie zm obilizow ania 
ca łe j załogi do w a lk i o oszczęd
ną gospodarkę.

Jedynie bow iem  m ob ilizac ja  
całej załogi, u ja w n ie n ie  i  u ru 
chom ienie w szystk ich  u k ry tych  
jeszcze rezerw  i rac jona lna  go
spodarka m ate ria łow a— da nam  
pozytyw ne rezu lta ty  i pozw oli 
n ie  ty lk o  na osiągnięcie, ale na 
w e t przekroczenie zaplanowanej 
ob n iżk i kosztów w łasnych.

Błogosławiona 
histerio!

„W a ll S treet Jo u rn a l“ , k tó ry  
—  ja k  sama nazwa w skazuje  
troszczy się g łów n ie  o in te resy  
am erykańsk ie j f in a n s je ry  —  za
czął się ostatn io niepokoić. Dzień  
n ik  doszedł bow iem  do w niosku, 
że w  A m eryce zastraszająco o- 
pada fa la  h is te r ii wo jenne j.

„W a ll S tree t Jo u rn a l", doce
n ia jąc  „ groźbę“  uspoko jen ia  o- 
p in ii —  stw ierdza, że „zan iepo
ko iło  to poważnie rząd am ery - 
kańsk i i  ko ła  przem ysłow e, k tó 
re obaw ia ją  się, że zm ienione  
nastro je  społeczeństwa u tru d n ią  
szybką rea lizac ję  p rogram u  
zbro jeń“ .

O byw ate le  am erykańscy zm ę
czy li się nieco c iąg łym  życiem  w 
strachu przed bombą atomową, 
k tó ra  rzekom o im  grozi. Zaczęli 
dochodzić do w n iosku , że coś tu  
nie jes t w  porządku, że bombą 
atom ową grożą, owszem, ale ich  
w ła śn i m in is trow ie ..Z m ęczy li się 
i  zobo ję tn ie li na h is te ryczną  
propagandę w  prasie i  rad io .

Toteż „W a ll S tree t Jo u rn a l“  z 
radością p o w ita ł fa k t, że T ru  - 
m an p rzys tąp ił do now e j o fen
syw y h is te r ii. Jego „p o d p o ry “ — 
M arsha ll, H a rr im a n  i  Saw yer —  
w y ru s z y li w  podróż po k ra ju ,  
wygłaszając mrożące k re w  w  ży 
łach (szarych ob yw a te li) prze  - 
m ówienia.

N ie w iadom o jeszcze, czy u - 
dało się na tychm iast p rzyw ro  - 
cić społeczeństwo am erykańskie  
do „norm alnego“  stanu ro zh i-  
steryzowania. A le  z ia rno  h is le  - 
r i i  posiane w  Stanach Z jedno - 
czonych w y k ie łko w a ło  niespo - 
dziewanie w... Szwecji.

K ie dy  przed parom a dn ia m i 
speaker rad ia  sztokholm skiego  
zapow iadając słuchow isko z cza
sów w o jen  napoleońskich zaw o
ła ł:  „zachodnie m ocarstw o na
padło na Szwecję, aby zmusić 
ją  do zm iany p o lity k i“  —  w  ca
łe j Szwecji w yb uch ła  n ieop isa
na pan ika . S ta tk i hand low e w  
M alm ó i  G óteborgu opuszczały 
w  popłochu po rt, przerażeni 
Szwedzi u ry w a li te le fony  redak  
c ji, domagając się w ieśc i z „p o 
la w a lk i“ . W iele osób dostało a- 
taku serca, a jedna z rozh iste- 
ryzow anych obyw a te lek w ysko
czyła w  czasie ką p ie li z w an - 
ny i  w yb ieg ła  na ulicę... w  s tro 
ju  Ewy.

1 chociaż słuchow isko do
tyczy ło  „zachodniego m ocar
stw a“  —  to  jednak amerykańscy  
siewcy h is te r ii mogą być dum ni 
ze swego dzieła. N iedarm o to 
gmachu m in is te rs tw a obrony  
USA dokonano ostatn io uroczy
stego odsłonięcia popiersia m i
n is tra  obrony Forresta la, k tó ry  
n a jp ie rw  straszył narody „la ta  - 
ją cym i ta le rzam i“  — a potem  
sam w yskoczył z 16 p iętra.

M in is te r - w a ria t pa trzy dziś 
z Pentagonu jako  „bohater na
rodow y“  na owoce h is te rii, k tó 
rą  posiał. I  cieszy się z pom yśl
nych rezu lta tów  eksportu sza - 
leństwa „m adę in  USA“ .

EL.
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Stałe wzrasta liczba podpisów  
pod apelem  sztokholm skim

(0  B E R L IN  (PAP). —  A gen
c ja  A D N  podaje z «Hamburga, 
że w ed ług  danych tamtejszego 
K o m ite tu  B o jo w n ikó w  o Pokó j, 
pod apelem sztokholm skim  
z łoży ło  podpisy 110.673 m iesz
kańców  Ham burga.

S Y D N E Y  (PAP). —  W  A u 
s tra li i podpisało apel Sztokholm 
sk i 114.000 osób.

G E N E W A  (PAP). —  Dem o
kra tyczne  dz ien n ik i francu sk ie  
podają, że na te ry to r iu m  W y
brzeża Kości S łon iow e j zebra
no dotąd 100 tys. podp isów  pod 
apelem sztokholm skim .

1.500 uw ięz ionych  dem okra
tó w  a fryka ń sk ich  podpisało w  
w ięz ien iu  apel.

Zwycięstw a ludow ej a rm ii 
Y ie tn am u

(f) P E K IN  (PAP). Agencja  In 
fo rm acy jna  Y ie tnam u dokonała 
przeglądu dzia łań w o jennych  
w  V ie tnam ie  w  okresie sie rpień 
1949 —  sierpień 1950 r. W  c ią
gu ro ku  ludow a arm ia  w yzw o
leńcza V ie tnam u bra ła  udz ia ł 
w  szeregu poważnych b ite w  i  w  
w ie lu  potyczkach, odnosząc każ 
dorazowo w ie lk ie  sukcesy.

T ak  np. w  dn iu  3.9.1949 r. w  
b itw ie  pod L u n g -F a i oddzia ły  
a rm ii wyzw oleńczej V ie tnam u 
ro z b iły  skoncentrowane s iły  
n ieprzy jac ie la , k tó ry  pozostaw ił 
na po lu  b itw y  przeszło 400 za
b itych .

W  d n iu  17.9.1949 r. w  o k o li
cach Banam  rozgrom ione zosta
ły  2 kom panie francuskie . 15 
m a ja  1950 r. został ro zb ity  i  zn i
szczony ba ta lion  w o jsk  fra n c u 
skich.

O ddzia ły  lu do w e j a rm ii w y 
zwoleńczej, operu jące w  re jo 

nach B a k -K a n  i  Lang -S on (na 
pó łnocny wschód od H anoi) 
w y rzą d z iły  n ie p rzy ja c ie lo w i 
w ie lk ie  s tra ty . O ddz ia ły  fra n 
cuskie s tra c iły  w  tych  re jonach 
pnzeszło 200 zab itych  i  przeszło 
500 żo łn ie rzy  i  o fice rów  w zię 
tych  do n ie w o li.

W  po łow ie  w rześnia b r. w o j
ska francu sk ie  p o d ję ły  n a ta r
cie w  pó łnocno-w schodn ich  re 
jonach V ie tnam u , je d n a k  od
dz ia ły  ludow e od p a rły  a ta k  n ie 
p rzy ja c ie la  i  zadały m u  w ie l
k ie  s tra ty .

W  d n iu  20 w rześnia b r. od
dz ia ły  a rm ii w yzw oleńcze j za
a ta kow a ły  pozycje  F rancuzów  
w  m ie jscow ości F u -L i w  p ro 
w in c ji T a i (na po łudn ie  od H a
noi) i  zadały n ie p rzy ja c ie lo w i 
poważne s tra ty . Podczas s ta r
cia w  te j m ie jscowości, w szy
scy w yszko len i przez F rancu 
zów re k ru c i przeszli na  stronę 
a rm ii ludow e j.

N ow y n u m er pisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację  ludow ą!44

<f) B U K A R E S Z T  (PAP). U k a 
za ł się tu ta j k o le jn y , 40 num er 
czasopisma „O  trw a ły  pokó j, o 
dem okrację lu do w ą“  —  organu 
B iu ra  In fo rm a cy jne go  p a r t i i  ko
m un istycznych i  robotn iczych.

A r ty k u ł w stępny nosi ty tu ł:  
„R ozw ó j w spó łzaw odn ic tw a so
cja listycznego w  k ra ja c h  demo
k ra c ji lu d o w e j“ .

„Rozszerzyć i  w yg rać  w a lk ę  o 
po kó j“  —  to  ty tu ł a r ty k u łu  se
k re ta rza  generalnego K P  F ra n 
c j i  —  M . Thoreza.

W  a rty k u le  p t. „W alcząca K o 
rea“  przewodniczący Chińskiego 
K o m ite tu  O brony P oko ju  K uo  
M o - jo  d z ie li się w rażen iam i z 
poby tu  w  K o re i w  po łow ie  s ie rp 
n ia  br.

W alce na rodów  ó pokó j prze
c iw ko  w o jn ie  pośw ięcony jes t 
rów n ież  a r ty k u ł zastępcy sekre
ta rza  generalnego K P  W łoch 
L u ig i Longo p t. „N ie  uda im

się u s p ra w ie d liw ić  p o lity k i w o j
n y !“ .

P ism o p rzynos i a r ty k u ł prze
wodniczącego SED O tto  G ro te - 
w o h la  p t. „ I  rocznica p ro k la m o 
w an ia  N iem ie ck ie j R e p u b lik i De 
m o k r atycznej “ .

Członek K C  P Z P R  —  Tadeusz 
Gede w  a r ty k u le  p t  „H a n d e l za
gran iczny k l i k i  T ito  —  n a rz ę 
dziem  u ja rzm ie n ia  Jug os ław ii 
przez m onopole am erykańsko -  
ang ie lsk ie“ , pisze o zdradziec
k im  i  re a k c y jn y m  charakterze 
p o lity k i gospodarczej titow có w .

W  num erze zna jd u je m y ró w  -  
n ież a r ty k u ł A . Nedveda pt. 
„P ropagato rzy przodującego do
św iadczenia“  pośw ięcony w y 
cieczce de legac ji ch łopów  cze -  
chosłow ackich do ZSRR, kom en
ta rz  Jana M a rk a  —  „B a n k ie r 
H a rr im a n  —  m in is te r „z im n e j 
w o jn y “  i  in .

A p e l 167 skazanych na śm ierć  
greckich  uczestników  ruchu oporu  

do narodów  dem okratycznych
(a) L O N D Y N  (PAP). L ig a  W al 

k i  o D em okra tyzac ję  G re c ji opu 
b lik o w a la  apel 167 skazanych 
na śm ierć w ięźn iów  greckich , 
zna jdu jących  się w  w ięz ien iu  
K a ła m i na K rec ie .

A pe l sk ie row any został do na 
rod ów  dem okra tycznych, do pra 
sy św ia tow e j, do p a tria rc h y  A le  
ks ie ja  i  do św ia tow e j o p in ii p u 
b liczne j.

M y , 167 uczestn ików  ru ch u  o - 
poru  —  stw ie rdza apel —  skaza 
n i na śm ierć przez faszystow 
skie sądy greckie, zna jdu jem y 
się obecnie w  w ięz ie n iu  Ince -

d in , b. tw ie rd z y  tu re c k ie j za to, 
że w a lczy liśm y  p rze c iw ko  na
jeźdźcom  i  ko laborac jon is tom , 
za to, że n ie  chc ie liśm y się w y 
rzec swych idea łów  dem okra
tycznych i  poglądów  p o litycz 
nych...

Uczyńcie wszystko, aby zasto
sowano wobec nas p raw o rządny 
w y m ia r  sp raw ied liw ośc i do cze 
go p ie rw szym  k ro k ie m  w inno  
być uchy len ie  w y ro k ó w  śm ierci, 
a następnie ogłoszenie powszech 
ne j am nestii, k tó ra  je s t k o 
n iecznym  w a ru n k ie m  p rzy 
w rócen ia  po ko ju  w  naszym  
c ie rp iącym  k ra ju .

N iezło m n ą w olę  w a lk i i pracy  
dla p o ko ju  w y ra ża ją  uczestnicy 

m iejskich, gm innych i g rom adzkich  
konferenc ji obrońców  poko ju

(a) Po wojewódzkich konferencjach obrońców pokoju od
bywają się obecnie miejskie, dzielnicowe oraz gminne i gro
madzkie zebrania poświęcone omówieniu uchwał Polskiego 
Kongresu Pokoju i wynikających z tych uchwał zadań.

W  K ra ko w ie  od b y ły  się dz ie l
n icow e kon ferencje  sprawozdaw 
cze, na k tó rych  delegaci na I  
P o lsk i Kongres P oko ju  zapo
zna li zebranych z jego uchw a ła 
m i. W  zebraniach b ra li udzia ł 
sekretarze i przewodniczący 
b lokow ych, zakładow ych i  fa 
brycznych kom ite tó w  obrońców  
poko ju  oraz ludność poszczegól
nych dzielnic.

Podobne zebrania odbyw a ją  
się w  fabrykach k rakow sk ich . 
Szczególnie uroczysty przebieg 
m ia ło  zebranie w  k rako w sk ich  
zakładach sodowych. Przem a
w ia ją cy  w  im ien iu  załogi ro b o t

n ik  J. C iapa ła ostro na p ię tno
w a ł rea kcy jn e  w ładze F ra n c ji i  
B e lg ii, k tó re  w y s ie d liły  z tych 
k ra jó w  zasłużonych w  ruchu  o- 
poru  ro b o tn ik ó w  po lsk ich . Po
tę p ił on ba rba rzyńs tw a im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich  na K o 
re i oraz ich  ludobójcze zbrod
nicze p lany.

*
W  h a li na p ra w  poznańskich 

ko le i e lek trycznych  zeb ra li się 
rob o tn icy  w  ce lu  w ys łuchan ia  
sprawozdania delegata na I  P o l
sk i Kongres P oko ju , re k to ra  
szkoły in żyn ie rsk ie j w  Pozna
n iu , p ro f. inż. O lg iebrand ta .

Potężny ru roc iąg  z zag łęb ia  
naftow ego zaopatrzy  stolicę

w g az z ie m n y
(a) Plan 6-letni przewiduje znaczne zwiększenie wykorzy

stania gazu ziemnego i koksowniczego w gospodarce naro
dowej. Poza zwiększonym zakresem dostawy gazu jako pa
liwa w przemyśle i w gospodarstwach domowych, gaz za
stosowany zostanie częściowo do napędu samochodów.

W ybudow ane będą w ie lk ie  
s tac je  sprężonego gazu ziemne
go, z k tó ry c h  zaopatrywać się 
będą samochody, pracujące w  
oko licach  tras  gazociągów. W 
te n  sposób gaz ziem ny w  pew
n y m  s topn iu  zastąpi benzynę.
D ługość gazociągów przy końcu 
P lanu  6-le tn iego  w yn ies ie  około 
1.100 km .

W  zw iązku  z ty m i w ie lk im i 
zam ierzen iam i C e n tra lny  Za
rząd  G azow n ic tw a ju ż  w  m a ju  
b r. rozpoczął budowę w ie lk iego 
gazociągu, biegnącego od źródeł 
gazowych w  Zag łęb iu  N a fto 
w y m  do W arszaw y. W  te j 
c h w ili 800 ro b o tn ik ó w  w  k ilk u  
m ie jscach tra s y  p row adz i da
leko  zaawansowane prace

p rzy  budow ie  gigantycznego 
gazociągu. R oboty szybko po
stępują naprzód. Do budow y 
gazociągu używ a się p roduko 
w anych w  k ra ju  ru r  sta lowych, 
o w ie le  w ytrzym a lszych , od do
tychczas używ anych ru r  ż e liw 
nych.

Początkowy p lan  budow y ga
zociągu p rze w id yw a ł doprow a
dzenie go do W arszaw y w  ciągu 
2 la t. Jednak zapał, ja k i w y k a 
zu ją  robo tn icy  przy  te j p racy i 
szeroko ro zw in ię ty  ruch w spó ł
zaw odnictwa i ra c jo n a liza to r
stwa przy budow ie, spowodo
w a ł, że te rm in  ukończenia ro 
bó t p rzy budow ie gazociągu dla 
W arszaw y zostanie w yda tn ie  
skrócony.

Miesiąc Warszawy zadokumentował ofiarność 
klasy robotniczej i szerokich mas społeczeństwa 

w walce o nową socjalistyczną stolicę
W y w ia d  z przew odniczącym  P rezyd ium  Sl. RN  tow . J. A lb rech tem  

w  zw ią zk u  z zakończen iem  M iesiąca W arszaw y

Na apel huty „ Pokój

(Q  W  z w lą z k a  i  zakończen iem  
M iesiąca W a rsza w y  zw ró c iliś m y  
się do przew odniczącego P re z y 
d iu m  S t. R ad y  N aro d o w e) ra. st. 
W a rsza w y  to w . J. A lb re c h ta  z 
prośbą o ocenę przeb iega  a k c ji  
społecznych, k tó re  od b y ły  się w  
ty m  m iesiącu na  te re n ie  stolicy.

—  J a k i b y ł przebieg  i  ja 
k ie  są w y n ik i społecznej 
a k c ji odgruzowania?

—  Społeczna akc ja  odgruzo
w a n ia  w  m iesiącu w rześn iu  jes t 
organ izow ana rokroczn ie . W  
br. akc ja  ta  b y ła  —  ogóln ie  b io 
rąc —  zorganizow ana le p ie j i  
ba rdz ie j celowo n iż  w  la tach  
ub ieg łych . O dpow iedn io p rz y 
go tow any sprzęt, rozdz ia ł p u n k 
tów , a naw e t budowa specja l
ne j bocznicy ko le jo w e j pozwo
l i ł y  na rac jona lne  w yko rzys ta 
n ie  en tuz jazm u i  o fia rnośc i spo 
łeczeństwa.

Cała akc ja  koncen trow a ła  się 
w  trzech zasadniczych p u n k 
tach, a w ięc odgruzowanie t ra 
sy N — S, ro b o ty  ziemne w  ZOO 
odbudowa P a rku  „M o rsk ie  O - 
k o “  na M oko tow ie . Ponadto waż 
ną akc ję  odgruzow ania p rzepro 
w a d z iły  w  sw ych dz ie ln icach 
p rezyd ia  D z ie ln icow ych  Rad 
Narodow ych.

M ob ilizac ja  ludnośc i do rob ó t 
dz ie ln icow ych  odbyw a ła  się po
przez K o m ite ty  B lokow e. K o rn i 
te ty  te zm ob ilizow a ły  35 tys. o - 
sób. W artość ro b ó t w ykonanych  
na poszczególnych dz ie ln icach 
sięga 9,5 m ilio n a  zł. A k c ja  na 
tych  odcinkach da ła w idoczne 
rezu lta ty . O dgruzow ano w ie le  
bo isk  szkolnych, przygotow ano 
te reny  pod zie leń, oczyszczono 
w ie le  u lic  na pe ry fe ria ch  i  w  
śródm ieściu.

N a jpow ażn ie jszym  odc ink iem  
ro b ó t społecznych w e w rześn iu  
b y ło  p rze b ijan ie  i  odgruzowa

n ie  tra s y  N  —  S. W  pracach 
ty c h  w z ię ło  ud z ia ł przeszło 40 
tys. lu dz i. D z ię k i dobre j i  o f ia r 
ne j p racy  oraz spraw ne j orga
n iz a c ji w yw iez ion o  1547 wago
nów  gruzu, w yd o b y to  i  oczysz
czono 135 tys. cegieł. W artość 
w yko na nych  ro b ó t w ynos i 
4.950.000 zło tych.

W  ZOO pracow ało  35 tys. lu 
dzi. P rzep racow a li on i 100 tys. 
roboczogodzin. W artość p rac 
w ykonanych  sięga 5,5 m ilio n a  
zł. L ic z b y  te  świadczą n a jw y 
m ow n ie j o przebiegu społecz
ne j a k c ji odgruzowania.

—  N ie w ą tp liw ie , obok tych  
pow ażnych w y n ik ó w  ja k ie  
da ła  akc ja  p rzy  odgruzo
w a n iu , spe łn iła  ona poważną  
ro lę  propagandową i  p o li
tyczną. Czy zechcia łby to 
w arzysz Przewodniczący  
scharakteryzow ać tę stronę  
ca łe j akc ji?

—  M o b iliza c ja  mas do a k c ji 
społecznej w  M iesiącu W arsza
w y  da ła  obok e fek tów  m ate
r ia ln y c h , poważne osiągnięcia 
po lityczne. A k ty w iz a c ja  społe
czeństwa do p racy odbyw ała  
się bow iem  na bazie szerokie j 
a k c ji p o lityczn o  -  propagando
w e j.

L iczn y  ud z ia ł m ieszkańców 
m ożem y przyp isać w  poważnej 
części szerokie j a k c ji p ropagan
dow e j prow adzonej przez W a r
szawską O rganizację P a rty jn ą , 
Z w ią z k i Zawodowe w o k ó ł za
dań, k tó re  s taw ia  przed nam i 
6 - le tn i P la n  budow y W arszaw y.

N iem ałą  ro lę  odegra ły  rów n ież 
zebran ia organizowane przez 
P rezyd ium  Stół. Rady N arodo
w e j i  P rezyd ia  D zie ln icow ych  
Rad N arodow ych na tem at P la 
nu 6-letn iego.

Zebran ia  dz ie ln icow e p ro w a 
dzone przez w y b itn y c h  u rb a n i
s tów  i  in ż y n ie ró w  zyska ły  sobie

dużą popu larność dz ięk i oma
w ia n y m  na n ich  tem atom , b l i 
sk im  każdem u m ieszkańcow i 
W arszawy.

Ludność, szeroko dysku tow a
ła  nad rozbudową i  przebudow ą 
sto licy. Z  w yp ow ied z i dysku 
ta n tó w  p rze b ija ła  troska  o p rz y 
szłość s to licy  oraz zrozum ienie, 
że P la n  6 - le tn i rea lizow ać po
w in ie n  każdy na sw ym  odcinku. 
Z nam ienny je s t fa k t, że za
b iera jące głos w  d ysku s ji sze
ro k ie  rzesze ludności p rze c iw 
s ta w ia ły  gospodarkę sanacyjno- 
ka p ita lis tyczn ą  —  naszemu p la 
now an iu  i  bu d o w n ic tw u  socja
lis tycznem u, podkreśla jąc g łę 
boką troskę  w ładzy  lu do w e j o 
lepsze w a ru n k i by to w an ia  m ie 
szkańców.

P ow ażnym  m om entem  prze
w ija ją c y m  się bezustannie w  
dyskus jach b y ło  przec iw s taw ie 
n ie  naszego pokojbwego budów  
n ic tw a  aw an tu rn iczym , n ie o b li
cza lnym  poczynaniom  im p e r ia li
stycznych podżegaczy w o je n 
nych.

Społeczeństwo W arszaw y w y 
raża ło  swe oburzenie na fa k t, 
że zbrodn iarze w o jen n i, b u rzy 
ciele W arszaw y i  in nych  m iast, 
m ordercy m ilio n ó w  lu d z i cho
dzą na w o lności z ła s k i am ery
kańsk ich  podpalaczy św iata.

W ystąp ien ia  podkreś la ły , że to  
co budu jem y naszą pracą będzie 
na zawsze nasze i  n ie  dopuści
m y  aby zostało zniszczone 'przez 
nową w ojnę.

Z rozum ien ie  doniosłości budo
w y  now e j W arszaw y w śród  sze
ro k ic h  rzesz społeczeństwa pod
kreś la  rów n ie ż  fa k t, że w e w rze
śn iu  zb ió rka  p ien iężna na SFOS 
przeszła na jśm ie lsze oczekiw a
n ia  i  osiągnęła sumę 52 m iln . 
z ł przekracza jąc o 11 m iln . z ł 
zb ió rkę  w  m iesiącu w rześn iu  ub. 
roku .

—  Jak  ocen.j. przebieg  
M iesiąca W arszaw y P rezy
d ium  St. R. N.?

—  A k c ję  M iesiąca W arszaw y 
i  je j w y n ik i zarówno m a te r ia l
ne, ja k  i  po lityczne  należy oce
n ić  pozytyw nie . Prócz k o n k re t
nych w a rtośc i w yko na nych  ro 
bót, m ożem y s tw ie rdz ić , że 
w śród  ludności W arszaw y w z ra 
sta świadomość i  zrozum ienie 
konieczności w łączan ia  się w  
rea lizac ję  P lanu  6-letniego. 
W zrasta poczucie odpow iedz ia l
ności za w ykonan ie  tego P lanu. 
Rośnie obyw a te lsk ie  poczucie, 
że W arszawa dn ia  ju trze jszego 
będzie m iastem  lu d z i pracy, a 
n ie  ja k  przed w o jn ą  m iastem  
z jedne j s trony  panoszących się 
k a p ita lis tó w  i  rządzącej k l ik i ,  a 
z d ru g ie j s trony  m iastem  śc i
śniętych i  zepchn iętych na pe
ry fe r ie  lu d z i pracy.

Niesposób tu  w ym ie n ić  choć 
b y  części tych  tys ięcy , ko m ite 
tó w  b lokow ych , załóg fab rycz 
nych i  e k ip  p ra co w n ikó w  b iu 
row ych  i  żo łn ie rzy, k tó rz y  z ca
ły m  zapałem, ochotniczo zgła
szali się na p u n k ty  zbiorcze i  
o fia rn ie  p racow ali. Te poważne 
w y n ik i a k c ji M iesiąca W arsza
w y  osiągnięte zosta ły —  pod 
przew odn ic tw em  W arszaw skie j 
O rgan izac ji P a rty jn e j, b o jo w - 
n ic z k i o p iękną  przyszłość na
szej Stolicy.

M iesiąc W arszaw y zadokum en 
to w a ł o fia rność k la sy  ro b o tn i
czej i  szerokich mas społeczeń
stw a w  w a lce  o now ą so c ja li
styczną stolicę. P rzebieg a k c ji 
je s t po tw ie rdzen iem  zrozum ie
n ia  przez m ieszkańców  W arsza
w y  zadań, k tó re  w  zakresie b u 
dow y now e j soc ja lis tyczne j sto
lic y  po s taw ił przed nam i P ian  
6 -le tn i, k tó re  po s taw ił przed na 
m i P rezydent RP towarzysz 
B ie ru t.

Już w roku 1946 p łk Pashley z amerykańskiej 
m isji wojskowej budził nadzieję bandytów 

z W IŃ  na agresję imperialistów przeciw ZSRR 
i  krajom  demokracji ludowej

W dalszym ciągu zeznań oskarżonego Chmielą w 1 dniu 
procesu komendy głównej W IN —• oskarżony ten stwier
dził, że przedstawiciel wojskowej misji amerykańskiej w 
Polsce pik Pashley już w roku 1946 omawia! z nim i z osk. 
Cieplińskim zagadnienie wojny państw imperialistycznych, 
przeciwko ZSRR. Płk Pashley oświadczył, że „sytuacja jest 
tymczasowa“ ponieważ jego zdaniem jakiekolwiek porozu
mienie obozu kapitalistycznego z obozem socjalistycznym jest 
niemożliwe.

N astępnie sąd p rz y s tą p ił do
przesłuchan ia oskarżonego L a - 
zarowicza.

W  okresie w yzw a la n ia  w o j. 
rzeszowskiego przez A rm ię  Ra
dziecką, C ie p liń sk i ośw iadczył 
oskarżonem u Lazarow iczow i, że 
żołn ierze A K  n ie  p o w in n i u ja w 
niać się i  że „ko n sp ira c ja  p ó j
dzie da le j w  in n y m  g a rn itu rze “  
p rzec iw ko  w ła d zy  lu d o w e j w  
k ra ju . Osk. Lazarow icz ob ją ł 
stanow isko zajm owano uprzed
n io  przez osk. C iep lińskiego i  
rozpoczął dzia ła lność d y w e rs y j
ną w  ram ach prow adzonej w ó w 
czas p rzec iw ko  odrodzonem u 
P aństw u P o lsk iem u t. zw. „a k 
c j i  n ie “ .

Osk. Lazarow icz stw ierdza, źe 
w y w ia d  W IN  b y ł nastaw iony 
w  ty m  czasie na zb ie ran ie  in 
fo rm a c ji z dz iedziny p o lity c z 
ne j t j .  w iadom ości o PPR i  
s tronn ic tw a ch  po litycznych , in 
fo rm a c ji szpiegowskich z dzie
dz iny  gospodarczej i  w o jskow e j 
oraz in fo rm a c ji dotyczących 
dz ia ła lności w ładz  bezpieczeń
stwa. K om ó rką  w yw iadow czą  
W IN  k ie ro w a ł m. in . w sp ó ł
oskarżony K aw alec.

Łajdackie zamordowanie 
rannego w  szpitalu

Poważna część zeznań osk. 
Lazarow icza dotyczy prowadzę 
n ia  d y w e rs ji przez podległą m u 
organizację W IN  w o j. rzeszow 
skiego. W  to ku  przesłuchan ia 
Lazarow icz przyznaje, że w y d a ł 
szereg poleceń zam ordow ania 
przez podległe m u b o jó w k i w ie 
lu  dz ia łaczy dem okra tycznych 
i  fu n kc jo n a riu szy  s łużby bezpie 
czeństwa. M . in . kaza ł on  za
m ordow ać rannego i  p rzebyw a
jącego w  szp ita lu  po ruczn ika  
Bojanowskiego. P rzedstaw ia jąc 
okoliczności tego m orders tw a 
Lazarow icz zeznaje, że w  cza
sie konsp iracy jnego  spotkania 
z pracow nicą szp ita la  —  człon
k in ią  W IN  dow iedz ia ł się, że w  
ty m  szp ita lu  leży po ruczn ik  B o - 
janow sk i. Lazarow icz ośw iad
czy ł wówczas, że w yd a  rozkaz 
zastrzelenia poruczn ika.

„M o ja  rozm ów czyn i p łaka ła
—  zeznaje cyn iczn ie  Lazarow icz
—  stara ła  się m n ie  odwieść od 
tego zam iaru. Z agroziłem  je j,  
że je ś li (¿o u ja w n i, w zg lędnie bę 
dzie przeciw dzia łać, to  każę i  ją  
zastrzelić. P ow iedzia łem , że po 
7-e j d rz w i szp ita la  muszą być 
o tw arte . B o jów kę  w ys ła łe m  na 
godzinę 7-mą. Z opisu w ie m  ty l  
ko, że weszli i  s trz e li li do n ie 
go raz, czy dwa. Szczegółów nie  
znam “ .

Sojusznicy granatowej 
policji

O skarżony p rzyzna je  następ
nie, że bandy W IN  m ord u ją c  o- 
soby w spółpracu jące z w ładza

m i ostrzegały jednocześnie vo lks  
deutschów  i  g rana tow ych  p o li
c ja n tó w  przed ew en tu a ln ym i a - 
resztow an iam i przez w ładze bez 
pieczeństwa.

Sąd cy tu je  treść pewnego 
pism a organizacyjnego, w  k tó 
ry m  podp isany pseudonim em  
„P łu g “  w yraża  gotowość m o r
dow ania  czo łow ych dzia łaczy 
dem okra tycznych. Jako „P łu 
ga“  au to ra  tego pism a Lazaro
w icz w skazu je  współoskarżone- 
go C ieplińskiego.

Odnośnie napadów  rab un ko 
w ych  przeprow adzonych przez 
podległe m u b o jó w k i, Lazaro
w icz  przyzna je  m. in ., że w y d a ł 
polecenie „rozp racow an ia “  ka 
sy skarbow ej oraz napadu na 
inkasenta  Państw . Z ak ładów  
Lo tn iczych .

Dolarowe srebrniki
Osk. Lazarow icz zeznaje da

le j, że za swą dzia ła lność w 
W IN  o trzym a ł ty tu łe m  w y n a 
grodzenia ok. 750 tys. zł.

Poza ty m  Lazarow icz p rz y 
znaje, że o trzym a ł raz  odprawę 
w  wysokości 90 do la rów . N ieza
leżn ie  od tego, o trz y m y w a ł on 
na cele organ izacyjne początko
w o 150 tys. zł, a następnie 210 
tys. z ł m iesięcznie.

N a py ta n ie  sędziego —  oskar
żony stw ierdza, że C ie p liń sk i 
m ó w ił m u o p rzekazyw an iu  fu n  
duszów przeznaczonych na d y 
w e rsy jną  akc ję  W IN  z zagra
n icy .

W  dalszej części zeznań osk. 
Lazarow icz p rzedstaw ia  Sądow i 
p ro w o ka cy jn y  c h a ra k te r p ro w a 
dzonej przez A K  tzw . a k c ji 
„A n ty k “  —  a k c ji a n tyko m u n i
stycznej oraz w y ja śn ia  pewne 
szczegóły dotyczące zam ordow a
n ia  przez jeden z oddzia łów  
pod leg łych C iep lińsk iem u dwóch 
o fice rów  radzieck ich , s tw ie rdza 
jąc, że m orde rs tw o  to  b y ło  w y 
n ik ie m  ogólnego nastaw ien ia  k ó ł 
k ie row n iczych  A K .

Mordowali radzieckich 
oficerów, oszczędzali

hitlerowską żandarmerię
Osk. przyzna je , że ten  sam od

dzia ł, k tó ry  zam ordow ał o fice 
ró w  radz ieck ich  u c h y la ł się od 
w a lk i "z żandarm erią  n iem iecką.

Dalsza część zeznań osk. Laza
row icza w y ja śn ia  m etody dz ia
ła n ia  w y w ia d u  W IN , k tó ry  przy  
pom ocy swych w tyczek  w  p a r
tia ch  po litycznych , w e w ładzach 
bezpieczeństwa i  w  w o jsku , 
zb ie ra ł in fo rm a c je  stanowiące 
ścisłą ta jem n icę  państw ow ą i  
w o jskow ą.

W IN  plus PSL plus U PA
równa się amerykański 

wywiad
Na py tan ie  p ro ku ra to ra , skąd 

V I  oddzia ł czerpał fundusze na 
op łacanie w y w ia d u  w  k ra ju ,

Lazarow icz udzie la  początkowo 
w y k rę tn y c h  odpow iedzi, w  ko ń 
cu je dn ak  przyznaje, że oddzia ł 
ten o trz y m y w a ł fundusze z USA,, 
a ponadto m ia ł p ien iądze „za
oszczędzone na  w a lce  z N iem 
cam i“ .

Lazarow icz naśw ie tla  da le j 
k o n ta k ty  Y7IN z PSL, k tó re  u - 
w ażało podziem ie za „sw o je  
s tro n n ic tw o “  oraz k o n ta k ty  W IN  
z U P A , te rro rys tyczno -faszy - 
stowską organ izacją  ukra ińską .

W  d ru g im  d n iu  procesu g łó w 
ne j kom endy W IN , Sąd p rze
s łucha ł oskarżonych: K aw alca, 
K ub ika , C ieplińskiego, Czarnec 
ką  i  RzepkQ.

O skarżony K aw a lec opow iada 
cyn iczn ie  o napadzie zorganizo
w a nym  przez współoskarżone- 
go C iep lińsk iego na w ięz ien ie  
w  Rzeszowie. N apad ten, w  
k tó ry m  oskarżony b ra ł czynny 
udzia ł, zosta ł od pa rty  przez za
łogę w ięz ien ia , W IN -o w c y  za
m o rd o w a li je d n a k  wówczas m. 
in ; por. Grabowskiego. K a w a 
lec p rzyzna je  też, że na rozkaz 
C iep lińsk iego w skazyw a ł m u 
dzia łaczy dem okra tycznych, fu n  
kc jo na riuszy  w ładz bezpieczeń
stwa itp ., k tó ry c h  następnie 
bandy W IN -o w sk ie  m ordow a ły .

R ozpraw a sądowa, k tó ra  to 
czy się obecnie przed Rejono
w y m  Sądem W ojskow ym  w  
W arszaw ie, odsłania raz jeszcze 
bagno zdrady i  zaprzaństw a, w  
k tó re  stoczyli się p rzedstaw ic ie 
le reakcyjnego podziem ia. Po 
procesie Rzepeckiego, N iepokó l- 
czyckiego i  K w iec ińsk iego  s ta 
nę ła przed  sądem czw arta  z ko 
le i „kom enda g łów na“  W IN , 
T ym  razem w  ro l i  głównego  
herszta te j bandy w ys tępu je  o- 
skarżony C iep lińsk i.

Proces C iep lińsk iego  i  jego 
kam ra tó w  n ie  je s t procesem po
lityczn ym . M am y tu  do czynie
n ia  ze z w y k łą  szajką szpiegów  
i  m orderców , k tó rzy  d z ia ła li na 
rzecz im p e ria lis tó w , a przede  
w szys tk im  na rzecz am erykań 
sk ich  podżegaczy w o jennych. 
W IN  sta ł się po p ro s tu  jednym  
z odc inków  am erykań sk ie j sieci 
w yw iadow cze j, je d n ym  z odc in
ków  a k c ji d y w e rs ji i  sabotażu, 
k ie row a ne j rę ka m i im p e r ia li
stów.

G rupa  oskarżonych reprezen
tu je  tę z w y ro d n ia łą  część A K , 
k tó ra  weszła na drogę zbrodn i 
i  zdrady na rodow e j w  p rzec i
w ieńs tw ie  do pozostałych cz łon
ków  A K , k tó rzy  w łą c z y li się w  
n u r t  życia P o lsk i Ludow e j. D ro 
ga bandy C iep lińskiego, to d ro 
ga w yradzan ia  się sztabów re 
a kcy jnych  w  z w y k łą  agenturę  
im p e ria lis tó w , p ła tn ych  fu n k c jo  
nariuszy obcego w yw iad u .

N ie  zaciem ni tego fa k tu  fo r 
m a pracy, zewnętrzne szyldy, 
pod k tó ry m i d z ia ła ł i  dz ia ła  na 
teren ie P o lsk i W yw iad am ery
kańsk i i  inne. S zyldy  są roz
m a ite : W IN , U P A , NŚZ, treść 
je s t zawsze ta  sama. Jeś li nie  
wszyscy w inow scy  szpiedzy m a
ją  num erację, p rzy ję tą  w  k a rto 
tekach OSS, je ś li m a ją  w  tych  
karto tekach  odrębną w inow ską

K aw alec zeznał, iż  wskazał 
wówczas C iep lińsk iem u oko ło 
dw udziestu o fia r, m. in . spo
w odow a ł zam ordow anie n ie ja 
k iego K o rb la ka , k tó ry  przepro
w adza ł re fo rm ę  ro ln ą  na te re 
nie  jedne j z grom ad w o jew ódz
tw a  rzeszowskiego.

O skarżony zeznaje, iż  k ie ro w 
n ik  „de legac ji D ardanele“  i  w i
ceprezes W IN  M acio łek w spó ł
p racow a ł z In te llig ence  Service.

R a po rty  szpiegowskie sporzą 
dza ł K aw a lec  co m iesiąc w  ilo 
ści oko ło 14 egzem plarzy, k tó re  
rozsyłano w g  rozdz ie ln ika . Je
den egzem plarz szedł zagran i
cę d la  w spom nianej „de le 
ga c ji D ąrdane le“ , jeden d la  
ambasady S tanów  Z jednoczo
nych  w  W arszaw ie, jeden o - 
znaczony li te rą  „ K “  d la  —  ja k  
m ów i oskarżony —  „czyn n ikó w  
kośc ie lnych“ , a jeden, znako
w a ny  lite rą  „ L “  —  d la  P o lsk ie
go S tron n ic tw a  Ludowego.

Zdan iem  K aw a lca  dostarcza
ne przez w y w ia d  W IN  ra p o rty  
szpiegowskie z te renu  P o lsk i 
potrzebne b y ły  Anglosasom  d la  
ich  p rzygotow ań w o jennych .

Rozprawa trw a .

num erację, dzie je się to  dlatego  
że w y w ia d o w i am erykańsk iem u  
w yg od n ie j je s t u trzym yw a ć  te 
szyldy, n iż  lik w id o w a ć  je  i  bez
pośrednio w c ie lić  do sw e j s ia t
k i szpiegowskiej.

W odzire je  w in o w s k ie j bandy, 
zasiadający obecnie na ła w ie  
oskarżonych zda ją sobie sprawę  
ze sw ej is to tn e j ro li.  Trud.no, 
żeby by ło  inaczej. M a te ria ły  
w yw iadow cze p rze kazyw a li „ d y 
p lom atom “  obcych m ocarstw , 
m ie li s ta lą  łączność szpiegow
ską z ta k im i panam i, ja k  p u ł
k o w n ik  Pashley, p u łk o w n ik  
Y orc  i  in n i. T rudn o  im  w ięc  w  
te j sy tu a c ji uzurpow ać sobie je 
szcze ro lę  „p o lity k ó w “ .

Szpiedzy z W IN  p ra cow a li w  
p e łn i św iadom ości d la  zacie
k ły c h  w rogów  P o lsk i Lu do w e j i  
narodu polskiego, d la  s ił im pe
ria lis tyczn ych , p rzyg o tow u ją 
cych agresję p rzeciw  ZSRR  i  
k ra jo m  budującego się s o c ja li
zm u. Bo też cała nadzie ja  n ie 
d o b itkó w  re a k c ji po lsk ie j na  
p o w ró t do w ładzy  obszarn ików  
i  ka p ita lis tó w  skup iła  się w o 
k ó ł im p e ria lis tyczn ych  p rzygo 
tow a ń  do agresji.

M ocodawcy C iep lińsk iego i  
sp ó łk i r o b il i  co m og li, aby pod  
trzym ać nadzieje sw ych pa
cho łków  w  Polsce na b liską  
w ojnę. Św iadczy o tym  choć
by  w ypow iedź p u łk o w n ik a  Pa- 
sh ley ‘a, k tó ry  jeszcze w  1946 
ro k u  łu d z ił C iep lińskiego, że 
„sy tuac ja  je s t tym czasow a“  i  
ju ż  w  1946 ro k u  zapow iada ł in 
te rw enc ję  zb ro jn ą  im p e r ia li
stów  p rzec iw ko  ZSRR i  na jazd  
na Polskę.

C ieplińscy, Pashley'e  i  n ie 
m ieccy faszyści zna leź li wspólną  
p la tfo rm ę : robotę na rzecz no 
w e j w o jn y  im p e ria lis tyczne j. 
Otacza ich  w szystk ich  pogarda  
i  n ienaw iść na rodu polskiego.

(aw)

M u ra rk a  Z o fia  Szuba z PPB-6, p racu jąca na budow ie  H e l
sk ich  Z ak ładów  S an ita rnych  w  W arszaw ie, d la  uczczenia  J f 
roczn icy W ie lk ie j R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j podniosła w y d a j

ność p racy ze 150 proc. no rm y  do 190 proc.
r o to  W A T

Jak w a lczy ły  o oszczędność 
taśmy m łodzieżow e ze zg iersk ich
Z ak ład ó w  Przem ysłu O dzieżow ego

19 dzień obrad korabiełnikowców
( f)  „Sztandar Młodych“, na łamach którego to c z y  s ię  I  

ogólnopolska korespondencyjna narada korabielnikowców 
donosi w numerze z dnia 6 bm., że podsumowania narady 
dokona zastępca kierownika wydziału ekonomicznego KC 
PZPR tow. pos. Franciszek Blinowski.

W  19 d n iu  obrad zab ra li głos 
uczennice i  uczn iow ie  ze szko
ły  podstaw ow ej w  N ow e j H u 
cie, k tó rz y  postanaw ia ją  oszczę 
dzać podręczn ik i, szanować 
sprzęt szko lny i  pomoce nauko
we.

W  19 d n iu  n a rad y  zab ra li 
głos w  d y s k u s ji W ład ys ław  
K ru p k a  w iceprzew odniczący Za 
rządu w ojew ódzkiego Z M P  w  
Bydgoszczy, naczelny d y re k to r 
Z ak ładów  Przem ysłu  Odzieżo
wego w  K a liszu  —  Z o fia  F ilip o  
w icz  oraz Leokadia S tasiak ze 
Z g ie rsk ich  Z ak ładów  P rzem y
słu Odzieżowego.

Zabierająca po raz drugi głos 
w dyskusji Leokad ia  S tasiak ze 
Z g ie rsk ich  Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego donosi o planach 
zorganizow ania p racy  na p rz y 
szłość. W y n ik i a k c ji oszczędza
n ia  w  Z g ie rsk ich  Zakładach u - 
zależnione są od ścis łe j w spó ł
p racy  dw óch taśm  m łodzieżo
w ych . „P ie rw sza  taśm a w  p e ł
n i w y ko n yw a ła  powzięte zobo
w iązan ia  —  pisze m. in . S ta
siak. —  Cóż k ie d y  d ruga  taśma 
n ie  nadążała za n im i. D la  je j 
zasilen ia i  podciągnięcia p rze
szły tam  od nas 4 ko leżank i: J a -

błońska, M a rc in ia k , K o ło d z ie j
czak i  W alentow a. Na ich  m ie '1 
sce przeszły do nas ko leżanki, 
z innego oddziału. D la  lepsze-' 
go zorganizow ania p racy  na 
stanow isko m iędzyoperacyjnego 
w ysunę łyśm y Genowefę Tybuś- 
P ro je k t nasz zna lazł uznan ie 1 
poparcie d y re k c ji fa b ry k i.

Po do k ła dnym  przeana lizow * 
n iu  naszych m ożliw ości zobo
w iąza łyśm y się od dn ia  1 pa
źdz ie rn ika  b r. pracow ać dwa 
dn i w  m iesiącu p rzy  zam knię
ty m  m agazynie, na zaoszczędzo
nych n ic iach, tasiem kach i  k r *  
dzie. Osiągnięcie to stało się m o 
żliwe przez odpow iedn ie zorga
nizowanie pracy, dobór nowej ! 
k a d ry  lu d z i rozum ie jących do
niosłość naszej p racy“ .

*
D z ia ł soc ja lny  Centralnego 

Zarządu P rzem ysłu Odzieżowe
go idąc za p rzyk ład em  ra d z ie c -, 
k ie j p rzodow n icy L id i i  K o ra b ie l 
n iko w e j — p rzep row adz ił znacz 
ne oszcżędności na m ateria łach / 
b iu row ych .

W  s ie rpn iu  zaoszczędzono W 
tym  dzia le 50 proc m a te ria łó w : 
b iu row ych , co po k ry ło  c a łko w i
cie zapotrzebowania wrześniowe. ;

Zarządzen ie  o dyscyplinie pracy  
studentów szkół wyższych

(a) M in is tro w ie  Szkół W yż
szych i  N a uk i, Z d row ia , O św ia 
ty  oraz K u ltu ry  i  S z tuk i w y 
d a li wspólne zarządzenie, do
tyczące d yscyp lin y  pracy s tu 
den tów  w yższych uczeln i.

Zarządzenie zobow iązuje m ło 
dzież akadem icką do przestrze
gania d yscyp lin y  pracy przez u -  
częszczanie na w yk ła d y , ćw icze
n ia  i  zajęcia praktyczne, ob ję te 
p lanem  stud iów  i  zgłaszania się 
w  usta lonych te rm inach  ńa eg
zam iny i  ko lokw ia , oraz odda
w an ie  prac w  te rm inach  p rze
w idz ianych  planem  stud iów .

Naruszenie przepisów  o dyscy 
p lin ie  pracy studentów  szkół

wyższych pociąga w  m yś l tego 
zarządzenia uka ran ie  studenta 
upom nieniem , naganą, w s trz y 
m aniem  s typend iów  (d la  stypen 
dystów), aż do usunięcia  z u- 
czelni.
. Zarządzenie p rze w id u je  udo

godn ien ia d la  m łodzieży pracU 
jące j zawodowo, um oż liw ia jąc  
je j uzyskanie od dz iekanów  po 
szczególnych w yd z ia łów  zw o i- I 
n ień  s ta łych lu b  okresow ych t  
tych  w yk ładó w , na k tó re  n ie  u - j 
zyska li on i zw o ln ien ia  z pracy : 
na podstaw ie zarządzenia P re 
zesa Rady M in is tró w . S tałe je 
dnak zw a ln ian ie  z ćwiczeń, s e -; 
m in a rió w  i  zajęć p raktycznych  
je s t niedopuszczalne.

Wiadomości sportowe
W a rs z a n a  m istrzem  

W o jska  Polskiego na r. 1950
W  p ią te k  n a  S ta d io n ie  W P  zą koń  

czono  p iłk a rs k ie  m is trz o s tw a  W o i-  
ska  P o ls k ie g o , k tó r e  t r w a ły  o d  28 
w rz e ś n ia  b r .

W  o s ta tn im , d e c y d u ją c y m  o t y 
tu le ,  s p o tk a n iu  m ię d z y  d ru ż y n a m i 
W a rs z a w y  i  L o tn ic tw a  z w y c ię ż y ła  
W a rsza w a  2:1 (0:1).

B r a m k i d la  W a rs z a w y  z d o b y li 
s trz . S o p o re k  i  p p o r . R y s  d la  L o t 
n ic tw a  k p r .  S k ib n ie w s k i.

W  p rz e d p o łu d n io w y c h  s p o tk a n ia c h  
p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  M a ry 

n a rk a  z w y c ię ż y ła  B yd g oszcz  5:®! 
(1:0) a K r a k ó w  p o k o n a ł W ro c łaW  - 
3:0 (1:0).

O s ta teczna  ta b e la  m is trz o s tw  i 
W P :

1) W a rsza w a  8 p k t . ,  2) K r a k ó w  f  
p k t . ,  3) L o tn ic tw o  7 p k t . ,  4) M a r y ' 
n a rk a  4 p k t . ,  5) W ro c ła w  4 p k t . ,  6V< 
B yd g oszcz  0 p k t.

W  u ro c z y s to ś c i z a k o ń c z e n ia  m i' 
s trz o s tw , p o p rz e d z o n e j d e f ila d ą  d t^  
ż y n  w z ią ł  u d z ia ł gen . B o rd z iło W ' 
s k i,  k t ó r y  w rę c z y ł z w y c ię s k im  z0' 
sp o ło m  n a g ro d y  i  d y p lo m y .

D ru żyn o w e  m istrzostw a Polski 
w szpadzie i flo rec ie

W  dn iach  7 i  8 w  G liw ic a c h  w  
ra m a c h  o b c h o d u  700-lecia is tn ie n ia  
te g o  m ia s ta  odbędą  s ię  d ru ż y n o w e  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  szpadz ie  i  f lo  
re c ie .

W  m is trz o s tw a c h  w e ź m ie  u ę lz ia ł 
27 d ru ż y n  re p re z e n tu ją c y c h  w s z y -

s tk ie  o k rę g i o raz  w ię k s z e  m ia s t*  
P p ls k i.

N a le ż y  p o d k re ś lić , że po  ra z  p ie r ^  
szy  w  h is t o r i i  p o ls k ie j sze rm ie rK j 
o t y t u ł  n a jle p sze g o  ze spo łu  PolsK* 
w a lc z y ć  b ęd z ie  ta k  d uża  i lo ś ć  d r t f ' 
ż y n .

Przed meczem p iłk a rs k im  
CzecSiosłowacja — Polska

U c h w a łą  p o s ie d z e n ia  * Z a rz ą d u
P Z P N  p o s ta n o w io n o , że b i le t y  na  
m ię d z y p a ń s tw o w e  z a w o d y  p i łk a r 
s k ie  C z e ch o s ło w a c ja  — P o ls k a  w  
d n iu  22 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  W a rs z a 
w ie , będą  ro z p ro w a d z o n e  p rzez  p o 
szczegó lne  p io n y  — z rzeszen ia  s p o r 
to w e , a m ia n o w ic ie :  W y d z ia ł K u l 
tu r y  F iz y c z n e j C R Z Z , Z a rz ą d  G łó w  
n y  Z S  G w a rd ia , Z a rz ą d  G łó w n y

A Z S , C e n tra ln y  W o js k o w y  KR*? 
S p o rto w y , Z w ią z e k  S a m o p o m o c  
C h ło p s k ie j.

Z b io ro w e  z a m ó w ie n ia  z a k ła d * '^  
p ra c y , in s t y tu c j i  o ra z  k lu b ó w  spo* 
to y /y c h  n a le ż y  k ie ro w a ć  d o  w łasc  
w ego  p io n u -z rz e s z e n ia .

W  P o ls k im  Z w ią z k u  P i łk i  N o th 1
n r 7 . P f l ę n r 7 . p r i a 7 V  * _ “
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Odczyt (ow. W erfla
o „Krótkim  kursie 
historii WKP(i))'*

W  zw iązku z 12 rocznicą uka 
zania się pierwszego w ydan ia  
„K ró tk ie g o  ku rsu  h is te r ii 
W K P  (b)“  odbędzie się w  d n iu  
10 bm. o godz. 17 w  sa li k lu 
bu, M B P  odczyt tow . red. W er-, 
f la  p t .„K siążka , k tó ra  uczy w a l 
czyć i zwyciężać“ .

Zmiany terminów 
zebrań z mieszkańcami

Z e b ra n ie  z m ie szkań ca m i Ż o 
lib o rz a , . na k tó ry m  m ia ły  b yc  
po ruszane  zagadn ien ia  ro z w o ju  
d z ie ln ic y  w  P la n ie  6 - le tn im  n a 
znaczone na d z ień  7 bm . odbę
dz ie  się w  d n iu  8 p a ź d z ie rn ik a  
b r .  o godz. 18 na te re n ie  O g ró d 
k a  Jo rd a n o w sk ie g o  p rz y  u l. Ce
g ło w s k ie j (B ie la n y ).

R ó w n ie ż  na W oli, zebrania 
p la n o w a n e  na dzień 9, 15 i 16 
p a ź d z ie rn ik a  br. zostały odw o
łane . Odbędą się one w  d n iu  8 
bm. o godz. 10.30 w  k in ie  „O - 
chota“  p rzy  u l. G ró je ck ie j i  11 
bm . o godz. 17.30 w  Dom u A ka  
dem ick im  p rzy  u l. N aru tow icza.

Ul. Krucza 
„ulicą główną“

W ydz ia ł K o m u n ik a c y jn y  Pre 
zyd ium  S tR N  z uw ag i na nasi
le n ie  ruchu  kołowego, oraz u - 
ruchom ien ie  l in i i  tro lleybusow e j 
na ul. K rucze j postanow ił u l i 
cę tę na odcinku od P iękne j do 
B rack ie j zaliczyć z dn iem  3 bm. 
ńo u lic  „g łó w n y c h “ . W zw iąz
k u  z powyższym  pojazdy zdą
żające ul. K ruczą m ają p ie rw 
szeństwo prze jazdu na skrzyżo
waniach.

Karty ewidencyjne 
budynków 

mieszkalnych
Zarząd N ieruchom ości M ie j - 

sk ich  p rzys tąp ił do zakładania 
k a r t  ew idency jnych  w szystk ich  
sw ych budynków . K a r ty  te za
w ie rać  będą aktua lne  dane o 
szczegółach technicznych budyń
k u , jego wyposażeniu, k u b a tu 
rze  itp . K a r ty  prowadzone będą 
podw ójn ie . Jeden egzemplarz 
zna jdow ać się będzie w  posiada 
n iu  a d m in is tra c ji dom u lu b  k o 
m ite tu  blokowego, a d ru g i w  
P rezyd iu m  DRN. -

Do 1 stycznia 1951 r. zgodnie 
z zarządzeniem M in is te rs tw a  Go 
spodark i K om una lne j wszystkie 
b u d y n k i w  W arszaw ie muszą po 
siadać ta k ie  k a rty . (gk)

Ze stołecznego Klubu 
racjonalizatorów 

budownictwa
Stołeczny K lu b  R ac jona liza

to ró w  B ud ow n ic tw a  przy IT B  
zaw iadam ia, że na rady tech - 
n iczno -naukow e odbyw ające się 
dotychczas w  środy każdego 
tygodn ia  zostają przeniesione 
na c z w a rtk i każdego tygodnia 
od godz. 17-—19.

Posiedzenia sekc ji in s ta la c y j
ne j odbędą się p rzy udzia le 
p ro f. P o lite ch n ik i W arszaw
sk ie j inż. P io trow skiego w  
dn iach 9 bm., 30 bm., 20.X I  i
l l .  X I I .  w  godz. 17— 20.

10 tysięcy studentów stolicy poświęci 
pierwszą niedzielę roku akademickiego 

ochotniczej pracy w budownictwie i na wsi

Warszawscy korespondenci piszą
Przyjm ow anie kandydatów  do partii 

w fabryce im . gen. K . Świerczewskiego

Inicjatywa członków byłych akademickich brygad studen
ckich, o uczczenie rozpoczętego nowego roku akademickiego 
pracą społeczną wywołała olbrzymi entuzjazm i zaintereso
wanie wśród studentów warszawskich uczelni. D o chwili 
obecnej zgłosiło się już do ochotniczej pracy w niedzielę 
dnia 8 bm. około 10 tysięcy młodzieży akademickiej stolicy.

W  pierw szych dniach rozpo- b ic iem  głębokich 
czętego nowego ro ku  akadem ic
kiego od by ły  się na teren ie 
w szystk ich  wyższych uczeln i sto 
lic y  m asów ki poświęcone omó
w ien iu  socja lis tyczne j d yscyp li
ny w  nauce. Na m asówkach 
tych m łodzież akadem icka z en
tuzjazm em  pod ję ła  w niosek z ło 
żony przez g ru py  cz łonków  b y 
łych  ochotniczych brygad s tu 
denckich, k tó re  w  okresie la ta  
p racow a ły  p rzy  budow ie no
w ych  burs s tudenckich w  W ar
szawie.

V/niosek ten m ów iący o prze
p racow aniu  przez studentów  
5— 8 godzin w  na jb liższą n ie 
dzielę p rzy  robotach budow la 
nych, oraz p rzy  pracach w  ra 
m ach a k c ji buraczanej, je s t od-

przem ian w 
składzie k lasow ym  wyższych u - 
czelni, jes t jeszcze je dn ym  do
wodem  niewzruszonej w o li m ło 
dzieży akadem ick ie j przyśp ie
szenia rea liza c ji zadań w ie lk ie 
go P lanu 6-letniego.

Na akcję buraczaną 
i do brygad budowlanych

N a jw ięce j zgłoszeń do pracy 
w  na jb liższą niedzielę nap łynę
ło  od słuchaczy A ka d e m ii W y 
chowania Fizycznego na B ie la 
nach. P raw ie  3.000 studentów  
A W F  w yjedz ie  w  dn iu  8 bm. na 
wieś, aby wziąć udzia ł w  w y 
kopkach buraków .

Z P o lite c h n ik i W arszaw skie j, 
połączonej osta tn io  ze Szkołą 
Inżyn ie rską  im . W awelberga

zgłosiło się 2.800 m łodzieży, 
z U n iw e rsy te tu  — dotychczas 
1.000 osób, z A ka d e m ii M edycz
nej — 700, ze Szkoły G łów ne j 
Gospodarstwa W ie jsk iego — 
1.100, ze Szkoły G łów ne j P la 
nowania i  S ta ty s ty k i — 1.200. 
U dz ia ł w  ochotniczej p racy w  
dn iu  8 bm. zg łos ili rów n ież  s tu 
denci innych uczeln i w arszaw 
skich.

Nowe bursy, czołowe 
obiekty urbanistyczne 

i własne uczelnia
Masowa in ic ja ty w a  m łodzieży 

warszawskich wyższych uczeln i 
przyśpieszy znacznie w ykonan ie  
w ie lu  zadań budow n ic tw a sto
łecznego. Studenci pracować bę 
dą na teren ie burs akadem i
ck ich  przy ul. G renad ierów  i 
M adalińskiego, przy odgruzo
w an iu  terenu pod w ie lk i dom 
akadem icki na rogu al. N iepo
dległości i ul. N a rbu tta , na te 
ren ie trasy N — S, K ępy P oto
ck ie j, ZOO i pa rku  „M o rs k ie  
O ko“ .

D zieln icow a Rada Narodowa  
W arszaw a-P ołudnie  żywo interesuje się

troskam i mieszkańców dzielnicy
W  poczekaln i P rezyd ium  Dziel 

n icow e j Rady N arodow e j W ar
szaw a-Południe w  godzinach u -  
rzędow ania cz łonków  P rezy
d ium  zawsze pełno jes t in te re 
santów, czekających na p rzy ję 
cie. Na tw arzach zdenerwow a
nie  i  troska. Przychodzą tu  bo
w iem  z bo lączkam i dotyczący
m i na jrozm aitszych spraw.

W  pracy społecznej 
nie ma godzin urzędowania

Oprócz codziennego p rz y jm o 
w an ia  przychodzących tu  po ra 
dę m ieszkańców M okotow a, jest 
w  tygo dn iu  p racy  dz ie ln icy  je 
den dzień, czw artek, przezna
czony specja ln ie na p rzy jęc ia , 
k tó re  odbyw a ją  się po godzi
nach pracy od 16-ej począwszy. 
Godzina zakończenia przy jęć nie 
is tn ie je , bo za ła tw ia  się wszyst
k ich  przychodzących. T rw a  to 
n ieraz do późnego w ieczora’.

— W pracy społecznej n ie  ma 
godzin urzędowania —  m ów i 
przewodniczący P rezyd ium , tow . 
Osuchowski.

Tow. Grzywaczowa, sekretarz 
P rezyd ium  opow iada, że często 
przychodzą do n ie j m a tk i, żony 
i s iostry  i  proszą, żeby ona, w ła  
śnie ona, je  wysłucha ła , bow iem  
do n ie j —  kob ie ty , m ają zaufa
nie.

Wszystkie sprawy trzeba 
rozważyć

Ob. K a ro l W ieczorek, praco
w n ik  Szpita la Zakaźnego, prosi 
o rozpatrzenie spraw y domu 
przy ul. W ygoda 5, do którego 
dojście z powodu gruzów  i b ło 
ta jest bardzo u trudn ione . K o 
m ite t B lo kow y  n ic  na to nie 
po radz ił chociaż pow in ien  się 
tym  zająć, w ięc ob. W ieczorek 
zwraca się do Rady D z ie ln ico 
wej.

Ob. B isk in ie w icz  z płaczem 
m ów i, że niesłusznie oskarżono 
ją  o , zakłócanie spokoju pub licz  
nego przez zrob ien ie  aw an tu ry . 
Trzeba sprawę w y jaśn ić  z k ie 
ro w n ik ie m  re fe ra tu  karnego.

E dm und Dębski z A s fa lto w e j 
14 m ieszka z m atką  w  w ilg o t
ne j suterenie. P racu je  w  W ar
szawskiej D y re k c ji O dbudowy, 
k tó ra  p rzydzie la  sw oim  praco
w n ikom  m ieszkania. Od dawna 
stara się o przydzia ł. Ponieważ 
do te j po ry  spraw a tk w i na 
m a rtw y m  punkcie, zw raca się z 
zaufaniem  do „o s ta tn ie j in 
s ta n c ji“  —  Rady Narodow ej.

D RN służy ludziom pracy
Z a ła tw ia ją c  in teresantów , Pre 

zyd ium  czuwa, żeby lu dz i p ra 

cy n ie -o d ryw a ć  od ich  zajęcia. 
K ie d y  ro b o tn ik  z PPB, ob. S ta
siak chce zw o ln ić  się z pracy, 
aby swoją sprawę za ła tw ić  w  go 
dżinach urzędowania D R N ; tow. 
Osuchow-ski tak  d ługo uzgadnia 
z n im  m ożliwości p rzy jęc ia  go 
w  DRN aż w ie, że ro b o tn ik  
Stasiak nie będzie o d ry w a ł się 
od pracy.

W szystkie bieżące spraw y za- 
ła tiv iane  są od ręk i. N iek tó re  
wym agające orzeczenia specja lis 
tów  ja k  np. w  sprawach zdro
w ia  czy budow nic tw a ro zp a tru 
je  odpow iednia kom is ja .

D R N szczególnie tro s k liw ie  
za jm u je  się bo lączkam i ro b o tn i
ków  i ich rodzin  i m a ju ż  na 
ty m  odcinku sporo osiągnięć.

Mieszkańcy dzielnicy 
mają zaufanie do władzy 

ludowej
Te w szystk ie  fa k ty  świadczą 

o tym , że m ieszkańcy dz ie ln icy  
m a ją  do swfej w ładzy  zaufanie, 
bo w iedzą, że nie na tkną  się na 
zb iurokra tyzow anego u rzędn ika , 
k tó ry  będzie ich odsy ła ł z roz
m a ity m i k a rtk a m i i k w itk a m i 
do dzia łów , re fe ra tów , kas i sek 
c ji, że jes t tam  ktoś, k to  zajm ie 
się ich  k ło po ta m i i  że będzie sta 
ra ł się je  usunąć i pomóc. (SzK)

Od 1—30 września br. 
wpłynęło 399 miln. zł 

na SFOS
Jak  w y n ik a  z dotychczaso

w y c h  obliczeń, w p ła ty  na od
budow ę W arszaw y w  okresie 
od 1 do 30 w rześnia b r. w  ca
ły m  k ra ju  w yn io s ły  ponad 399 
m ilio n ó w  zł. W  po rów nan iu  z 
ty m  sam ym  okresem  ubiegłego 
ro k u  je s t to  suma p ra w ie  o 25 
proc. wyższa.

W p ły w y  na SFOS z te renu 
s to licy  w  ciągu M iesiąca O dbu
do w y  W arszaw y osiągnęły po
nad 52 m iln . zł. Suma ta  prze
wyższa w y n ik i zeszłorocznej 
z b ió rk i w rześniow ej o 13 m iln . 
z ł i  jes t na jw yższą kw o tą  m ie 
sięczną, ja ką  m ieszkańcy W a r
szawy w p ła c ili na SFOS.

D z ię k i wzm ożonej o fia rności 
W ciągu M iesiąca O dbudowy 
"Warszawy, suma funduszów  
przekazanych przez społeczeń
stw o Śląska na odbudowę sto
lic y  od początku b r. p rzekro 
czyła 450 m ilio n ó w  zł.

Leon K rZyżański, p racow n ik  
fizyczny  Z w ią zku  Samopomocy 
C h łopsk ie j w  K a r lin ie , pow. 
K ołobrzeg, w o j szczecińskie w  
liśc ie  do C e n tra li SFOS pisze: 
„W  okresie k ie d y  spadkobiercy 
faszyzm u, im p e ria liśc i chcą no
w ą w o jną  zburzyć św ia t, w  m ie 
sięcu odbudowy naszej s to licy 

w ie lk ie j now e j soc ja lis tycz-
SSUc i rszaw y> przesyłam  na 
S i OS skrom ny datek 2.500 zł i 
zobow iązuję się przez ca ły ro k  
t j-  do październ ika  1951 r . prze
syłać co m iesiąc 1.000 zł na od
budowę s to licy “ .

Wycieczki PTK
W  niedzielę 8 październ ika br. 

P o lsk ie  Tow. K ra joznaw cze u - 
rządza dw ie  popu larne wyciecz
k i  po W arszawie. Jedną do Ł a 
zienek, gdzie zw iedzim y zabyt
k i  a rc h ite k tu ry  epoki s tan is ła
w ow sk ie j. Z b ió rka  na rogu A l. 
W yzw olen ia  i ul- Koszykowej 
0 godz. 15,30. P row adzi kol. 
Z dzis ław  M ig u rsk i. D ruga w y 
cieczka na Stare M iasto i  m u
fy  obronne. Z b ió rka  O godz. 15 
Przy Dziekance, obok pom nika 
k lick iew icza .

P rzew odnicy posiadają z ie lo - 
he opaski.

Now e wozy tram w ajow e i autobusy 
oraz rozbudowa zaplecza teclmiezueg^o 

usprawnią kom unikację m iejską w 1951 r.
"Pworl nrn insi Wnrf?7.awa n o s if l-  P7vnh hnrłr\™r«-* -----:: —................... , . . . . .Przed w o jną  W arszawa posia

da ła 29 l in i i  tram w a jow ych . 
D ługość to ró w  tram w a jow ych  
w ynos iła  256 km  to ru  po jedyn 
czego. Ponadto kursow a ło  180 
autobusów.

C a ły tabor k o m u n ik a c ji m ie j
sk ie j u leg ł bądź zniszczeniu 
bądź też został przez h it le ro w 
ców zrabowany.

Po w o jn ie  przystąp iono, nie 
szczędząc tru d ó w  i  kosztów, do 
odbudow y taboru  i zaplecza ko 
m u n ik a c ji m ie jsk ie j.

Już w  ro ku  1948 m im o d w u 
k ro tn ie  m niejsze j — w  stosun
ku  do okresu przedwojennego 
— liczby  ludności W arszawy, 
tram w a je  p rzew ioz ły  w ięcej pa
sażerów n iż  przed w o jną , a 
m ianow ic ie  252 m ilion y .

W  c h w ili obecnej M Z K  m ają 
w  ruchu  około 330 wozów tra m 
w a jow ych , oko ło 143 autobusów' 
i 32 tro lleybusy.

W  ro k u  p rzyszłym  liczba je d 
nostek w  ruchu  wzrośnie. T ram  
w a jów  w  ruchu  będzie 388, au- 
tob ilsów  154, tro lleyb usów  34.

D ługość to ru  pojedynczego 
w yn ies ie  157 km , długość l in i i  
tro lleybusow e j 36,6 km . Długość 
l in i i  au tobusowych pozostanie 
bez zm ian, czy li w ynosić będzie 
184 km .

P rezyd ium  St. R. N . ro b i u s il
ne staran ia o p rzyd z ia ł 100 w a 
gonów przyczepnych. G dyby 
staran ia te osiągnęły skutek, to 
50 tych  wagonów W arszawa o- 
trzym a jeszcze w  ro ku  bieżą
cym  a 50 w  przyszłym .

Oczywista, że sprawna ko m u 
n ika c ja  jes t n ie  do pom yślenia 
bez dobrego wyposażenia tech
nicznego zaplecza. D latego też 
na budowę i  rozbudowę zaple
cza przeznaczone są poważne 
sumy.

Przede w szystk im  zostaną roz
budowane C entra lne W arsztaty 
Samochodowe. Ukończona zo
stanie rów n ież budowa zajezdni 
autobusow ej przy  ul. In flandz- 
k ie j. Rozbudowane zostaną w a r- 
sztaty wagonowe o dw ie  hale. 
m ontażową i  w arszta tow ą o .ą- 
cznej kuba tu rze  72 tys. m etrów  
sześciennych.

Rozpoczęta będzie budowa 
zajezdni d la  tro lleyb usów  o k u 
baturze 46 tys. m etrów  sześcien
nych. Zajezdn ia będzie gotowa 
w  roku  1952. Zakończona bę
dzie rów n ież budowa o lb rzym ie j 
zajezdni tra m w a jo w e j o kuba
turze  131 tys. m e trów  sześcien
nych.

Ponadto p rzew idz iany jest 
szereg drobn ie jszych in w e s tyc ji 
ja k  budowa s tac ji

czych, budowa ekspedycji, po
czekaln i, p rzystanków  k ry tych , 
l in i i  kab low ych  itp .

Z is tn ie jących  l in i i  rozbudo

wana zostanie sieć tro lleybuso- 
wa przez budowę l in i i  Chełmska 
— Plac U n ii oraz l in i i  na u licy  
Chałubińskiego, ( ik j

W y sława „M ło dzież  walczy o p o k o p
(a) W  zw iązku ze zb liża jącym  

się I I  Ś w ia tow ym  Kongresem  
O brońców Poko ju , Zrzeszenie 
S tudentów  Polskich organ izu je  
w  W arszaw ie w  M uzeum  N a ro 
dow ym  w ystaw ę prac studen
tów  z wyższych szkół a rtys tycz 
nych k ra ju  pn. „M łodz ież  w a l
czy o p o k ó j“ .

P ro te k to ra t nad w ystaw ą ob
ją ł  m in is te r k u ltu ry  i  sz tuk i —

St. D ybow ski. Słuchacze w yż
szych szkół a rtystycznych nade 
s ła li do ZSP ponad 2 tys, ekspo 
natów . Specja ln ie  powołana k o 
m is ja  pod przew odnictw em  próf. 
W łodzim ierza Zakrzewskiego 
przeprowadza obecnie e lim in a 
cje prac.

W ystaw a o tw a rta  zostanie w  
dn iu  30 bm.

M etalow cy W arszaw y proponują  
w prow adzen ie  nowych słusznych

norm
Coraz w ięce j p ra cow n ikó w  

Zakładów  W ytw órczych  M a te 
r ia łó w  Teletechnicznych T-13 
w ystępu je  z żądaniem w p ro w a 
dzenia nowych, słusznych norm  
pracy. O sta tn io  w y s tą p iły  o zre
w idow an ie  ich no rm  pracy 
następujące pracow nice: S te fa
n ia  Ś w ią tek, B arbara  W aldek, 
H a lin a  Banasik, Jan ina K ie łek , 
Jadw iga Janusz, Irena  Pyć, Jad 
w iga  C zerw iliska, Eugenia Po- 
ty ra , M a ria  K ub ia k , Zdzisława 
Kochanowska i  Eugenia W ró 
blewska. P racownice te w ys tę 
pu ją c  o podwyższenie norm ,

z łoży ły  jednocześnie p ro je k ty  
nowych norm .

*
Załoga w a rsz ta tów  pom ocni

czych —  ślusarskiego i e lektrycz 
nego e lektrow ozow ni W arsza- 
w a-G rochów  z brygadzistam i 
tow . S tan is ław em  T ata rą  i Cze
sławem  C iep lik iem  na czele 
zgłosiła Samorzutnie p ro je k t re 
w iz ji no rm  pracy na poszczegól
nych robotach, w ykonyw anych  
przez te w arszta ty. Załoga po 
przeana lizow aniu  swych m oż li
wości p rodukcy jnych  w ystąp iła  
z w n iosk iem  o podv.'yższenie 
no rm  na poszczególnych robo
tach od 10 do 45'proc.

S potkan ie  m łodzieży szkolnej 
z p rzodow n ikam i pracy „Ursus

(K or. w ł.) W  ram ach akc ji, 
m ające j na celu pogłębienie 
w ięz i m iędzy klasą robotniczą 
a m łodzieżą szkolną zorganizo
wano w  dn iu  3 bm. wycieczkę 
do Zak ładów  M echanicznych 
„U rsus“  d la  uczniów  i uczennic 
11- le tn ie j Państw ow ej Szkoły 
Ogólnokształcącej im . K o łłą ta ja  
w  Warszawie.

Po zw iedzeniu zakładów  i za
poznaniu się z procesem p ro 
d u k c ji tra k to ró w  nastąp iło  w  
ś w ie tlic y  fabrycznej spotkanie 

p rostow n i-m łodz ieży  z przodow nikam i

pracy i  rac jona liza to ram i „ U r 
susa“ . Na spotkaniu tym  robo t
n icy  opow iedzie li m łodzieży o 
swoich nowych metodach prący, 
p rzy pomocy k tó rych  zdobyli 
zaszczytny ty tu ł przodownika 
pracy lu b  rac jonalizatora .

Przodujących rob o tn ików  za
prosiła  następnie m łodzież do 
zwiedzenia ich szkoły i p rz y 
rzekła  jednocześnie jeszcze w ię 
cej w k ładać w y s iłk u  w  naukę, 
aby w ten sposób na swoim  od
c in ku  ja k  n a jw y d a tn ie j p rzy
czynić. się do rea liza c ji P lanu 
6-letniego.

Część studentów  przepracuje 
ochotniczo niedzie lne przedpolu 
dnie na teren ie w łasnych, roz
budowujących się uczelni. S tu 
denci Wyższej Szkoły Sztuk P la  
stycznych w ykonyw ać będą w y  
kopy pod nowe skrzyd ło  uczel
ni, 500 studentów  SGGW  oraz 
200 z SGPiS będzie pracować 
przy rozbudow ie gm achów 
swych uczeln i przy u l. R akow ie 
ckie j.

Studenci architektury
zdobywają odznakę SPO
Niezależnie od m asowych zgło 

szeń do pracy w  budow n ic tw ie , 
oraz a k c ji buraczanej m łodzież 
akadem icka sto licy  pod ję ła  ró w  
nież szereg innych  zobowiązań 
do w ykonan ia  w  pierwszą n ie 
dzielę nowego ro ku  nauk i. I  ta k  
wszyscy studenci a rc h ite k tu ry  
P o lite ch n ik i W arszaw skie j będą 
w  tym  d n iu  zdawać egzamin na 
odznakę „S p ra w iły  do P racy i 
O brony“ . 1.000 studentów  obe j
rzy  f i lm  o życiu i doświadcze
niach w ie lk iego  radzieckiego u - 
czonego Paw łowa, w kró tce  bo
w iem  zdawać będą on i ko lo 
k w ia  z tego zakresu.

N iedzie la dn ia  8 bm. stanie 
się dn iem  w ie lk ie j m an ifes tac ji 
w o li poko jow e j, tw órcze j p racy 
m łodzieży po lskie j, w o li szyb
szego zbudowania podstaw so
c ja lizm u  w  naszym k ra ju . , (ks)

W  dn iu  2 październ ika br. na 
zebraniu Podstawowej O rgan i
zac ji P a rty jn e j p rzy  fab ryce 
im . gen. K . -Świerczewskiego
dokonano p rzy jęc ia  na k a n d y - k i  —  tokarz, p rzodu jący

społecznej, tow . Tadeusz P oku - 
ty c k i —  sz lifie rz  p rzodow n ik  
pracy, czynny a k tyw is ta  m ło 
dzieżowy, tow . W acław  Chajęc-

datów  do p a r t i i przodu jących 
robo tn ików .

P rzy jęc ia  kandyda tów  doko
nano na o tw a rty m  zebraniu 
p a rty jn y m , w  k tó ry m  w zię ło  u -  
dz ia ł ponad dw ieście b e zp a rty j
nych osób spośród załogi, k tó 
rzy  z dużym  zainteresowaniem  
uczestn iczyli w  zebraniu obda
rza jąc ok laskam i p rzy jm o w a 
nych kandydatów .

K an dyd a tam i do p a r t i i b y l i 
na jleps i spośród rob o tn ików  
fa b ry k i,  rac jona liza to rzy , przo
dow n icy w  p racy zawodowej i  
społecznej, ludzie , k tó rzy  swą 
dotychczasową pracą w ykaza li, 
że do jrze li do tego, aby' k a n d y 
dować do p a rtii.

Na zebraniu ty m  p rzy jm o w a 
no na kandyda tów  p a r t i i ta 
k ich  rob o tn ików  ja k : to w  S tan i 
sława Slaska robotn ica, przodow 
nica pracy, czynna a k ty w is tk a  
w  pracy społecznej, tow . Jerzy 
Lew andow ski ślusarz wzorcarz, 
rac jona liza to r, p rzodow n ik  p ra 
cy, czynny ak tyw is ta  w  pracy

SPB 2 szkoli
instruktorów

współzawodnictwa
pracy

5 bm, zakończony został ku rs  
in s tru k to ró w  współzaw odnictw a 
pracy w  budow nic tw ie , zorga
nizowany przez SPB -  2.

K u rs  ukończyło 21 osób, w  
tym  trz y  osoby z w y n ik a m i bar 
dzo dobrym i. Na kurs ie  na jpo
ważnie jszy procent uczących się 
s tanow ili m urarze, oraz cieśle.

Wszyscy kursanci, po pó ito ra - 
m iesięcznej nauce, obejm ującej 
zarówno przedm io ty zawodowe, 
ja k  i ogólnokształcące, zosta li 
należycie p rzygotow ani do p ra 
cy w  charakterze in s tru k to ró w  
współzaw odnictw a pracy w  b u 
dow n ictw ie .

Pomysły 
racjonalizatorskie 

w Bibliotece Publicznej
K om is ja  w spółzaw odn ictw a i 

rac jona liza to rs tw a  . p rzy  B ib lio 
tece P ub liczne j za tw ie rdz iła  o- 
sta tn io  pom ysł m agazyniera b i
b lio te k i M ieczysław a W ielgusa. 
Pom ysł ten usp raw nia  znacznie 
obsługę czyte ln ików . M . W ielgus 
skonstruow ał m ianow ic ie  dźw ig 
do książek, p rzy którego, pom o
cy czas tra n sp o rtu  książek z ma 
gazynu do czy te ln i skrócony zo
sta ł z 15 m in u t . do jedne j m i
nuty.

R ac jona liza to r nagrodzony zo
stał prem ią  w  wysokości 8 ty 
sięcy zł.

Jest to ju ż  d ru g i pom ysł ra 
c jo na liza to rsk i r.a teren ie  B i
b lio te k i P ub liczne j.

P ie rw szym  rac jona liza to rem  
b y ł Z dz is ław  S tolarz, k tó ry  u - 
p rośc ił system w p isyw an ia  ks ią 
żek do inw en tarza, co da ło du 
że oszczędności na papierze.

(g l)

pracy, czynny w  szkoleniu no 
w ych  k a d r toka rsk ich , ostatn io 
w ysu n ię ty  na brygadzistę to 
karskiego; poza ty m  tow . tow. 
Józefa N iw ińsk iego  szlifierza, 
Fe liksa M azurk iew icza  tokarza, 
Zygm un ta  Lewandowskiego fre  
zera i  p rzodow n ika  w  nauce i  w  
pracy, B ron is ław ę WTorona 
przodownicę i  czynną a k ty w i-  
stkę m łodzieżową.

M im o, że wszyscy kandydac i 
są dobrze znani załodze fa b ry 
k i i  dość popu la rn i, to  jednak 
p rzy  w yp ow iadan iu  swoich ży
cio rysów  o trz y m y w a li szereg 
rzeczowych pytań  ze strony 
cz łonków  p a r t i i szczególnie do
tyczących ich życia przed w o j
ną i  podczas w o jny .

P ytan ia  staw iane przez człon
ków  p a r t i i św iadczą o dużym  
wzroście czujności k lasow e j, 
wzroście świadomości re w o lu 
cy jn e j i  dbałości o czystość sze
regów  pa rty jn ych . Ż yw e za in
teresowanie się kandyda tam i 
ze strony bezparty jnych  św iad -

B iuro  kon taktów  z w idow nią  
T ea tru  Now ej W arszaw y*4 pow inno  
naw iązaę... k o n ta k t z w idow nią

Jest w  W arszaw ie te a tr  pod 
nazwą „T e a tr  N ow ej W arsza
w y “ . T ea tr jes t przeznaczony 
d la  dzieci, g ra  sz tuk i d la  dzie
ci. Bardzo piękna, godna po
chw a ły  in ic ja tyw a .

Is tn ie je  przy tea trze b iu ro  o r 
gan izacji i  ko n ta k tó w  z w id o w 
nią. A le  zapewne n ik t  z tego 
b iu ra  n ie  stara ł się nawiązać 
k o n ta k tu  z rob o tn ikam i, rod z i
cam i dzieci —  w idzów  tego tea
tru .

W  nowej W arszawie, w  tea
trze dzieci robo tn ików , bu 
downiczych W arszawy, za jm o
wać pow inny  95 proc. m iejsc. 
Tymczasem te a tr o rgan izu je  w 
każdą n iedzie lę przedstaw ienia 
o godz. 12. Ma przedstaw ie
nie to  ceny b ile tó w  wynoszą od 
310 — 620 zł. (Są co p raw da b i
le ty  ulgowe 50 proc.). W  dzień

powszedni na tom iast b ile ty  ko 
sztu ją  50 zł na  w szystkie  m ie j
sca, a przedstaw ien ia rozpoczy
na ją się o godz. 17.

B iu ro  ko n ta k tó w  z w idzem  
pow inno pomyśleć i  zorganizo
wać ceny i  czas przedstaw ień 
w  ten sposób, aby ze strony 
rodziców  m ałych w idzów  nie 
w yw o ływ a ć  niechęci. W arto  by 
pomyśleć o zm ianie czasu przed 
staw ień i  re w iz ji cen na przed
staw ien ia niedzielne.

M y  ze swej s trony p roponu
jem y, aby ktoś z b iu ra  k o n ta k 
tó w  z w idzem  przyszedł do fa 
b ry k  i  po rozm aw ia ł z rodzica
m i. D ow ie  się na pewno w ie lu  
rzeczy, zobaczy rob o tn ików , k tó  
rzy  chcą dzieci zaprow adzić do 
'teatru w  niedzielę.

R O M A N  W O Ż N IA K  
Z ak ład  L  13

czy o tym , że masy be zp a rty j
ne ń ie  są obojętne kogo p rz y j
m u je  się do p a rtii,  że n ie  m n ie j 
n iż  cz łonków  p a r ti i in te resu je  
ich czystość szeregów p a r ty j
nych, św iadczy to o tym , że o r
ganizacja p a rty jn a  jest dU  ~o- 
bo tn ikó w  bezpa rty jnych  czoło
wą, zorganizowaną awangardą, 
przodująca w  w a k e  o idea ły 
k lasy robotn icze j, o socjalizm .

ST. S T O P IN S K I 
Fabr. im . gen.

K . Świerczewskiego

Awansowany robotnik 
— dyrektorem 

racjonalizatorem
(f) O łączności now ej in te li

genc ji technicznej ze swą daw 
ną pracą i  sw o im i w spó łtow a
rzyszam i św iadczy pom ysł rac
jo n a liza to rsk i zgłoszony przez 
awansowanego rob o tn ika  — o - 
becnie dy re k to ra  zarządu po r
tu  G dańsk -  G dyn ia  M ieczysła
w a Durańskiego. D y re k to r D u - 
rań sk i p racow a ł p rzy  prze ła 
dunku  d ro bn icy  w raz z p ra 
cownikiem urządzeń p rze ładun
kow ych  w  re jo n ie  drobn icy  w  
G dyn i M arianem  Zarębą. Skon
s tru o w a li on i now y ty p  ta 
czek un iw ersa lnych, zastosowa
nie  k tó rych  podnosi znacznie 
w ydajność pracy. Zm nie jsza 
także w y s iłe k  fizyczny  ro b o tn i
ka.

D w a budynki m ieszkalne odda 
przed term inem  zalega 8PB-S

Odprawa komisarzy 
Narodowego ¡Spisu 

Powszechnego
(f) W  d n iu  6 bm. rozpoczęła 

się dw udn iow a odpraw a w o je  -  
w ódzkich kom isarzy N arodow e
go Spisu Powszechnego.

O brady poświęcone są omó -  
w ien iu  przebiegu dotychczaso -  
w ych  prać spisowych i  w ytyczę  
n iu  zadań w szystk ich  a k ty w i
stów  spisowych na na jb liższy  o - 
kres.

Remonty izb w domach 
częściowo zniszczonych

W  na jb liższych dn iach W y - 
dz ia ł G ospodarki M ieszkan iow ej 
P rezyd ium  Rady N arodow e j m. 
st. W arszaw y p rzystąp i do spo
rządzania dokładnych  spisów 
dom ów zniszczonych w  ponad 20 
procentach ich w artośc i tech n i
cznej.

Spisy tych  dom ów, k tó re  nie 
są przew idziane do ro z b ió rk i zo 
staną przedstaw ione M in is te r -  
s twu G ospodarki K om una lne j w  
celu przydz ie len ia  dodatko - 
w ych funduszów  na rem ont tych  
budynków .

W y rem ontow anie  tych budyń 
ków  przyn ies ie  m iastu k ilkase t 
nowych izb. (g)

Biuro turystyczne 
Orbisu w nowym 

lokalu
B iu ro  O bsługi Turystyczne j 

„O rb is u “ , k tó re  organ izu je  w y 
cieczki, zostało przeniesione z 
A l. Jerozo lim sk ich  50 do nowe
go lo ka lu  przy  ul. K rako w sk ie  
Przedm ieście 81.

W na jb liższych dn iach dy 
rekc ja  warszawska „O rb isu “  or 
gan izu je  w  porozum ien iu z w ła 
dzam i zw iązkow ym i poszczegól 
nych in s ty tu c ji k ilk a  ciekaw ych 
wycieczek.

W  dn iach 7 — 9 br*. odbędzie 
się w ycieczka zam km ęta, orga
n izowana przez „O rb is “  na zle
cenie Zw . Nauczycie lstwa P o l
skiego do K rako w a  i W ie liczk i.

W dniach 7 — 10 bm. 80 p ra 
cow n ików  PFB -  1 w y jedzie  na 
wycieczkę do Szczecina.

8 bm. odbędą się wyciecz
k i w  ram ach „wczasów niedziel 
nych “ , do Żelazowej W oli i K a 
zim ierza nad Wisłą.

W listopadzie i  g ru dn iu  br. 
SPB N r 1 odda dla  ZO R -u dwa 
ca łkow ic ie  gotowe bu d yn k i m ie 
szkaniowe: 54 -loka low y przy 
u lic y  M ick iew icza  23 i 55-ło - 
ka low y  p rzy  ul. K ras ińsk iego 25.

Budowę tych  dom ów rozpo
częto w  styczniu br. Ukończenie 
robót p rzew idyw ano: p ierwsze
go w  lu ty m  1951 r „  drugiego w  
g ru dn iu  1950 r.

D zięk i zobow iązaniom  rob o t
n ikó w  obu budow li, pod ję tym  
w  ty m  roku  d la  uczczenia św ię
ta 22 lipca, robo ty  zostaną za
kończone przed term inem . Dom 
przy ul. M ick iew icza  oddany 
będzie do uży tku  ju ż  20 g rudn ia  
br., a p rzy  u lic y  K rasińskiego, 
w  lis topadzie br.

Na obu budowach zakończo
no ju ż  rob o ty  kon s tru kcy jn e  i 
obecnie przystąp iono do robót 
tynka rsk ich .

. W śród załogi budow y p rzy  u l. 
M ick iew icza  23 ' w y ró żn ia ją  się 
zespoły: brygada tyn ka rzy  Jana 
Dąbrowskiego w ykonu jąca  188 
proc. norm y, brygada m ura rzy 
Feliksa Jaw orskiego —  157 proc. 
H enryka  Brzezińskiego — 152 
proc., brygada cieś li M o lędzk ie - 
go — 145 proc., brygada beto
n ia rzy  Tadeusza S krzypczyń - 
skiego — 154 proc.; P io tr  W o
źniak, tynka rz , w yra b ia  168 
proc. norm y.

Na budow ie p rzy  ul. K ra s iń 
skiego 25 w y ró żn ia ją  się beto
niarze z brygady Tadeusza 
K raw czyka , k tó ra  jes t jedną z 
na jlepszych b rygad  te j budowy 
i  w y ra b ia  200 proc. norm y. M u 
rarz, p rzodow n ik  pracy Teodor 
T ryn k ie w icz  w y ra b ia  180 proc.

W  obsłudzie w in d  w yróżn ia  
się m łoda K ry s ty n a  Rypińska.

(Sz. K .)

8 Si bu. wchodzi w życie nowy  
ro zk ład  jazdy na kolejach

(a) W  n o c y  z 7 na 8 p a ź d z ie rn ik a  
o godz. 0.01 w c h o d z i w  ż y c ie  z im o 
w y  ro z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w  K o le i 
P a ń s tw o w y c h , k tó r y  o b o w ią z y w a ć  
b ędz ie  do  d r jia  19 m a ja  1951 r .  R oz
k ła d  te n  p rz y c z y n i się  do  da lszego 
u s p ra w n ie n ia  w a ru n k ó w  p o d ró żo w a  
n ia  w  szcze gó ln ośc i p rz y  c o d z ie n 
n y c h  p rz e ja z d a c h  z p ra c y  i  do  p ra 
c y . W  ru c h u  p o c ią g ó w  d a le k o b ie ż 
n y c h  ro z k ła d  w p ro w a d z a  n a s tę p u ją 
ce w a ż n ie js z e  z m ia n y :

U ru c h o m io n y  b ęd z ie  n o w y  w y ją t 
k o w o  s z y b k i p o c ią g  p ośp ie szny  W a r 
szaw a — K a to w ic e  — W arszaw a . Od 
ja z d  z W a rs z a w y  godz. 17.25, p r z y 
ja z d  do  K a to w ic  22.30, o d ja z d  z p o 
w ro te m  z K a to w ic  godz. 17.55, p r z y 
ja z d  do  W a rs z a w y  -  G łó w n e j 22.55. 
W  p o c ią g u  ty m  m ie js c a  będą  n u m e 
ro w a n e  za co p o b ie ra n a  będz ie  op la  
ta  d o d a tk o w a  w  w y s o k o ś c i 150 zł. 
L ic z b a  p o d ró ż n y c h  w  p oc ią g u  bę
d z ie  o g ra n ic z o n a  do  i lo ś c i m ie js c  
s ied zą cych . P o c ią g  będzie  z ra d io io -  
n iz o w a n y , p rz y  c z y m  za s łu c h a n ie  
a u d y c j i  n ie  będą p o b ie ra n e  żadne 
o p ła ty .

D o ty c h c z a s o w y  p oc ią g  pośp ie szny  
W a rs z a w a -G d y n ia  p rzez  B yd goszcz 
o d c h o d z ić  będ z ie  z W a rs z a w y -G łó w - 
n e j o 40 m in . w cze śn ie j n iż  d o ty c h 
czas, t j .  o godz. 23.35.

D o ty c h c z a s o w y  p o c ią g  o sobow y 
W arszaw a  — B ia ły s to k  — Ą u g u s tó w  
b ędz ie  p ro w a d z ił g ru p ę  w a g o n ó w  
b e z p o ś re d n ic h  do  O ls z ty n a , p rzez 
E łk  i  G iż y c k o . B ę d z ie  o n  o d je żd ża ł 
z W a rs z a w y -W ile ń s k ie j o godz. 23.00. 
P rz y ja z d  do O ls z ty n a  godz. 9.56. O d
ja z d  z p o w ro te m  z O ls z ty n a  do W a r 
sza w y o godz. 16.41.

P oc iąg  o sob o w y W a rs z a w a -G łó w n a  
— B rze ść  k u rs u ją c y  d o tych czas  
p rzez  W a rsza w ę  -  G d a ń ską  będzie  
k u rs o w a ł l i£ ią  ś re d n ic o w ą  p rzez 
W a rsza w ę  W s ch o dn ią  1 Z a ch o dn ią .

R ów nocześn ie  z w e jś c ie m  w  ży c ie  
z im o w e g o  ro z k ła d u  ja z d y  będą

w p ro w a d z o n e  w a g o n y -b u fe ty  w  p o 
c iąg a ch  W a rs z a w a -G łó w n a  — K r a 
k ó w  o d je ż d ż a ją c y m  o godz. 8:20, 
W a rs z a w a -G łó w n a  — K a to w ic e  o d 
je ż d ż a ją c y m  o godz. 9.00, W a rsza w a - 
G łó w n a  — B ie ls k o  o d je ż d ż a ją c y m  o 
15.05, W a rs z a w a -G łó w n a  — P oznań  
o d je ż d ż a ją c y m  o godz. 12.15, W a r
sz a w a -G łó w n a  — S zczec in  o d je żd ża 
ją c y m  o godz. 14.55 o raz  w  p o c ią g u  
B rześć  — L e g n ic a  — B rześć  p rzez  
W arszaw ę  G dańską . O d ja zd  z B rz e 
śc ia  o godz. 14.00, p rz y ja z d  do  W a r
sza w y o godz. 19.50, p rz y ja z d  do L e  
g n ic y  o godz. 6.35. B u fe ty  będą  za
o p a trz o n e  w  n a p o je  g o rą ce  i z im n e , 
k a n a p k i,  p a p ie ro s y , s łod ycze  itp .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  u k a ż e  się 
w  sp rzed a ży  w  k o le jo w y c h  kasach  
b ile to w y c h  w ię k s z y c h  s ta c j i  U rz ę 
d o w y  R o z k ła d  J a z d y  w  ce n ie  700 zł. 
za e gze m p la rz .

W  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  z i 
m o w e g o  ro z k ła d u  ja z d y  n a s tę p u ją ce  
p o c ią g i pasa że rsk ie  w  n o c y  z so bo ty  
7 b m . na  n ie d z ie lę  8 b m . o d ja d ą  z 
W a rs z a w y  w c z e ś n ie j:

P o c ią g  pośp ie szny  W a rsza w a  — 
G d y n ia  p rzez  B yd g oszcz  o d je żd ża ją  
cy  z W a rs z a w y -G łó w n e j o godz. 0.15 
o d je d z ie  o godz. 23.35 P oc iąg  p o d 
m ie js k i  W a rsza w a  — Ż y ra rd ó w  o d 
je ż d ż a ją c y  z W a rs z a w y -S ró d m ie ś c ie
0 godz. 23.30 o d e jd z ie  o godz. 23.24. 
P o c ią g  p o d m ie js k i W a rsza w a  — 
T łu s z c z  o d je ż d ż a ją c y  z W a rs z a w y  - 
W ile ń s k ie j o godz. 23.00 o d e jd z ie  o 
godz. 22.30.

N o w y  ro z k ła d  w p ro w a d z a  szereg 
p ow a ż n y c h  z m ia n  w  w a rs z a w s k im  
ru c h u  p o d m ie js k im . L ic z b a  p o c ią 
g ó w  k u rs u ją c y c h  w  g o d z in a ch  d o ja 
zd u  i  p o w ro tu  z p ra c y  z w ię k s z y  się 
ze 106 do  116. L ic z b a  p o c ią g ó w  na 
l in i i  W a rsza w a  — P ru s z k ó w  z w ię k 
szy s ię  o  d w ie  p a ry , W a rsza w a —B ło  
n ie  o 1 p a rę , W a rsza w a  — M o d lin  o
1 p a rę , W arszaw a  — W o ło m in  o 1 
parę , W a rsza w a  — M iło s n a  o 1 pa rę  
i  W arszaw a  — O tw o c k  o 3 p a ry .

R A D I O

N IE D Z IE L A  8 P A Ź D Z IE R N IK A
P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, n a  . ju t r o  23.10, 

S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia d o m o ś c i
7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

6.59 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.15 Na 
D z ie ń d o b ry , 8.05 A u d . d la  w s i, 8.15 
M u z y k a , 9.00 O d p o w ie d z i f a l i  49, 9.10 
G łos  m a ją  k o b ie ty ,  9.30 K o n c e r t  so
l is tó w , 9.45 „J a lc  s ie  d a w n ie j l is t y  p i 
sa ło “  — fra g m . n o w e li K ra s z e w s k ie 
go, 10.00 M o z a ik a  p io se n ek , 10.15 
A u d . l ite ra c k a , 10.30 A u d . d la  w o j
ska , 11.25 P rz e m ó w ie n ie  B . C h m u ry -  
K o z a rs k ie g o , K o m e n d . G ł. S tra ż y  
P o ż a rn y c h  z o k a z ji  T y g o d n ia  O b ro 
n y  P rz e c iw p o ż a r. 11.35 P o lska  p le śń  
m asow a , 11.40 ,,P o e z ja  M a r i i  K o n o p 
n ic k ie j  w  m u z y c e “ , 12.15 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y , 13.15 N ie d z ie la  n a  w s i, 
14.00 G aw ęda  p rz y ro d n ic z a , 14.15 
P rz e rw a , 15.45 P ro g ra m  następnego  
ty g o d n ia , 16.20 M u z y k a  d w u fo r te p ia  
n o w a , 16.40 Z a g a d k a  n a u k o w a , 17.00 
„D o n  P a s g u a lle “  — o p e ra  D o n iz e t-  
t i ‘ego, 19.02 U  n aszych  tw ó rc ó w , 19.12 
M u z y k a , 19.20 ,.M ia s to  p o k o ju “  — 
m o n ta ż  poe t. O s tro m ę c k ie g o , 20.30 
M u z y k a  ta n e czna , 21.15 Z a g a d k a  l i 
te ra c k a , 21.35 M u z y k a , 21.45 K o n 
c e r t  s e k s te tu  P. R ., 22.15 W ia d o m o 
śc i s p o rto w e , 22.45 M u z y k a  ta n e c z 
na, 23.15 N a  D o b ra n o c , 24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  13.25, na  ju t r o  23.10, 

W ia d o m o ś c i 8.00, 12.04, 17.00, 20.00,
23.00.

6 50 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.00 W ią z a n 
ka  m e lo d ii,  7.50 M u z y k a , 8.15 P o lska  
p ie śń  m asow a , 8.20 M e lo d ie  o p e re t
k o w e , 8.50 S K R K , 9.00 M u z y k a  o rg a 
n ow a , 9.30 A u d . z c y k lu  ,,Z  czego 
d a w n ie j lu d z ie  s ię  ś m ie li“ , 9.45 W ieś 
ta ń c z y  i  śp ie w a . 10.00 P rze g lą d  p ra 
sy  s to łe c z n e j, 10.05 S k fz y n k a  o gó ln a , 
10.20 P oez ja  i  m u z y k a , 31.15 „Z y c ie  
R e m b ra n d ta “  — fe lie to n , 11.24 Re
p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a rs z a w s k ic h ,
11.30 M u z y k a  czeska, 11.45 S k rz y n k a  
W s z e c h n ic y  R a d io w e j, 12.15 K o n c e r t  
pod  d y r .  L ie rs z a , 13.00 R ep o rta ż  z 
W y s ta w y  s z tu k i lu d ó w  A f r y k i  i  O - 
c e a n ii, 13.15 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i,
13.30 M u z y k a , 14.20 M e lo d ie  f i lm o w e , 
14.40 „T o w a rz y s z  N o w a k  — ra c jo n a 
l iz a to r “  — p og a d an ka , 14.50 M e lo d ie  
lu d o w e , 15.15 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h , 16.00 Nasze c h ó ry  ś p ie w a 
ją , 16.20 „M a r ia  K o n o p n ic k a  — poe t 
k a  lu d u “ , 16.35 M e lo d ie  ś w ia ta . 17.20 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i, 18.00 „U c z o n e  
b ia ło g ło w y “  — s łu c h o w is k o  w g . M o 
lie ra , 19.00 K o n c e r t pod d y r .  S e re - 
d yń s k ie g o , 20.30 S u ita  p ro w a n s a ls k a  
— M ilh a u d a , 20.45 T e a tr  E te re k , 21.15 
M u z y k a , 21.25 K o n c e r t  pod d y r . T u -  
re w ic z a , 22 05 W ia d o m o ś c i s p o rto w e , 
22.45 M u z y k a  ta n e czna , 23.15 N a  D o 
b ra n o c , 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i.

K U G  W Ł A D Y S Ł A W
K ie ro w n ik W SS, p rz o d o w n ik  p ra c y , 

K P P  i c z ło n e k  P ZP R .
b. c z ło n e kp ie k a rn i N r  9 

S D K P iL ,
Z m a r ł  d n ia  J. 10. 1950 r.

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z d o m u  p rz y  u l.  O g iń s k ie g o  90, n a s tą p i d n ia  
. 10. 1950 ro k u  o g o d z in ie  14-te j na c m e n ta rz  B ró d n o w s k i.

Z A R Z Ą D  I P R A C O W N IC Y  WSS.

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca ; K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S w  „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a. D om  S łow a  
P o lsk ie g o ; P la c  K a z im ie rz a  - 

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R ed a k to r N acze lny
8-22-60 Zastępca  re d a k to ra  na 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  re 
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n 
dy  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł ekon o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25 D z ia ł l is tó w  I in te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i

C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22 8-51-04
8-57-62, 8-82-28

T e le fo n y  nocne: R ed a k to r noc
n y  8-57-62 R edakto r te ch n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 
.R u c h "  o d d z ia ł W arszaw a. Pi 

T rzech K rz y z v  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w kt&  
ju  z ł 150—. p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz na teden »dres 
p a r ty jn a  zł 75 —. zagran iczna  

z ł 300 -
K o n to  P K O  -  N r 1-14009 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na 
leży podać d o k ła d n y  t c z y te ln \ 

ad f es
A d m in is tra c ja  W arszaw a, u l 

Z ło ta  9. te! 8-29-04 
K o lp o r ta ż  te l 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  i Ogłoszeń 9-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a P o lsk iego  
S B-12673G
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Wieś Górno zbudowała nową szkolę
Jeszcze do n iedaw na wieś 

G órno w  pow. ko lbuszow skim  
posiadała szkołę powszechną 
gdzie w szystk ie  oddz ia ły  m ieści
ły  się ty lk o  w  dwóch izbach. 
W a ru n k i p racy b y ły  bardzo t r u 
dne, gdyż w  jedne j sa li uczy ły  
się n ieraz równocześnie dwa lu b  
t rz y  oddzia ły.

W  ro k u  1948 k ie ro w n ik  szko
ły  tow . F ig ie l zaproponował gro 
m adzie rozbudowę bu dyn ku  i  w  
zw iązku  z ty m  zaapelował do 
gospodarzy o udzie lenie pom o
cy finansow ej.

W  k ró tk im  czasie pow sta ł k o 
m ite t odbudowy szkoły, w  skład 
którego weszło k ilk u n a s tu  gospo 
darzy ze wsi.

K re d y ty  potrzebne na zakup 
w ażnie jszych m a te ria łó w  i  op ła
cenie f irm y  budow lane j p rzy 
dz ie liło  Państwo, na tom iast m ie 
szkańcy w s i Górno zobow iązali 
się wziąć czynny udz ia ł w  p ra 
cach przy budowie. Także część 
m a te ria łó w  potrzebnych do b u 
dow y została zakupiona z w łas 

nych  p ięn iędzy uzyskanych z 
zabaw i  przedstaw ień zorgan i
zow anych przez m łodzież Z M P - 
owską.

W  ten  sposób w  ro k u  1949 
przystąp iono do rozbudow y szko 
ły . Do z im y  zostało w ykonane 
I  p ię tro  w  stan ie surow ym , a 
w artość prac w ykonanych  przez 
starszych i  m łodzież w yn ios ła  
700 tys. zł. W  ty m  ro k u  m ie 
szkańcy w s i d a li do dn ia  1 paź
dz ie rn ika  t j .  do dn ia  o tw a rc ia  
przebudow anej szkoły, robociz
nę w a rto śc i 500 tys. zł.

D z ięk i pom ocy Państw a L u 
dowego i  p rzy  czynnym  udzia le  
m ieszkańców  w ieś G órno o trz y 
m ała p iękną, p ię tro w ą  szkołę o 
p ięc iu  dużych, jasnych  salach. 
W ydz ia ł O św ia ty  p rzy  P ow ia to 
w e j Radzie N arodow e j w  K o l
buszowej, dostarczy ł szkole no 
wego sprzętu, oraz zaopa trzy ł ją  
w  niezbędne pomoce naukowe.

R U D O LF  G L IŃ S K I 
W arszawa.

Szef produkcji zapomniał o roli 
Rady Zakładowej

Powszechnie jest w iadom e, że 
w  Polsce Ludow e j Z w ią z k i Za
wodowe są powołane do stałe j 
tro s k i o rozw ój naszej p ro d u k 
c ji, o w a ru n k i pracy, by t, zdro
w ie  i  w ychowanie człow ieka p ra  
cy. Wszyscy w iedzą rów n ież o 
tym , że czynności te  na zak ła
dzie pracy w yko n u je  Rada Za
kładow a, będąca w  śc is łym  po
rozum ien iu  z zakładową o rgan i
zacją p a rty jn ą  i  adm in is trac ją .

Jak to  się n iedaw no okazało 
n ie  do tarło  to  jednak jeszcze do 
świadomości szefa p ro d u k c ji Za 
k ładów  M echanicznych „U rsu s “  
ob. inż. Różyckiego.

Ob. Różycki b y ł oburzony na 
delegację Rady Zak ładow e j i  se
k re ta rza  organ izac ji oddzia łow ej 
PZPR, k tó rz y  „o d w a ż y li“  się 
przy jść do niego w  d n iu  25.9. br. 
z prośbą o w y jaśn ien ie  pow o
dów dokonania zm ian w  ro z k ła 
dzie godzin pracy, a m ianow ic ie : 
zniesienia I I - g ie j i  zastosowania 
I I I - c ie j zm iany na oddziale 
Mech. I.

W yjaśn ien ie  to  by ło  konieczne

z uw ag i na  masowe in te rpe lac je  
pracow m ików  i  m a js tró w , k tó rzy  
troszczy li się o zdrow ie  p racow 
n ik ó w  i  w yda jność ich  pracy. 
O dokonan iu  zm ian nie  w iedz ie 
l i  in n i d y re k to rz y  oraz Rada 
Zakładowa.

Czy ob. R óżycki sądzi, że p ra 
cow nicy, k tó rz y  w  ty m  okresie 
zobow iąza li się podnieść p lan 
p ro du kcy jn y , ja ko  swój w k ła d  
w  w a lkę  o pokó j, w  zw iązku  z 
m a jącym  się odbyć Ś w ia tow ym  
Kongresem  O brońców  P oko ju , 
n ie  m a ją  p ra w a  troszczyć się o 
to, czy je s t konieczne kasowanie 
I I - g ie j i  prze jście na I I I - c ią  
zmianę?

A  je ś li dokonanie tego by ło  
konieczne, to  czy rob o tn icy  nie 
p o w in n i znać przyczyn? P rze
cież ta k i s ty l pracy, n ie  pasuje, 
an i do naszej załogi, an i do d z i
siejszej rzeczyw istości.

Rada Zak ładow a , 
Zak ładów  M echanicznych 

„U rsu s “
Przewodniczący 

K . F A B lN S K I

Tydzień  na arenie świata

Nie narażajmy łudzi na „Syzyfowe prace“
Już od dwóch la t  D y re kc ja  O - 

kręgow a K o le i P aństw ow ych w  
G dańsku urządza d la  swoich 
pracow n ików  wczasy wagonowe 
na pó łw ysp ie  he lsk im  w  w ios -  
kach W ie lka  Wieś, Kuźn ica , Cha 
łupy , Jasta rn ia  i  H e l. W  o k o li
cy K uźn icy  pó łwysep h e lsk i ma 
szerokość za ledw ie 200 m, brze
g i w ydm ow e i  piaszczyste. M ie j 
sce wczasów zna jd u je  się nad 
samą Zatoką Pucką zaledw ie 5 
m  od morza. Na torze Zapaso
w ym  sto i 47 w agonów  w  k tó  -  
rych  m ieszkają wczasowicze.

Już d ru g i u r lo p  spędzam w  
K uźn icy  i  zaobserwowałem  ta 
k i obrazek:

Corocznie b ryg ad y  ro b o tn ikó w  
p racu ją  nad um ocn ien iem  znisz 
czonych przez zim ow e burze 
brzegów i  corocznie grom ady 
dzieci wczasowiczów b a w ią  się 
na zalesionych w ydm ach i  n isz
czą sadzonki.

Na w ybrzeżu urządzono sobie 
boiska do s ia tk ó w k i i  p i łk i  noż
ne j, na k tó rych  m łodzież z za

pa łem  u p ra w ia  g ry  sportowe. 
W  każdą niedzie lę, lu b  św ięto 
urządza się zabaw y podczas k tó 
rych  tańczą m ieszkańcy oko licz 
nych w iosek i  wszyscy wczaso -  
wieże. Po ta k ie j zabaw ie ca ły 
brzeg w yg ląda  ja k  żałosna pu 
styn ia . A n i je dn e j tra w k i,  an i 
jedne j sadzonki lu b  krzaczka.

Czy n ik t  n ie  m y ś li o tym , co 
będzie gdy p rzy jdz ie  zima, o -  
kres s ilnych  burz, gdy fa le  zacz 
ną atakow ać zdeptane przez 
wczasow iczów wybrzeże i  pod
m yw ać ja k  corocznie to r  ko le j o 
w y . I  na co zdaje się ciężka pra 
ca lu d z i zalesia jących i  um ac
n ia jących  brzegi?

N iech wreszcie D O K P  w  Gdań 
sku porozum ie się z G łów nym  
Urzędem  M orsk im  i  urządza 
wczasy w  W ie lk ie j W si, Jas ta r
n i, Chałupach, oszczędzając wąs 
k ie  i  zniszczone wybrzeże w  K u 
źnicy.

J A N  M IL E W S K I 
W arszawa.

D epartam ent S tanu U S A  o- 
p u b lik o w a ł przed k ilk o m a  dn ia  
m i broszurę, pod względem  za
k ła m an ia  ca łkow ic ie  do rów nu - 
jącą tem atow i, k tórego do tyczy: 
m ianow ic ie  p o lity k i zagranicz
ne j S tanów  Z jednoczonych. 
Przedm owę do te j b roszury  na
p isa ł p rezydent T rum an , k tó ry  
s tw ie rd z ił, że „S ta n y  Z jed no
czone żyw ią  uczucia pokojowe  
d la  w szystk ich  narodów “ . „P o 
l i ty k a  Stanów Z jednoczonych  — 
ośw iadczył da le j p rezydent T ru  
m an—  w ykaza ła  całem u św ia 
tu , że S tany Zjednoczone są 
tra d y c y jn y m  p rzy jac ie le m  naro  
dów m łodych , dążących do n ie 
podległości“ .

Konfrontacja słów 
i czynów

T ru d n o  dop raw dy zgadnąć, 
na co lic z y  prezydent T rum an. 
Czy na zupełną igno ranc ję  
sw ych słuchaczy, czy na ich  na 
iwność. A lb o w ie m  w  dn iu , w  
k tó ry m  H a rry  S. T ru m a n  ogło
s ił swą przedm owę, agencja 
francuska  A F P  doniosła, że 
w sku te k  n ie lu dzk ich  bom bardo 
w ań  lo tn ic tw a  am erykańskiego, 
w  sam ym  Seulu zginęło ponad 
25 tys ięcy osób cyw ilnych , nie 
uczestniczących w  dzia łan iach 
wo jennych.

A  może T ru m a n  lic z y ł na to, 
że A m eryka n ie  n ie  czyta ją  ga
zet am erykańskich? Bo tego 
samego dn ia , prasa am erykań
ska p rzyn ios ła  w ypow iedź uczo 
nego am erykańskiego profesora 
Com ptona, k tó ry  w  a rty k u le  o- 
p u b liko w a n ym  w  „A m e rica n  
M agazine“  za lec ił ponow nie  u -  
życie bom by atom owej. A  m o
że T ru m a n  lic z y ł na g łuchotę 
sw ych słuchaczy? Bo w  ty m  
sam ym  czasie b y ły  szef m is ji 
am erykańsk ie j ną K o re i, gene
ra ł Roberts, pow iedz ia ł na ze
b ra n iu  w  Los Angeles: „D o  
w a lk  tak ich , ja k  na K o re i, na 
leży używ ać w o jsk  az ja tyck ich . 
M og libyśm y p łac ić  im  n ie  w ię 
cej n iż  5 do la rów  m iesięcznie 
plus m iskę ryżu  dziennie. G dy
by n ie  chc ie li walczyć, zawsze 
m ożem y odebrać im  ry ż “ .

S łów  prezydenta T rum ana 
n ie  trzeba kom entować. Kom en 
tu ją  je  n a jle p ie j jego w łasne 
czyny i  czyny jego podw ład 
nych.

Trzy do jednego przeciw
rezolucji amerykańskiej
A  ko n fro n ta c ja  s łów  z rze

czyw istością n a jle p ie j ośw ie tla  
p ra w d z iw y  cha rak te r p o lity k i

Zygmunt Broniarek
am erykańsk ie j. W  k o m is ji po
lity c z n e j Zgrom adzenia O gól
nego S tany Zjednoczone, za po 
średn ictw em  posłusznych sobie 
państw , p rzed łoży ły  rezo lucję, 
p róbu jącą u sp raw ied liw iać  a- 
gresję w  K o re i i  okupację k ra 
ju  przez w o jska  agresorów. 
P rzy pom ocy au tom atu  do g ło 
sowania A m eryka n ie  przeforso 
w a li tę rezo luc ję  w  O NZ, ale 
charakterystyczne jest, że de le
gacja na jw iększego po Chinach 
k ra ju  A z ji —  In d ii,  w s trzym a ła  
się od głosu, podobnie ja k  
E g ip t, L iban , A ra b ia  Saudyjska, 
S yria , Jemen. T a k  w ięc  p rze
c iw ko  re zo lu c ji g łosow ał Z w ią 
zek Radziecki, Polska i  Cze
chosłowacja, p rzec iw ko  te j re 
z o lu c ji w ypow iada  się naród 
ch ińsk i, w yp ow iad a ją  się na ro 
dy  k ra jó w , k tó re  w s trzym a ły  
się od głosu. P rzec iw ko  te j re 
z o lu c ji za łoży ły  sprzeciw  de le
gacje k ra jó w  o różnych u s tro 
jach  —  k ra jó w  zam ieszkałych 
przez 1.200 m ilio n ó w  ludz i, a 
w ięc przez zdecydowaną w ię k 
szość ludzkości. A  w  k ra jach , 
k tó ry c h  delegaci g łosow ali za 
rezo luc ją  am erykańską —  ró w 
nież dz ies ią tk i m ilio n ó w  a k ty w  
n ie  walczą p rze c iw  im p e r ia li
stycznej agresji. T a k  w yg ląda 
w  rzeczyw istośc i am erykańska 
„w iększość“ .

Rezolucja am erykańska b y ła  
jeszcze je d n ym  dowodem  p o li
t y k i U S A , prow adzonej w  in 
teresie n ie  w zm ocnien ia poko
ju , lecz w zm ocn ien ia  ku rsu  a k 
c ji p rzem ysłu  zbrojeniowego.

Krew i dywidendy
A m erykańscy  businessm ani i 

ich  w sp ó ln icy  zaciera ją  ręce: 
W edług doniesień „N e w  Y o rk  
T im es“  dyw ide nd y  samego ty l  
ko  p rzem ysłu  stalowego w z ro 
s ły  o 43 proc., a zysk i to w a 
rzys tw  na fto w ych  podskoczyły 
o 54,5 proc. Zam ów ien ia  na m a
te r ia ły  wo jenne, u lokow ane w  
spółkach japońskich , w yn io s ły  
dotychczas ponad 100 m ilio n ó w  
do larów .

Im  szerszym strum ien iem  le je  
się k re w  ludzka , ty m  ba rdz ie j 
cieszą się am erykańscy bus i
nessmani. N ic  w ięc dziwnego, 
że p rzygo tow an ia  do now ej 
w o jn y  idą  w  ta k  szybk im  tem 
pie. P ie rw szym  k ro k ie m  w  ty m  
k ie ru n k u  je s t re m ilita ry z a c ja  
N iem iec. A m e ryka ń sk i szef po
łączonych sztabów trzech  ro 
dza jów  b ro n i, genera ł O m ar N. 
B rad le y  je s t jedną z osobisto

ści, zainteresowanych w maso
w e j rzezi. I  generał B rad le y  
m ó w i: „Właściwa obrona Euro
py Zachodniej (czy ta j: p rzygo
tow an ia  do ag res ji)' wymaga u -  
dzialu Niemiec, a stanowisko 
przedstawicieli wojskowych 
USA w te j sprawie polega na 
popieraniu włączenia niemiec
kich s il zbrojnych do organiza
cji i  obrony (czyta j ja k  w yże j) 
Europy zachodniej w  ramach 
pa k tu  atlantyckiego".

Generał amerykański
i generałowie hitlerowscy
Słow a generała am erykań 

skiego w ita n e  są z entuzjazm em  
przez jego n iem ieck ich  ko legów  
po fachu. G rupa  by łych  gene
ra łó w  h itle ro w s k ic h  pod p rze
w o dn ic tw em  n ie jak iego  von 
Schw eppenburga w ręczy ła  ame 
rykań sk ie m u  w ysok iem u k o m i
sarzow i John  M ac C loyow i m e
m orandum  w  spraw ie  re m ilita -  
ry z a c ji N iem iec.

M em orandum  to  domaga się 
pełnego uzb ro jen ia  T r iz o n ii i  u -  
w o ln ien ia  w szystk ich  zbrodn ia 
rzy  w o jennych  z M anste inem , 
K ueh le rem  i  Falkehhąusenem  
na czele. W  sukurs Schwe- 
ppenburgow i przyszedł do rad
ca w o jsko w y  Adenauera, gene
ra ł S chw erin , k tó ry  w ezw a ł b y 
łych  żo łn ie rzy  h itle ro w s k ic h  do 
„k rze w ie n ia  k u ltu  naszego do
rob ku  w iedzy m il ita rn e j“ .

f

Karabiny, czołgi i filmy
A le  S chw erin  n ie  ogranicza 

się do słów , lecz przechodzi do 
czynów. B ry ty js k a  agenęja Reu
te ra  donosi, że „ ju ż  obecnie o- 
pracow uje  on p lan y  w y e k w ip o 
w an ia  p rzysz łe j a rm ii tr iz o ń -  
sk ie j w  broń. Na Ustach sprzę
tu  zna jd u ją  się m. in . k a ra b i
ny  maszynowe, p is to le ty  au to
m atyczne, g ra n a tn ik i, w ozy pan 
cerne, czo łg i i  bom by z gazem 
łzaw iącym “ .

Id ą  z ty m  w  parze p rzygoto
w an ia  propagandowe. U  w yso
k iego kom isarza am erykańskie
go w  Petersbergu odbyła  się 
n iedaw no kon fe ren c ja  prasowa, 
na k tó re j w ezw a ł on dz ienn i
ka rzy, b y  „w ię c e j m ie jsca po
św ięca li zagadnieniom  uzb ro je 
n ia  N iem iec zachodnich“ .

A m erykańska  „k u ltu ra “  ró w 
nież czyn i wszystko, b y  oswoić 
m ieszkańców N iem iec zachod
n ich  z w id o k ie m  k rw i.  Jak  do
nosi dz ien n ik  „M annhe im er

Przed wykładem w szkole oficerskiej

Opieka nad dzieckiem

O dpow iedzi red akc ji
K ry s ty n a  Stępińska — Podkow a  

Leśna. — P rz y c h o d n ia  le k a rs k a  P C K  
w  P o d k o w ie  L e śn e j zo s ta ła  w  paź
d z ie rn ik u  u b ie g łe g o  r o k u  p rz e ję ta  
p rzez  U be z p ie c z a ln ię  S p o łeczną , a 
n as tę pn ie  z l ik w id o w a n a  bez  p o ro  
z u m ie n ia  s ię  z C e n tra ln ą  W o je w ó d z  
k ą  P o ra d n ią  O c h ro n y  M a c ie rz y ń 
s tw a  i  Z d ro w ia  D z ie cka .

P e d ia tra  d r  N ie p o d k o jc z y c k a  za
m ieszka ła  w  P o d k o w ie  L e ś n e j, k tó 
ra  o rd y n o w a ła  w  P rz y c h o d n i z a tru d  
n io n a  je s t o be cn ie  w  U b e z p ie c z a ln i 
S po łeczne j w  W a rsza w ie . C W P O M  
i  Z D  będz ie  d ąży ła  do  p o n o w n e g o  
u ru c h o m ie n ia  P o ra d n i d la  M a tk i  i  
D z ie c k a  w  P o d k o w ie  L e ś n e j.

W  c h w il i  obecne j n a jb liż s z a  p o 
ra d n ia  d z iec ięca  i  p o ra d n ia  d la  k o 
b ie t  c ię ż a rn y c h  z n a jd u je  s ię  w  M i
la n ó w k u  — o d leg łość  o k o ło  4 k m ; 
d o g o d n y  d o ja z d  p o c ią g ie m  W .K .D .

K. M. — W a rsza w a . —  P ro s im y  o 
p o d a n ie  n a z w is k a  i  a d re su , w te d y  
b ę d z ie m y  m o g l i  in te rw e n io w a ć  w  
W asze j s p ra w ie .

Ob., A n n a  C e le n ik  — W arszaw a. —
J a k  nas in fo r m u je  M in is te rs tw o  H a n  
d lu  W e w n ę trz n e g o  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  zo s ta n ie  p rz e z  D y re k c ję  
M .H .D . u ru c h o m io n y  s k le p  b ra n ż y  
sp o żyw cze j p rz y  u l.  J a sn e j 10.

O b. P asek K a z im ie rz  — Ja szczu 
ro w a . — W  ro k u  b ie ż ą c y m  s z k o ły  
n ie  będą  u rzą d za ć  w y c ie c z e k  o cha 
ra k te rz e  k ra jo z n a w c z y m , n a to m ia s t 
p rz e w id z ia n e  są w y c ie c z k i do  n a j
b liż s z y c h  z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h .  
C e lem  ic h  b ęd z ie  p o g łę b ie n ie  p ra c y  
p o li ty c z n o  -  w y c h o w a w c z e j i  w ia d o  
m o ś c i n a b y ty c h  w  szko le .

W y c ie c z k i do z a k ła d ó w  p ro d u k 
c y jn y c h  w  n a jb liż s z e j o k o lic y  p rz e 
w id z ia n e  są w  p ro g ra m ie  n aueżan ia .

P rzy P aństw ow ym  In s ty tu c ie  M a tk i i  Dziecka w  W arszaw ie na oddziale wcześniaków zn a j
du je  się obecnie 29 przedwcześnie urodzonych dzieci. N iem ow lę ta  p rzebyw a ją  w  specja lnych  

c iep la rkach e lektrycznych. Na zd jęc iu  p ie lęgn ia rka  w  czasie karm ien ia  dziecka
Foto WAF

M orgen“ , w  ciągu jednego ro k u  
w yśw ie tlo no  w  zachodnim  B e r
lin ie  f ilm y ,  k tó ry c h  tem atyka  
obe jm ow a ła : 360 m orde rs tw , 84 
sam obójstwa, 265 napadów z 
b ro n ią  i  37 w łam ań.

„Komuniści zyskali na sile“ 
— mimo 5 rodzajów policji

K asy ko le jow e  w T riz o n ii 
obowiązane b y ły  m eldować g ru 
powe zakupy b ile tó w  ko le jo 
w ych , by  po lic ja  zachodnio- 
n iem iecka m og ła  aresztować 
p rzyb yw a jących  na z lo t ch łop
ców  i  dziewczęta. M im o  tych  
prześladow ań i  szykan, dziesią t
k i  tys ięcy  m łodych  N iem ców  
i  N iem ek w z ię ło  udz ia ł w  de
m onstrac jach paźdz ie rn ikow ych  
w T riz o n ii. Jednym  z p rz y k ła 
dów  masowego ru ch u  oporu  je s t 
fa k t, że 100 cz łonków  tzw . po
l i c j i  p rzem ysłow ej w  A ug sbu r
gu odm ów iło  w stąp ien ia  do o r
ganizowanych obecnie na jem 
nych  oddzia łów  w o jskow ych. 
Ruch oporu  rośn ie w  całej 
E urop ie  zachodnie j: W e F ra n c ji, 
ja k  p rzyzna je  naw e t am erykań
sk i „T im e “  „ko m u n iśc i nie s tra 
c ili,  a naw et zyska li na  sile, 
pom im o w y s iłk ó w  a d m in is tra c ji 
m arsh a llow sk ie j“ .

W  obaw ie przed n ieustannym  
w zrostem  s ił pokoju, rząd  f ra n 
cuski po w z ią ł decyzję stworze
n ia  aż p ięc iu  rozm a itych  fo r 
m a c ji do w a lk i z ruchem  po
stępow ym : .żandarmerię, g w a r
d ię  repub likańską , gw ard ię  te 
ry to r ia ln ą , b a ta liony  reg ionalne 
i  gw ard ię  ruchom ą.

We Włoszech, os ław iony Scel- 
ba, m in is te r spraw  w e w nę trz 
nych  i  naczelny dowódca p o lic ji, 
zw iększa liczebność żandarm erii, 
k tó re j zadaniem  jest zdław ien ie 
elem entów  postępowych.

Robotnicy austriaccy
nie boją się karabinów
A le  p rz y k ła d  A u s tr i i w y k a 

zał, że po lic ja , żandarm eria , pa ł 
k i  gum owe i  k a ra b in y  n ie  są w  
stanie zgnieść w o li k lasy  robo
tn icze j. S tra jk  powszechny, k tó 
ry  o b ją ł całą A u s tr ię  ja ko  p ro 
test p rzec iw ko  podwyżce cen, 
w yka za ł raz jeszcze, że ro b o tn i
cy n ie  bo ją  się ka rab inów . P o
lic ja  w ys tępu je  p rzec iw ko  s tra j 
ku ją c y m  w  pe łnym  uzbro jen iu : 
z bagnetam i nasadzonym i na lta  
rab iny , z he łm am i s ta lo w ym i 
p is to le tam i itp . S z tu rm ów k i po
lic y jn e  a ta ku ją  rob o tn ików , k tó  
rzy  budu ją  ba rykad y  na torach 
ko le jow ych . O fice row ie  b r y ty j
scy i  am erykańscy k ie ru ją  akcją  
an tys tra jkow ą . P o lic ja  stosuje 
w  p e łn i h itle ro w s k ie  m etody.

W  ciągu ubiegłego ro k u  k a p i
ta liśc i austriaccy za ro b ili 18 m i
lia rd ó w  szylingów . Spełn ien ie 
żądań ro b o tn ikó w  kosztow ałoby 
ty lk o  pó łto ra  m ilia rd a  szy lin 
gów .P roporc ja  ta  odsłania an- 
tyrobotn icze, antypostępowe, an 
ty lud ow e  Stanowisko rządu. I  
masy pracujące A u s tr i i zdecy
dowane są prow adzić  swą w a l
kę do zwycięskiego końca.

cg:
A ta k i p o lic ji p rzeciw ko robo t 

n iko m  A u s tr ii,  g łuchy h u k  pod 
ku ty c h  bu tó w  nowego W ehr
m achtu, odgłosy n ie lu dzk ich  
bom bardow ań bezbronnych 
m iast i  w s i koreańskich  — 
składa ją  się na obraz obo
zu kie row anego z W aszyng
tonu  i  dążącego do w yw o ła n ia  
now e j w o jn y . O dpow iedzią na 
tę p o lity k ę  jes t zdecydowana 
w o la  poko ju  ZSRR i  państw  de 
m o k ra c ji ludow e j, w o la, k tó ra  
znalazła now y w yra z  w  rezo lu c ji 
Zw . Radzieckiego, U k ra in y , B ia 
ło rus i, P o lsk i i  Czechosłowacji 
w  spraw ie n iezaw isłości K ore i. 
Rezolucja ta, zgłoszona przez m i 
n is tra  W yszyńskiego, w skazuje 
jedyną drogę do p rzyw rócen ia  
po ko ju  w  K o re i i  w zm ocnien ia 
poko ju  św iatowego. Jest to zde
cydowana odpowiedź tym , k tó 
rzy  zam iast poko ju  pragną w o j 
ny, zam iast odbudow y pragną 
zniszczenia, zam iast szczęścia 
pragną dla lu d ó w  św ia ta  nędzy 
i  g łodu.

W ykładow cy O fice rsk ie j S zkoły P o lityczne j k o le k tyw n ie  p rz y -i 
go tow u ja  m a te ria ł szko len iow y przed w y k ła d a m i d la  podcho-: 
rążych. Na zd jęc iu  w yk ła d o w cy  przed planszą szlaku bo jow e

go I  A rm ii W. P. Foto R. Jnryś

Teatr Jaszcz

Salon m ieszczański 
i załoga fabryczna

Andrzej Wydrzyński: „Salon pani Klementyny“; Zdzisław 
Skowroński i Józef Slotwiński „Załoga“. Prapremiery w 
Państwowym Teatrze Śląskim w Katowicach.

Polska twórczość dram atycz
na m usia ła  przezwyciężyć w ie le  
szczególnie s ilnych oporów i  za*- 
daw n ionych złych tra d y c ji, n im  
zw róc iła  się fron tem  dó rzeczy
w istości, zanim  podję ła  odpo
w iedzia lne p róby w yrażan ia  
prob lem ów  P o lsk i Ludow e j na 
scenie. D latego k ry ty k  tea tra ln y  
m us i ze szczególną troską, u w a 
gą i  sumiennością śledzić wszel
k ie  w y s iłk i p isarzy, m aszerują
cych w  t y m  froncie , i  now y 
w id z  te a tra ln y  pow in ien  bacz
n ie  śledzić w y s iłk i tych  sceno- 
p isarzy, k tó rz y  stara ją  się dać 
a rtys tyczn y  i  tra fn y  ideologicz
n ie  obraz c h w ili dzie jowej.

Na początku b y ły  dw ie  sztuki, 
k tó re  ja k b y  o k re ś liły  k ie runek  
nadchodzącej e w o lu c ji: Adam a 
W ażyka „S ta ry  dw o re k “  i  J u 
liusza W irsk iego  „ In ż y n ie r  Sa
ba“ . Od tych  sztuk n ic i wiążące 
prow adzą w  p ros te j l in i i  db 
dw óch ty p ó w  u tw o ró w  dram a
tycznych , k tó re  zn a jd u ją  w yraz 
w  licznych  pracach nadesłanych 
i  nadsy łanych  na zb liża jący  się 
fe s tiw a l po lsk ich  sztuk w spó ł
czesnych.

Jeden z ty c h  rod za jów  ok re 
ś li łb y m  ja k o  sz tuk i etapu p rz e j
ściowego, sz tu k i o now e j treśc i 
w s ta rych  ram ach ; d ru g i —

stanow iący n ie w ą tp liw ie  wyższy 
stopień e w o lu c ji —  ja ko  sztuk i 
etapu nowego, sz tuk i o nowej 
treśc i w  now ych ram ach.

Pierwsze z n ićh  —  to  rozp ra 
w y  z dawnością, ze społeczeń
stwem  wczorajszym . D z ie ją  się 
przeto w  środow iskach „sa lono
w ych “ , k tó re  rozpada ją  się w  
starc iu  ze św ia tem  ro b o tn ikó w  
i  chłopów.

D ru g i rodza j sztuk m a ju ż  po
za sobą zadanie przezwycięże- 
n ią  dawności, stara się na to
m iast pokazać nowego cz łow ie
ka w  jego now ym  k o le k ty w ie  
i pośród now ych zagadnień. W o l
no tw ie rdz ić , że ten rodza j sztuk 
zb liża nas system atycznie do 
te a tru  k o n flik tó w  socja listycz
nych.

T ak  się złożyło, że dw ie  o- 
sta tn ie  p ra p re m ie ry  Państwo
wego T ea tru  Śląskiego w  K a to 
w icach —  „S alon pan i K lem en
ty n y “  A nd rze ja  W ydrzyńskiego 
i  „Zą łoga“  Zdzis ław a S kow roń 
skiego i  Józefa S ło tw jńskiego —  
to n iem a l egzemplaryczne p rzy 
k ła d y  m ocnych i  słabych stron 
obu rodzajów .

Obie sz tuk i w y s ta w ił Pań
stw ow y T ea tr Ś ląski słusznie 
dążąc do gran ia  po lsk ich  sztuk 
współczesnych.

A nd rze j W yd rzyńsk i je s t u ta 
le n tow anym  pub licys tą  i  p isa
rzem  dram atycznym  i  w o lno  w  
jego twórczości w idz ieć w ie le  
cennych zadatków  d la  polskiego 
tea tru . P ow in ien  jednak W y 
d rzyń sk i starać się prędzej m i
nąć etap rozp raw ian ia  się z 
dn iem  wczora jszym . M a p rze
cież w sze lk ie  dane, b y  spróbo
wać sięgać do te m a ty k i P o lsk i 
dzisiejszej, P o lsk i fa b ry k  i  ko 
pa lń  a n ie  salonów. W y d rz y ń 
sk i w  przedm ow ie do „S a lonu 
pan i ' K le m e n ty n y “  (nawiasem  
m ów iąc: przedm ow y są p ię tą  
ach illesow ą m łodych  au torów !) 
pow iada, że am b ic ją  jego było, 
aby do te j sz tuk i „p rzyzna ła  się 
k lasa robo tn icza“ , aby to  by ła  
sztuka k la sy  robotn icze j. „Jeże li 
tego n ie  osiągnąłem, uważam  
sztukę za n iepotrzebną“  —  og ła
sza. Przesadza, ja k k o lw ie k  w y 
górow anym  am b ic jom  sztuka 
n ie  do rów nu je . A  przesadza d la 
tego, że rozp raw a  z ko łtunem  
m ieszczańskim  i  ró żn ym i fo rm a 
m i mieszczańskiego p rzec iw sta 
w ian ia  się Polsce Ludo w e j je 
szcze ciągle jes t tem atem  a k 
tua ln ym  i  ważnym .

W ydrzyńsk i pokaza ł na te re 
nie  mieszczańskiego salonu spot 
kanie^ się dw u  św ia tów : m ie 
szczańskiego i  robotniczego. 
Rozkład św iata pan i K le m e n ty 
ny  jes t zupełny. Składa się on 
z ko łtu n ó w  i  spekulantów , z fa 

szystów lu b  w  na jlepszym  ra 
zie z n ieszkod liw ych  dz iw a 
ków . N ie  może być żadnego po
rozum ien ia , żadnego wspólnego 
języka pom iędzy n im  a rodziną 
współczesnego rac jona liza to ra  
Józefa. H is to ria  w yd a ła  na b u r-  
żuazję i  je j odp rysk i swój w y 
rok.

Sztuka posiada w a lo ry  sce- 
niczności i  bardzo się podoba. 
T ea tr k a to w ic k i t la ł je j dobrą 
reżyserię, (Romana Z a w is to w 
skiego) i  opraw ę plastyęzną 
(Jana H rynkow skiego), w  ro l i 
rob o tn ika  Józefa zab łysnął Lech 
M ada lińsk i. O to nareszcie po
stać współczesnego a k ty w is ty  
robotniczego, pokaząna na sce
nie  we w łaśc iw ych  kszta łtach 
i  we w ła śc iw ym  w yraz ie ! A fe 
rzystę W ładysław a, k tó ry  za
m iast do A m e ry k i w ę d ru je  do 
w ięz ien ia , g ra  rea lis tyczn ie  F lo 
r ia n  D ro bn ik . Podoba się też 
K az im ie rz  L e w ic k i w  ro l i  eme
ry ta  mieszczańskiego, k tó ry  na 
stare la ta  za jm u je  się po m a
n iacku  p róbam i w yd m u ch iw a 
n ia  kw a d ra to w ych  ban iek m y 
dlanych.

Sztuka posiada rów n ież  po
ważne w ady. T e a tr usunął je  
ty lk o  częściowo. Do w ad z a li
czyć na leży przede w szystk im  
m y lne  ustaw ien ie  syna K le m en 
tyny , Stefana, k tó ry  zakochał 
się w  córce Józefa. M ałżeństw o 
nie  d o jd z i#  do sku tku  —  za lo ty 
S tefana ro z b ija ją  się o jego w ro  
gość klasową. A u to r sam je d 
nak nie  w ie  dokładnie, k im  jes t 
S tefan: czy ka tas tro fis tą , egzy- 
ś tencjonalistą  i  b ie rn ym  schy ł
kowcem , czy też zdek la row a
nym  faszystą, w a lczącym  do 
ostatka i  z b ron ią  w  rę k u  w  in 
teresie bu rżuaz ji. R ysu je  też 
W ydrzyńsk i fa łszyw ie  postać

n ie jak iego Rollke , niebieskiego 
ptaka, k tó ry  ob iecuje dostarczyć 
W ład ys ław ow i i  K le m en tyn ie  
paszportów  do A m e ry k i. S tan i
s ław  W inczew ski s ta ra ł się ja k  
m óg ł tuszować jaskraw ośc i ro li,  
ale pozostała ich jeszcze dosta
teczna ilość.

Jeżeli W ydrzyńsk i n ie  u m ia ł 
jeszcze w y jść  z salonu i  og ran i
czy ł się do k o n fro n ta c ji rob o t
n ika  ze środow isk iem  m ie 
szczańskim —  to  S kow rońsk i 
i  S ło tw iń sk i ty lk o  jeden ak t 
„Z a ło g i“  um ieśc ili w  przedw o
jennego typ u  kna jp ie . Poza tym  
akc ja  ich sz tuk i toczy się w  
św ie tlic y  fab ryczne j i w  cha łu
pie  b iedn iaka w iejskiego.

W  ś w ie tlic y  odbyw a się zaba
wa, na k tó rą  p rzyb yw a ją  ch łop i 
z oko liczne j w s i W ołany, z bo
ga tym  gospodarzem Barszczem 
na czele. Z aw iązu ją  się liczne 
w ą tk i w o kó ł g łównego tem atu : 
spraw y sojuszu robo tn iczo- 
chłopskiego. W ieś idzie  zrazu za 
ku łak iem , trzym a ją cym  ją  w  
garści, i  m an ifes tu jącym  niechęć 
do ro b o tn ikó w  Późnie j p o tra f i 
ku ła ka  w y izo low ać (proces ten 
nie  je s t co p raw da  ukazany do
statecznie jasno).

W  trzec im  akcie powódź zata
p ia jąca  W ołany, pozwala au to 
rom  na ukazanie rea lne j w a rto 
ści sojuszu: pomoc W olan iakom  
niosą ochotnicze brygady ro b o t
nicze, zorganizowane spośród 
załogi fab ryczne j.

„Z a łoga“  je s t sztuką o w ie lu  
a luzjach lite ra c k ic h : a k t p ie rw 
szy naw iązu je  ja k  gdyby do 
„W esela“ , za sceną odbyw a ją  się 
tany, a do b u fe tu  podbiegają 
raz po raz g ru py  i  p a ry  osób, 
toczących rozm ow y na tem aty 
po lityczne  i naw iązujących n ic i 
fa b u ły ; a k t trzec i p rzypom ina

TA K  BYŁO...
W  rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm ac je  i  w ypow iedz i pop ie

ra jące j u s tró j ka p ita lis tyczny  p rasy przedw rześniow ej. Z am ie
szczone fragm e n ty  p rzypom ina ją  o tym , ja k  ż y li ludz ie  w  Polsce 
w la tach rządów  ka p ita lis tó w  i  obszarn ików .

6. I I .  doniósł „R o b o tn ik “ :C O D Z IE N N Y  O B R A Z E K  
—  ŚM IERĆ Z G ŁO D U

K ie d y  na u lic y  pada ł czło
w iek , n ie  b y ł to w ypadek w y 
ją tk o w y . Prasa czasami donosi
ła o ta k ich  w ypadkach, ale, czę
ście j —- nie. p to  k ilk a  notatek  
z te j ka te go rii:

S anacyjny „K u r ie r  Czerw ony“  
donosi 8. I .  1935 r.:

„P rzed  domem N r  43 p rzy  ul. 
C hm ie lne j zasłabła z g łodu i  
m rozu Agnieszka W yczkowska 
(Polna 76) bezrobotna służąca.“

To samo pismo donosi 20 te 
goż m iesiąca:

„N a  u l. S iedzibnej 3 w  W a r
szawie zasłabł i  s tra c ił p rz y 
tomność 48 -łe tn i A n to n i F e l- 
zych, szewc. Leka rz  P o g o to w ia  
s tw ie rd z ił wycieńczenie z gł°~ 
du.“

„N a  rogu u lic y  P u ław sk ie j i  
B e lg ijs k ie j zasłabła 24 -le tn ia  
Eugenia Zonenbaum ówna, k e l
nerka. Leka rz  pogo tow ia s tw ie r
d z ił wycieńczenie z g łodu.“

„A B C “  przynos i w iadom ość  
25. I I .  1935 r .:

„D ozorczyn i dom u Gęsia 7 
Helena T ro janow ska  po o tw o
rzen iu  b ra m y u jrz a ła  na chod
n ik u  jakiegoś nędznie ubranego 
i  wycieńczonego mężczyznę, k tó  
ry  z trude m  c z o łg a ł się do b ra 
m y. Na prośbę nieznajomego 
dozorczyni p rzyn ios ła  m u h e r
ba ty. P °  w y p ic iu  n iezna jom y 
z a s ła b ł  i  s tra c ił przytom ność. 
Lekarz s tw ie rd z ił śm ierć z g ło 
du. Ze znalezionych dokum en
tów  okazało się, że jes t to 44 -le t- 
n i A nd rze j W a lic k i.“

N ow e ka ted ry  na wyższych  
uczelniach w Łodzi

nie jedną powódź, ukazywaną 
na scenie.

Trzeba jednak  s tw ie rdz ić , że 
„Z a łoga “  zaw iera w  sobie dużo 
ła du nku  dram atycznego i  że m i
mo raczej grubego i  szkicowego 
rysunku  postaci i  sy tuac ji, jest 
sztuką w artośc iow ą, zasługującą 
na w ys taw ien ie  w  różnych 
ośrodkach. A u to rzy  p o tra fią  za
interesować w idza nie ty lk o  
pewną jaskraw ością  e fektów , 
ale i  u jęc iem  tem atów  p o lity cz~ 
nych. U m ie ją  też w  sposób Pr ° -  
s ty  i tra f ia ją c y  do w idza poka
zać pow iązan ie życia osobiste
go z grom adzkim , k o n f lik ty  na
tu ry  społecznej i  uczuciowej. 
A u to ro m  udało sic rów nież w  
dużej m ierze nakreshc postaci 
p raw dz iw ych , żyw ych ludzi.

. Sztuka —  gwietna^ dla św ie
t l ic !  —  jes t równocześnie trudn a  
d la  te a tru  zawodowego ze wzglę 
du na często u nas jeszcze ob
serw owany b ra k  znajomości ro -  
botniczego i  chłopskiego środo
wiska- u  zawodowych akto rów . 
I  w  K atow icach została n iedba
le  w ystaw iona. Reżyseria nie 
w yzysku je  szeregu wdzięcznych 
¡jo i scenicznego opracowania 
m om entów, inne m arnu je . A k to 
rzy  n ie  um ie ją  sobie dać rady 
an i z ro lam i rob o tn ików , ani 
z gw arą chłopską. W  tych  w a 
runkach dobrze akto rsko  w y 
chodzą ty lk o  dw ie  ro le  tra d y -  
cyjnorm ieszczańskie: res tau ra 
tora (Józef Pelszyk) i p rz y ja 
c ió łk i jego . syna (A lin a  K u l i-  
kówna).

Rośnie ilość po lsk ich  sztuk 
współczesnych i  o współczesnej 
tem atyce, mnożą się p ra p re m ie 
ry  po lskie , coraz bogaćiej zapo
w iada się festiw a l... O to jeden 
z dowodów g łębokich przem ian, 
ja k ie  zachodzą w  lite ra tu rze  
po lsk ie j.

Na U n iw ersytec ie  Łó dzk im  
pow sta je  w  bieżącym  ro k u  aka
de m ick im  szereg now ych  ka 
tedr. W ydz ia ł M atem atyczno -  
P rzyrodn iczy o trzym a nową k a 
tedrę chem ii technolog icznej, 
drugą katedrę  geog ra fii oraz 
czw artą  ka tedrę  m atem a tyk i. Na 
W ydzia le  H um an is tycznym  k a 
te d ry  filozoficzne zostały zreo r
ganizowane: ka tedra  m a rk s iz 
m u -  le n in izm u  obsługuje p ie r
wszy i  d ru g i ro k  stud iów  w szy
s tk ich  k ie run ków .

U n iw e rsy te t Łó dzk i o trzym a ł

Audycja nowych
W  ram ach zain ic jow anego 

przez Z w iązek K om pozytorów  
P o lsk ich  systematycznego prze -  
g lądu bieżącej tw órczości kom 
pozytorów  po lsk ich , odbyła się
w  d n iu  4 bm. w  M łodzieżow y«1
Dom u K u ltu ry  audycja  zorga«1'  
zowana przez sekcję P ieśni ^ a~ 
sowej ZK P .

In teresu jąca ta im p re za  g r o 
m adziła  obok reprezentantów
św iata m u zycznego. młodzież 
zrzeszoną w  Z M P  i  ZHP.
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F orm al ¡styka  
contra w spółzaw odnictw o

Form a lis tyka  ma to do siebie, 
¿e p o tra fi w y im ag inow anym  
paragrafem  zw a lić  się w  n a j
szybszy n u r t  życia i  zahamować 
3eQO bieg. N aw et bieg tak  ży- 
w io łow y, ja k  w spółzawodnictico. 
pracy.

Przem ysł miejsc.oujy długo zd 
sta n a w ia ł się nad w prow adze
niem  w  swych zakładach współ 
zaw odnictw a: bo to p a rk  m a
szynowy przeważnie przesta
rza ły  i  pomieszczenia n ieodpo
w iedn ie  i  b ra k  w y k w a lif ik o w a 
nych robo tn ików ...

A le  wreszcie zdecydowano 
się. Późno, bo dopiero w  po
czątkach br. został opracowany  
szczegółowy regu lam in , omó
w iono skru p u la tn ie  za co na le 
ży w p isyw ać p u n k ty  dodatnie, 
za co ujem ne, przedysku tow a
no sprawę z załogam i poszcze
gólnych zakładów  i  p rzys tąp io 
no do akc ji.

W  p ie rw szym  etapie współza  
w o dn ic tw a  bra to  udz ia ł zale
dw ie  parę okręgów, w  d rug im  
— ju ż  11.

Do w spó łzaw odn ictw a w  d ru  
g im  etapie p rzys tąp ił rów nież  
i  Gdańsk, ale m ia ł nieszczęście 
zapomnieć o przesłan iu  „w  od
pow iedn im  te rm in ie “  zaw iado
m ien ia  do Centralnego Urzędu  
D robne j W ytioórczości. Dopiero  
na parę d n i przed konferencją , 
m ającą decydować o w yn ikach  
w spółzaw odnictw a za d ru g i 
kw a rta ł, ka lendarz p rzypom n ia ł 
te rm in . Pod hasłem „ le p ie j póź
no, n iż n ig d y “  sprawozdanie zo

gmach daw nej łó dzk ie j W yższej 
Szkoły Gospodarstwa W ie js k ie 
go, gdzie przeniesiony zostanie 
u n iw e rsy teck i ośrodek nauk  bio 
logicznych.

P o litech n ika  Łódzka urucho
m iła  nowe zak łady s iln ik ó w  
spalinow ych, w ykończa ln ic tw a  
i  tk a ln i (przy now e j katedrze 
tkactw a). W  bież. ro k u  akade -  
m ic k im  powstanie jeszcze nowa 
ka tedra  dz iew iarska z odpowied 
n im  zakładem . Z o s ta ła  rów nież 
oddana do uży tku  nowa kreś -  
la m ia  po litechn ik i) obliczona na
1.000 studentów.

pieśni masowych
pieśni, na rod zonych , wzg lędnie 
w yróżn ionych przez ju r y  F es ti
w a lu  M uzyk i Polsk ie j.

po  koncercie w yw iąza ła  się o - 
żyw iona dyskusja, w  k tó re j toku  
ustalono, że większość w yko n a - 
nych pieśn i m a cha rak te r r a 
czej estradowy. Jedynie W. R u 
dzińskiego „P iosenkę o k a ra b i
n ie “ - J. G erta  „P iosenkę o N o 
w e j H uc ie “  i  W ł. Szpilm ana „W  
W iśn iow e j W o li“  —  uznano za 
pieśn i ó charakterze m asowym .

I

stało w ysłane w  os ta tn ie j c h w i
li.

Przeoczenie te rm in u  w ys ła 
n ia  sprawozdania do C U D W  b y 
ło  w in ą  kom ite tu  w spółzaw od
n ic tw a . Na kogo jednak spadła 
kara?

W  ogólnej p u n k ta c ji w y n ik i 
w spółzaw odn ictw a w śród załóg 
Przem ysłu M iejscowego w  
Gdańsku w yn io s ły  159 p u n k 
tów. N aczeln ik  W ydz ia łu  P ra 
cy w  CU DW  nie dostrzegł je d 
nak za tą  liczbą w y s iłk ó w  3 ty 
sięcy p racow n ików  fizycznych  
i  um ys łow ych  zakładów  P rze
m ysłu  Miejscov)ego w  G dań
sku. On w id z ia ł ty lk o  fa k t  
b raku  jednego urzędowego  pa
pie™ .

Więc chociaż żaden p u n k t re 
gu lam inu  w spó łzaw odn ictw a  
nie m ów i o tym , co należy ro 
bić w  w ypadku  p rze te rm inow a  
n ia  sprawozdania  —  ob. naczel
n ik  się nie w aha ł, Jednym  po 
ciągnięciem  o łów ka s k re ś lił po 
prostu  D P M  w  G dańsku z lis ty  
w spó łzaw odn ictw a i  w  ten  spo 
sób zosta ły przekreślone w y n i
k i p racy 3 tysięcy ludz i.

P ierwsze m iejsce w  m iędzy- 
d y re k c y jn y m  w spó łzaw odn i
c tw ie  o trzym a ł K ra k ó w  za 112 
punktów . Czy decyzja ob. na
czeln ika b y ła  słuszna? N ie, de
cyzja ta  b y ła  lekkom yślna  i  b iu  
rokra tyczna . Za opóźnienie bo
w iem  i  ospałość kom ite tu  współ 
zaw odn ic tw a nie mogą odpo
w iadać dobrze pracujące za ło
gi. ( j.k . )  ,


